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Aresztowanie 17 podpalaczy w Mińsku Maz. 
W ciągu jednego dnia wybuchło 7 pożarów.-Strażacy wyratowali całą rodzinę 

z płonącego domu.-150 policjantów czuwa nad spokojem w mieście 

Główny komendant policji, generał Zamorski, w Mińsku 
Mińsk Mazowiecki, 5 czerwca. | wać. Straty w każdym razie sq znacz-, sprawie przyczyny pożarów dało re-

£ 0 ostatnich wypadkach dzień wczo- ne. Straż warszawska pod dowódz- welacyjne wyniki . Aresztowano 

Warszawa, 5 czerwca. 
W dniu dzisiejszym urzędnik wy­

twórni amunicji nr. 1, Józef Ożarowski, 
stojąc o godzinie 7-ej rano na przystan­
ku tramwajowym na Marymoncic, za-

aiszy (piątkowy) minął w Mińsku Ma-
owieekim spokojnie. Zaznacza sie pew 

l , e otrzeźwienie. 
, " o uspokojenia przyczyniła się rów-
" e i znacznie wizyta Głównego Ko­
mendanta Policji, gen . Zamorskiego i 
^ojewody warszawskiego, p. Nako-
" I ecznlkow-Klukowskiego, który prze­
prowadził konferencje z przedstawicie­
l i władz miejscowych i wydał odpo­
wiednie zarządzenia, mające na celu 

PRZYWRÓCENIE NORMALNEGO 
ft ŻYCIA W MIEŚCIE. 
" T m i s t r z ma wydać odezwę do ludno-

nawołując do zachowania bez ­
wględnego spokoju i otwarcia spo­
r t e m , wszystkich zamkniętych skle-

\>?Jdowskich. | H w a 2 V { kłehy dymu, unoszące się z do-
ł**?nKdH taT'e? * T r ° C ' S , Q i » » ' PWV u " ^ MjirJi Kazimiery Nr. 8. '"wnież do komitetu niesienia pomocy' 
^szkodowanym Żydom, ażeby w p ł y ­
w u w duchu uspakajającym na uciekł-
"'erów i nakłonili ich do powrotu do 
niszczonych mieszkań. 

,. Na zlecenie wojewody warszaws-
' l ' c So dotychczasowy komendant po-

t eninku policyjnego w Mińsku Ma/o-
Reckim, Perłowski. usunięty został z 

n!niowancgo stanowiska i bezpieczeń-
r

l ^ o spoczywa obecnie całkowicie w 
?

e|{acli starosty Gadomskiego, który 
•apewnia kategorycznie, że nie p o z w o ­

l ą żadne wykroczenia. 
Obecnie prowadzi się dochodzenie 
sprawie onegdajszych pożarów. Jak 

''adomo, pierwszy pożar wybuchł 
. ^ R d a j popołudniu w domu Dawida 
^"faniowicza przy ul. Sobieskiego. — 

*'Cki natychmiastowej pomocy straży; 
Eniowej oraz policji udało się cześć 

uo«.vtku uratować. 
Strażacy z narażeniem życia. 

W Y R A T O W A L I Z P Ł O N Ą C E G O 
D O M U C A L Ą R O D Z I N Ę -

I "''amowicza, a mianowicie jego żonę, 
"'letniego syna Mojżesza i 5-letniego1 

twem aspiranta Jaroszewicza pozostała] 17-TU PODPALACZY, 
w Mińsku przez całą noc, pilnując do- | których prokurator polecił natychmiast 
gaszania zgliszcz. ! skierować do Warszawy. 

Wdrożone natychmiast śledztwo w ' Ogółem w Mińsku wybuchło w cią­

gu onegdajszego dnia 
SIEDEM POŻARÓW, 

przyczem trzy domy spłonęły. 
Obecnie nad bezpieczeństwem w 

Mińsku Mazowieckim czuwa około 150 
policjantów, sprowadzonych ze stolicy. 

Tajemnicze pożary na przedmieściu Warszawy 
Kilka domów drewnianych w płomieniach. 

zniszczył szereg sklepów 

przy ulicy Marji Kazimiery 
Ożarowski zaalarmował niezwłocznie 
straż ogniową, która przybyła na miej­
sce pożaru w liczbie trzech oddziałów.1 

Stwierdzono, że pożar wybuchł z nie­
wyjaśnionych przyczyn na poddaszu 
parterowego, drewnianego budynku, 
będącego własnością Szymona i Fajgi 
Gutnerów. Wskutek wiatru płomienie 
przerzuciły się szybko na sąsiedni bu­
dynek Aroua Sumowicza. 

Wśród mieszkańców powstał wielki 

popłoch. Lokatorzy objętych płomie­
niami domów, wyrzucali pościel i cen­
niejsze rzeczy przez okna na ulicę. Po­
nieważ pożar wybuchł we wczesnych 
godzinach rannych, niektórych lokato­
rów alarm wypędził z łóżek. Dużo cza­
su zajęło ratowanie śpiących dzieci. — 
Wzdłuż całej ulicy rozstawiono poste­
runki policyjne, które czuwały, by nie 
skradziono mienia pogorzelców.W cza­
sie akcji ratunkowej strażacy musieli 
wyrąbać część dachów i poddaszy. 

Należy zaznaczyć, że pożar wybuchł 
w najgeściej zaludnionej dzielnicy Ma-
rymentu, gdzie wznoszą się długie rzę­
dy drewnianych domków. 

Straż ogniowa starała się więc głów­
nie*,' aby ogień nie przeniósł się na są­

siednie budynki. 
Pożar zniszczył 

Pożar 

wszystkie sklepy, 
mieszczące się w obydwu budynkach. 
A więc w domu przy ul. Marjl Kazimie­
ry 8 spłonął sklep galanteryjny, Paull-
ny Gajstmanowej, sklep spożywczy 
Maiki Markowej oraz frontowe miesz­
kania. 

W domu przy ul. Marji Kazimiery 10 
spłonął skład mąki i kaszy, będący 
własnością Arona Sumowicza. 

Straty dość poważne. W czasie po­
żaru tramwaje w tej dzielnicy nie kur­
sowały. 

Władze śledcze prowadzą energicz­
ne dochodzenie celem ustalenia przy­
czyny tego tajemniczego pożaru, (e) 

Bank Rzeszy unieważnia banknoty, 
- Sensacyjne poglosk znajdujące się poza granicami Niemiec. — 

na giełdzie paryskiej 

Ni ̂fe. jedynie córka Abramowicza, 
era, została poparzona, wskutek cze 
odwieziono ją do szpitala do War-8o 

**awyt 

Mnlej-więcej w tym samym czasie 
D WYBUCHŁ DRUGI POŻAR 
s , ? y ul. Kościelnej w opuszczonem mie-
r k j *n lu Chaima Goldfedera. Nieznani; 
jRrawcy podpalili słomę na strychu.' 
<*'eki energicznej akcji udało się ogień 

l , 1imić w zarodku. 
W trzy godziny pó/nlej wybuchł t r z C c i pożar w domu Moszka Aronsona 

Praga, 5 czerwca. 
Na giełdzie paryskiej pojawiły się 

alarmujące wieści, głoszące, że Bank 
Rzeszy Niemieckiej przystąpić ma do 
druku nowych banknotów i do wymia­
ny starych na nowe. 

Wymianie tej nie miałyby podlegać 
banknoty niemieckie, znajdujące się za­
granicą, które pochodzą przeważnie ze 
szmuglu. Giełda po porozumieniu się z 
giełdami innych krajów ustaliła, że po­
za granicami Niemiec znajduje się oko­
ło 2 miliardy marek. 

Na giełdach zagranicznych na sku­
tek niepewności co do polityki niemiec­
kiej, jest prawie niemożliwe sprzedać 

banknoty Rzeszy niemieckiej. 
Berlin, 5 czerwca. 

(PAT) Dokoła zapowiedzianej na 
koniec bieżącego tygodnia podróży min. 
Schachta krążą w politycznych i dyplo 
matycznych kotach Berlina najróżno-
rodniejsze domysły. 

Z punktu widzenia polityki we­
wnętrznej fakt powierzenia Schachtowi 
misji odwiedzenia stolic państw bałkań­
skich zdaje się uzasadniać przypuszczę 
nie, że stanowisko jego uległo pewnej 
stabilizacji. Słychać jednak również zda 
nia przeciwne, dopatrujące sie w wyjeź 
dzie dr. Schachta rodzaju dłuższego ur­
lopu. Z punktu widzenia poiityki zagra­

l i ul. Legjonów. W tym wypadku 
a/astrofa przyjęła groźniejsze rozmla-

Ogień rozszerzył sie z błyskawicz­
ni S zybkością i wkrótce stanął również 

Płomieniach 
Nowickiego 

W p ^ M . 1 ! ^ , . , . . . ^ . ^ ^ ^ w ,|chodzącego w Gdańsku dziennika socja-

s s t h i e " ? 
Sensacyjne kulisy mowy prezydenta Greisera 

Warszawa, 5 czarwca. 
(B) Jedna z warszawskich agencyj 

?° tSSŚ&SS N o ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ niezmm ciekawe 
. y c « domów 1 > 0 W l c l u e g 0 , m , e s z K a n c y szczegóły zawieszenia na 2 miesiące wy 

h , . , , ^ , , , , , , , . , „ . „ _ _ . .chodzącego w Gdańsku dziennika so 
O P U s l r ^ listycznego „Danziger Yolksstimme". fronL S Z C Z A Ć S W E M I E S Z K A N I A . | Okazuje się, że „Danziger Volks-

'eważ ogień w dalszym ciągu roz- stimme" wydrukowało niedawno mowę 
j ^ & a ł się gwałtownie, grożąc 8ąs^\^^^^QĄl^'iJiJid^ z ze-
s , ' zabudowaniom, starosta p. Gadom- brań partyjnych hitlerowskich nie w Warr»ezVval

 P ° I I , 0 C ;Y s t r a * y ogn iowej z brzmieniu urzędowem, ale według spra­
wozdania własnego. Mowa ta zawiera­
ła cały szereg ustępów, mogących po­
ważnie zaszkodzić stosunkom polsko -
gdańskim. 

Komisarz generalny Rzplitej w Gdań-

t V e h S Z . a w y ' stoiicy wyruszyły na* 
U t T ' a s t " a P ° m o c ^ w a oddziały stra* 

- 0 dłuższej walce z szalejącym ży-
cjj , u przy wydatnem poparciu poli-

t : ,'ało się wreszcie ogień zlokallzo-

sku, dr. Papeć, założył protest przeciw­
ko temu, a wówczas senat gdański 
stwierdził, że mowa wydrukowana zo­
stała w „Danziger Volksstinune" w 
brzmieniu niezgodnem z prawdą i za-
kazał „Danziger Volksstimme" twler- \ 
dząc, że utrzymanie dobrych stosunków 
polsko - gdańskich jest jednem z naj­
ważniejszych .zadań senatu gdańskiego. 

Gdańskie kola dziennikarskie twier­
dzą jednakże, że „Danziger Volksstim-
me" wydrukowało wprawdzie mowę 
prezydenta Greisera nie w brzmieniu u-
rzedowem, ale zato w brzmieniu, zgod-
nem z prawdą. 

nicznej wskazać należy na wzrastające 
wciąż zainteresowanie Rzeszy potudnio 
wym wschodem zarówno z punktu wi ­
dzenia gospodarczego jak i polityczne­
go. 

Statystyki wskazują, że Rzesza ja­
ko importer stoi obecnie na pierwszem 
miejscu w większości państw bałkań­
skich. Gospodarczo ziWczenie Niemiec 
na Bałkanach wzrosło znacznie — w y 
przedzając poważnie Franek, Anglje i 
•.lawet Włochy. Przyczyną tego jest w 
pierwszym rządzie produkcja rolnicza 
tych państw, skutkiem czego obroty 
handlowe Niemiec z Dołudniowo-wschc-
dnią Eurcpą stale 'wyrastają, pomimo 
kurczenia się zagrań cznego handlu Nie 
r?jiec. Równolegle do rozwciu stosun­
ków gitpodarczych wzrastają automa­
t y c z n a 7?interesowa i i polityczne. 

Na teni Ile wyw. łuje ppdró-; Cr. 
Schachta .•:ozumic'e zainteresowani i 
szereg niejednokrotnie fantastycznych 
kcmhiiTif yj. 

Vanderwelde tworzy 
nowy gabinet belgijski 

Bruksela, 5 czerwca. 
( P A T ) Król Leopold III-cl powierzy! 

misję utworzenia gabinetu przywódcy 
socjalistów Emilowi Vanderwelde. 

Na zasadzie rozmów przeprowadzo­
nych uprzednio przez króla z przywód­
cami stronnictw, jak sądzą, Yaiulerwcl-
demu uda się utworzenie gabinetu koali* 
cyjnego. 
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p r o w i i K 
Ruch strajkowy rozszerza się.—Dzienniki wczoraj nie ukazały s i ę . -
zapowiedz unieruchomienia elektrowni, gazowni i kolei podziemnej. -

w Lille i Roubaix przemysłowcy ogłosili lokaut 
Paryż, 5 czerwca. 

(PAT) W pierwszych dniach urzędo­
wania nowego rządu Paryż miai wy ­
gląd niezwykły. Wszystkie wielkie dzień 
isiki informacyjne nie ukazały się wcale. 
Kioski sprzedawców gazet były w ca­
lem mieście zamknięte. Kolporterzy nor­
malnie wykrzykujący na rogach ulic 
nazwy dzienników, znikli. 

Wielki gmach firmy kolportażowej 
Hachette, zajmującej cały czworobok 
ulic, otoczony był tłumami żywo oma-
wiającemi sytuację. Ulica Montmartre 
prowadząca od hal targowych do wiel­
kich bulwarów zablokowana była sa­
mochodami ciężarowemi Hachette i 
„Paris Soir" i z trudnością przepuszcza­
ła zwykły strumień autobusów 1 tak­
sówek. 

W halach praca została podjęta już 
wczoraj w nocy. Jednak wksutek straj­
ku tragarzy na dworcach kolei zachod­
niej, przez które głównie dowożono żyw­
ność do Paryża zaledwie część normal­
nego dowozu żywności mogła zostać za­
brana i rozsprzedana pomiędzy właści­
cieli sklepów i magazynów spożyw­
czych. Dotychczas brak żywności nie 
dał się odczuć — z wyjątkiem ryb. 

Natomiast coraz mocidej zaznacza się 
brak benzyny, przez co ruch samocho­
dów prywatnych, a nawet taksówek zo­
stał nieco zmniejszony. 

Dziś zastrajkowała również wielka 
rzeźnia paryska „La Villette" oraz wiel­
kie magazyny towarowe „Printemps", 
„La Fayette", „Trois óuartiers" i t. zw. 
..Magazyny o jednolitych cenach". Zano­
si się także na strajk w bankach, nato­
miast strajk kelnerów w kawiarniach zo­
stał zażegnany. 

Drobne incydenty, nastąpiły dziś zra-
na u wylotu, niektórych dróg prowadzą-
sych do Paryża, gdzie strajkujący usi­

łowali zatrzymać samochody ciężarowe, { Z całej prowincji nadchodzą ze 
wiozące żywność do hal. Te grupy straj wszystkich stron wiadomości o coraz 
kujących zostałv jednak szybko rozpro- • to nowych strajkach wybuchających w 
szone. ' coraz to innych ośrodkach przemysło-

Apel Bluma do strajkujących 
Premjer wzywa do spokoju i zachowania zimnej'krwi 

Paryż, 5 czerwca. 
(PAT) Premjer Blum o godz. 12 m. 

30 wygłosił przed mikrofonem nastę­
pujące przemówienie: 

„Program rządu — to program fron­
tu ludowego. Rząd wniesie do izb na­
tychmiast projekty ustaw o 40-godzln-
nym tygodniu pracy, o układach zbioro 
wych, o urlopach pracowników, a więc 
projekty reform zbiorowych, których, 
żąda świat pracy. Rząd nie uchyli się 
od żadnego ze swych zobowiązań,. ale 
po to, aby akcja jego była skuteczna 
musi się ona odbywać w warunkach bez 
pieczeństwa publicznego. 

Każdy zamach na porządek po­
wszechny, przerwa w obsłudze żywot­
nych interesów społeczeństwa sparali­
żują działalność rz^du. Wszelkiego ro­

dzaju panika byłaby na rękę dla ciem­
nych zamiarów przeciwników frontu hi 
dowego, którzv usiłują odegrać się. 
Rząd domaga się od ludności pracujące] 
zawierzenia prawom realizacil swoich 
żądań, które będą załatwione przez i r 
stawy, zachowania spokoju, godności i 
dyscypliny. Rząd zwraca sie do przed­
siębiorców o zbadanie żądań pracowni 
ków w duchu poczucia sprawiedli­
wości. 

Premjer zakończył wzywając całe 
społeczeństwo do zachowania zimnej 
k rw i : „Wielka przyszłość — mówił — 
otwiera się przed demokracja francu­
ską. Zaklinam ją jako szef rządu, aby 
na drogę do tej przyszłości szła z siłą 
spokojną, która stanowi rękojmię no^ 
wych zwycięstw". 

wycł i . „Populaire" w wydaniu porafl' 
nem przynosi całą stronę informacyi jj 
strajkach w poszczególnych zakładać)1 

i ośrodkach przemysłowych Franci*-
Rano sytuacja setrajkowa zaostrzyła sic 
ponieważ przedsiębiorcy nie zgodzi''' 
się na ponowne podjęcie rokowań z C 

strajkującymi. Jednocześnie w okręlJ" 
północnym, którego ośrodkiem jest L"' 
le I Roubalx właściciele szeregu PRZE1' 
sięblorstw, uprzedzając wybuch straj­
ków zamknęli fabryki ogłaszając 1°' 
kaut. 

Należy oczekiwać przyłączenia sW 
do ruchu strajkowego środków trans* 
portu, gazowni, elektrowni 1 kolei pod' 
ziemnej. 

W obawie strejku w elektrowni, ^ 
ność zaczęła zaopatrywać sie w św^J 
ce. Wzmógł się również popyt na wsz^1 

kiego rodzaju konserwy. Wobec zaflfó' 
pokojenia ludności, iż może zbrakną4 

artykułów żywnościowych, związki r ° 
botnicze wydały komunikaty, stwierdź3 

jące raz jeszcze, iż zaopatrywanie P*' 
ryża w żywność i funkc]onowąp'c 

wszystkich działów służby publiczne!' 
jest całkowicie zapewnione 

Prezydent Rzplite] 
otrzymał najwyższe odznaczenie 

szwedzkie 
Warszawa, 5 czerwca. 

'AT) Dnia 5 bm. został przyjęty na 
specjalnej audjencji przez Pana Prezy­
denta Rzplitej poseł szwedzki Erik Bo-
heman, który doręczył Panu Prezyden­
towi z okazji 10-lecia Jego prezydentu­
ry odznaki orderu Serafinów, najwyż­
szego odznaczenia szwedzkiego wraz z 
listem króla Gustawa V-go. 

Order Serafinów ustanowiony zo­
stał około 1260 r. przez króla Magnusa 
i-go. Nadawany jest panującym i naj­
wyższym dostojnikom. Posiada tak, jak 
order Orla Białego , jedną tylko klasę. 

Rokowania polsko-gdańskie 
w spraw e z-rządzeń dewizowych 

Warszawa, 5 czerwca. 
(PAT) Druga część rokowań polsko-

gdańskich, mających na celu usunięcie 
skutków, wynikających dla polsko -
gdańskich stosunków gospodarczych na 
tle prowadzenia w Polsce ustawodaw­
stwa dewizowego, rozpocznie się w So 
potach dnia 6 bm. 

Ze strony polskiej rokowania prowa­
dzić będzie dotychczasowa delegacja z 
dyrektorem departamentu min. rolni­
ctwa I reform rolnych dr. Adamem Ro­
sę na czele. Rokowania polsko - gdań­
skie toczyć się będą w oparciu o proto­
kół podpisany dnia 29 maja br. w War­
szawie. 

Pożar w porcie Southampton 
Londyn, 5 czerwca. 

(PAT) W porcie Southampton wy­
buchł w magazynie z bananami pożar, 
który w krótkim tzasie przybrał takie 
rozmiary, iż musiano zawezwać wszyst­
kie straże ogniowe z Southampton i 
okolicznych miejscowości. 

Pożar przerzucił się również na sto­
jący w s.4sjedz|wie pociąg towarowy. 
Straty materialne są bardzo wielkie. 

Rząd spełni postulaty robotników 
Deklaracja rządowa zapowiada 40-godz inny tydzień pracy, płat­

ne urlopy i umowy zb iorowe 
w najbliższy wtorek projektów ustaw, | wojennego oraz rewizję dekretów j e ^ Paryż, 5 czerwca. 

(PAT) Jak podaje agencja I1avasa, 
deklaracja rządowa, której treść przyję 
ta będzie ostatecznie na .rutrzejszein 
posiedzeniu rady ministrów, zftwieraćt 
będzie zapowiedź wniesienia przez rząd 

zmierzających do wprowadzenia 40 
godzinnego tygodnia pracy, płatnych 
urlopów w przemyśle prywatnym toaz 
zbiorowych umów pracy. Deklaracja 
przewiduje nacjonalizację przemysłu 

mm 

Spadek zapasu zlofa w Banku Polskim 
spowodował wzrost obiegu banknotów 
Warszawa. 5 czerwca. 

(PAT) W ciągu trzeciej dekady ma 
ja zapas złota w Banku Polskim zmnjej 

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu obniżył się o 34,4 do 12.4 milj. zł. 

„Inne aktywa" zwiększyły sie o 15,3 
szył się o 7,5 milj. zł. do 374.5 milj., zas milj. do 238,2, „inne pasywa" zaś zwięk 
stan pieniędzy zagranicznych 1 dewiz 'szy ły się o 1,0 milj. zł. do 324.1. 
obniżył się o 0,4 do 6,5 milj. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów 
wzrosła o 33,7 milj. zł. do 851.1, przy­
czem portfel wekslowy zwiększył się 
o 2,7 milj. do 659,4 milj., portfel zdys­
kontowanych biletów skarbowych 

Natychmiast płatne zobowiązania 
spadły o 52,1 do 123,1 milj. zł. 

Obieg biletów bankowych — w wy­
niku wyżej omówionych zmian, wzrósł 
o 60,4 milj. zł. do 1,061,1. 

Pokrycie złotem wynosi 33.73, sto-
wzrósł o 3,2 milj. do 57,3 raili, zł., stan pa dyskontowa 5 proc, stopa pożyczek 
zaś pożyczek lombardowych wzrósł o zastawowych 6 procent. 
27,8 do 134,4 milj. zł. 

Hoare wrócił do gabinetu 
Należy oczekiwać zmian w brytyjskiej polityce zagranicznej 

" nem z głównych ogniw w łańcuchu tych 
stosunków jest kwestja utrzymania lub 
zlikwidowania koncentracji floty bry­
tyjskiej na morzu Śródziemnem. 

Stanowisko, jakie w tych sprawach 
zajmie sir Samuel Hoare będzie w zna­
cznej mierze decydującem dla dalsze­
go ułożenia się stosunków pomiędzy 
Londynem a Rzymem. Nie ulega wątpli 
wości, że powrót Hoare do gabinetu za 
ciąży na dalszej polityce rządu bryty j ­
skiego wobec Włoch w sensie sprzyja­
jącym próbom zbliżenia włosko-brytyj 
skiego. Wreszcie należy zwrócić uwa­
gę na wielki autorytet osobisty, jaki po 
siada obecnie Hoare. 

Londyn, 5 czerwca. 
(PAT) Król Edward 8-my przyjął 

dymisję dotychczasowego pierwszego 
lorda admiralicji, lorda Monsella i mia­
nował sir Samuela Hoare pierwszym 
lordem admiralicji, czyli ministrem ma­
rynarki. Sir Samuel Hoare powraca 
więc do gabinetu po z a l e d w i e 
6-miesięcznej nieobecności. Pomimo, iż 
si.r Samuel Hoare nie powraca na stano 
wisko ministra spraw zagranicznych, 
powrót jego nie jest pozbawiony znaczę 
nia dla dalszego rozwoju polityki zagra 
nlczne] W. Brytanii. 

Sir Samuel Hoare będzie miał wiele 
do powiedzenia przy rozstrzyganiu spra 
wy stosunków brytyjsko-wloskich. Jed 

Zgromadzenie Ligi Narodów 
I W O Ł A N E ROA D L A E U E N 3 0 C Z E R W C A 

Genewa, 5 czerwca, członków Ligi, że kolejne posiedzenie 
(PAT). Sekretariat generalny Ligi Na­

rodów przesłał do rządów państw, człon 
ków Ligi depeszę następującą: 

„Naskutek noty rządu Argentyny z 
dnia 2 czerwca przewodniczący 16-go 

'zgromadzenia Ligi Narodów polecił mi 
(zgodnie z uchwałą zgromadzenia z dnia 
i.11 października 1935 r, zawiadomić 

zgromadzenia odbędzie się dnia 30 czerw 
ca o godz. 11 zrana w Genewie. Proszę 
o podanie do wiadomości ewentualnych 
zmian w składzie delegacji na 16-te zgro 
madzenie Lig i" , 

Przewodniczący rady Ligi Narodów 
wyznaczy! posiedzenie na 27 czerwca. 

kujących płace pracowników publlcZ' 
nych i renty b. kombatantów. 

Izby nie odroczą się przed zajęcie1' 
stanowiska wobec tych projektów usj" 
wodawczych, których sposoby wejśc ! i l 

w życie ustalone zostaną w drodze do' 
kretów przy całkowitem zachowa"'" 
prawa interpelacji i ostatecznego z a ' 
twierdzenia przez parlament różnyc" 
wydanych przez rząd zarządzeń. 

Jeżeli chodzi o politykę zagraniczni 
deklaracja podkreśla niezłomna woK 
pokojową rządu, który w polityce swe) 
opierać się będzie na organizacji Li?1 

Narodów. 
Miniseterstwo pracy ogłasza nastc 

pujący 'komunikat: 
„Ostatnie wiadomości wskazują »J* 

rozszerzenie się ruchu strajkowego. P° 
wodera ruchu Jest fakt, Iż w wynik1! 
zwycięstwa frontu ludowego robotnic 
sądzą, Iż nadszedł czas dla poprawy ^ a 

runków ich bytu. Lecz położenie P 0"' 
tyczne z chwilą objęcia władzy prze* 
nowy rząd całkowicie zmieniło się. P[, 
gram, który premjer Jutro przędło*.5 

izbom uwzględnia wszystkie żądań1*! 
pracowników. Wzywamy więc praco-
nlków, aby liczyli się ze zmianami * 
położeniu polltycznem. 

Rząd przedstawi niezwłocznie P f 0 

jekty ustaw o czasie pracy, o inininu 1^ 
płac 1 uczyni wszystko, aby stały f\ 
one prawem Jaknajszybciej. Odwołui e ' 
my się więc do zdrowego rozsądku Pf.a 

cownlków, aby nie popełniono fata1! 
nych błędów, któreby skompromltoWa C 

mogły szczęśliwie osiągnięte zdobycz^' 
— — — • •TMHI /MH M I I I I T * 

Regent ks. Paweł i prez. Benesz 
wyjechali do Bukaresztu 

Praga, 5 czerwca. 
(PAT) Wczoraj wieczorem o 

22 min. 30 wyjechał do Bukaresztu P' e ' 
zydent Czechosłowacji Benesz. Totf»' 
rzyszy mu minister spraw zagraniczny-
Krofta. 

i * . * * 
Białogród, 5 czerwca. 

(PAT) Regent ks. Paweł w t o * * ' 
rzystwie urzędników dworskich w y i c ! 
chał dziś zrana do Bukaresztu na zjaZfl 

szoierów państw Małej Ententy. 
W ubiegły czwartek udał się do B u ' 

karesztu miii. komunikacji dr. Spaho 
naradę z rumuńskim ministrem komuH'! 
kacji o budowie mostu na Dunaju P° 
Turł Seyerin. 
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Czwarty dzień procesu o zajścia w Przytuku 

Dramatyczne sceny na sali rozpraw 
»To on zabił Mańkowskich"—woła oskarżony Feldberg do świadka 

Rogulskiego, poczem pada zemdlony na ziemię 
fFele/ofiem ocf ̂ pec/ciliiego wusłunniku „Republiki") 

'wołal i , nikogo nie prosili, żeby u nas ku- [~ Radom, 5 czerwca, 
zainteresowanie procesem o zajścia 

. Przytyku wzmaga się. Przyczyniają 
^ do tego w dużym stopniu wieści nad-
^"odzące z różnych stron kraju o no­wych, ekscesach antyżydowskich, które 
) aaziaływują na salę jak prąd elektrycz­
ny- Zajścia w Mińsku Mazowieckim by-
X dziś powszechnym tematem rozmów. 
;'yszeliśmy, jak obrońcy oskarżonych 
^'dów rozmawiali z obrońcami endeków 
p temat zajść w Mińsku, kojarząc je z 
l°czącym się w Radomiu procesem. 

frok. Markowski delega­
tem min. sprawiedliwości 

0 zainteresowaniu się władz tym pro 
i e sem świadczy fakt, że prócz delegata 
' r , inisterstwa spraw wewnętrznych, p. 
radcy Pężki, w dniu wczorajszym przy-
V} specjalny delegat ministerstwa spra­

wiedliwości, wyznaczony jako obserwa 
tor ^ na cały czas procesu. Jest nim prok. 
Karkowski, ongiś prokurator łódzki, zna-
"y z procesów politycznych. 

Czwarty dzień rozprawy ujawnił cha 
akterystyczne dążenia adwokatów en-

l^ckich a zwłaszcza adw. Kowalskiego, 
'tórzy starali się stworzyć legendę o 
. e ,n, że napad chłopów na ludność ży-
"owską Przytyka podyktowany był mię-
••zy innem! „zdrowym odruchem narodo­
wym", ponieważ żydzi w Przytyku u-
^awiali... akcję komunistyczną. Oczy­
wiście ta legenda skonstruowana była 
"^rdzo naiwnie tembardziej, że adw. Ko­rski wysunął tezę, że organizacje te-
f° typu jak „Mizrachi" (religijni sjoniści) 
Krupa rewizjonistów Żabotyńskiego są 

^niaskowanemi ekspozyturami komu-
. I l2rnu. Przewodniczący we właściwy 
!ednak sposób ocenił te nonsensy. 

Rozprawa rozpoczęła się punktual­
ni2 o godzinie 8.30. Przed przesłucha-
Jlem świadków zgłosił się do stołu Sę­
kowskiego raz jeszcze oskarżony Feld 

G % Jest to, jak już wspomnieliśmy, 
^istarszy wśród oskarżonych, liczy 
j° lat. Chce ón złożyć dodatkowe ze­
p n i e , gdyż, jak mówi, by ł bardzo zde­
nerwowany i zapomniał o wielu szcze­
kach . Opowiada, że był w delegacji 
^starosty kilka razy. Po raz pierwszy 
krosta zapytał: 

. — Na co się skarżycie, czy na to, że 
as biją p 0 kieszeni? 

w Delegacja wyszła od niego nic nie 
^skórawszy. Gdy jednak w miasteczku 
j° raz częściej odgrażali się narodowcy, 
' e Wyrżną wszystkich żydów, raz jesz-

r * c udano się do starosty, mówiąc, że 
i ' e chodzi o żaden bojkot a o ochronę 
'Cia. Na to starosta odezwał się: 

„Co chcecie, jeszcze 
niema trupów" 

h . — Co chcecie, przecież jeszcze tru-
% \ niema. 
j Przew.: — Ale my przecież nie są-

2'niy pana starosty. 
I Osk: — Wcale mi nie o to chodzi, 

C z o przedstawienie prawdy. 
n Przew.: — A czy meldowaliście na 
s t w ' % u 0 srożącem niebezpieczeń 

. Osk.: — Może na posterunku meldo-
ał kto inny. Ja nie, byłem tylko w stą­

g w i e . 
ci, ^?w. Kowalski: — Ostatni raz je­

dliście więc w sprawie ochrony ży-
a . a więc przedtem interewenjowaliście 

sPrawic bojkotu? 
Osk.: — Tak, ale myśmy to inaczej 

L 2iiniieli. Nie chodziło nam wcale o to, 
A. nawoływano do niekupowania u ży-
ph^V' D y n ' e Pisano na ścianach „Nie ku-
lie k- ż y c * a " . Nam chodziło o to, by nas 

e bito przy tym bojkocie, ą bito nas. 
c i Oskarżony zaczyna w tym momen-

e Płakać. Myśmy nikogo do siebie nie 

pował. Ale gdy przychodził chrześcija 
uiu do nas coś kupić, to nietylko jego 
bito, ale nas bito również laskami, za 
to że my sprzedajemy. Za co nas bito? 

Płacząc Feldberg wraca na swe miej­
sce. Jego zeznania wywołują na sali du­
że wrażenie. 

Skolei zeznaje świadek Włodzimierz 
Aftanas, przodownik służby śledczej. 
Opowiada o zajściach krytycznego dnia 
w Przytyku. 

Przew.: — Jaki nastrój był wówczas 
w mieście? 

Św.: — Nastrój wśród ludności był 
bardzo podniecony. 

Przew: — Słyszał pan o tern, jakoby 
jeszcze przedtem chłopi mieli wrzucić 
do rzeki jakiegoś żyda? 

Św: — Słyszałem o tern, ale nie pro­
wadziłem dochodzenia w tej sprawie. 

Prok.: — Dlaczego krytycznego dnia 
nie było w Przytyku światła? 

Św.: — Słyszałem, że grożono me­
chanikowi, by nie zapalał światła, ale 
kto groził — tego nie wiem. 

Prok.: — Czy widział pan zabitego 
Minkowskiego? 

Św.: — Widziałem, leża? odwrócony 
nabok. 

Prok.: — Czy dowiadywał się pan, 
kto tam był w jego mieszkaniu? 

Św.: — Pytałem właściciela domu, 
Rogulskiego, powiedział jednak, że nic 
nie wie. 

Prok: — Jak się zachowywali w tym 
Czasie, to jest po morderstwie - • chłopi? 

Św: — Byli spokojni. Odniosłem wra 
żenię, że zrobili, co chcieli i teraz czeka­
ją na rezultat, co będzie? 

Prok.: — Jak sięzachowywali żydzi? 
Św: — Zaczęli wychodzić z miesz­

kań dopiero gdy przybyła policja 
Prok.: — Słyszał pan o jakichś zaj­

ściach na Podgajku (przedmieście Przy 
tyka) z handlarzem zboża? 

Św.: — Tak, jakiś chłop sprzedał 
zboże Łędze. Zebrał się więc tłum 
chciał Łęgę za to pobić. Wówczas Łę 
ga wyjął rewolwer i strzelił w powie­
trze na postrach. Po tym wypadku 
odebrano mu zezwolenie na broń. 

Pytania adwokata 
Kowalskiego, 

które nie mają nic wspólnego 
ze sprawą 

Adw. Kowalski: — Czy bezpośred-
dnio przed wypadkami nasilenie bojko­
tu było większe? 

Św.: Nie, właśnie zaczęło słabnąć, 
było mniejsze. 

Adw. Kowalski: — Gdy delegacja 
żydów przyszła do starostwa, z kim 
rozmawiała, czy z wicestarostą? 

Przew.: — Uchylam to pytanie. To 
niema nic wspólnego ze sprawą. 

Adw. Kowalski: — Ale mnie chodzi 
o to, by powołać na świadka tego przed 
stawiciela władzy, który rozmawiał z 
delegacją, bo chcę stwierdzić, że żydzi 
domagali się aresztowania Korczaka za 
uprawianie bojkotu ekonomicznego. To 
jest bardzo ważne dla sprawy. 

Przewodniczący po krótkiej nara­
dzie z wotantami: — Może się pan o-
brońca dowiedzieć o tern poza sądem i 
zgłosić tu formalny wniosek, który sąd 
rozważy, ale tu nie miejsce po temu. 

„ZydzI ma]ą karabiny 
maszynowe" 

Jak przodownik chciał nastra­
szyć chłopów 

Adw. Ettlnger: — Pan podobno mó 
wił chłopom, że żydzi mają karabiny 
maszynowe? 

Świadek uśmiecha się: — Chciałem 
poprostu nastraszyć chłopów. Wiedzia-| 
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łem, że wśród nich szerzą się wieści, 
jakoby- żydzi mieli broń. Widząc więc, 
że chcą się rzucić na rynek, i widząc 
także, że perswazje nie pomagają, wpa 
dłem na ten pomysł. Powiedziałem: 
„Nie radzę wam tam chodzić, gdyż ży­
dzi mają karabiny maszynowe". Chcia­
łem ich przez to oowstrzymać od ata­
ku. 

Świadek opowiada następnie jak zna 
lazł łuski rewolwerowe w mieszkaniu 
Leski. W tym momencie adw. Ettinger 
Zadaje mu jakieś wyjaśniające pytanie. 
Powoduje to incydent, gdyż po chwili 
sędzia Plewako oświadcza: 

— Pan zaczął mówić o łuskach, a 
mecenach panu przerwał. 

Adw. Ettlnger podnosi się w tym 
momencie. 

Św.: — Chciałem powiedzieć, że re­
wolwer po strzale odrzuca daleko łuski 
Leżały one pod oknem, widocznie więc 
odbiły się o ścianę i stoczyły po ubra­
niach, które leżały pod ścianą. 

Adw. Ettinger: — Pan sędzia powie 
dział, że przeszkadzam świadkowi. — 
Chciałbym wiedzieć czy to jest opinja 
sądu? 

Przew.: — Nie, opinję sądu tylko ja 
wypowiadam. 

Adw. Ettinger: — Dziękuję, to ml 
wystarczy. 

Obrońcy endeków szu­
kają komunistów 

Adw. Gajewlcz: — Czy w Przytyku 
prowadzona była działalność komuni­
styczna? 

Św.: — Owszem. 
Adw. Kowalski: — I to prowadzili 

żydzi. 
Św.: — W ten sposób nie mogę od­

powiedzieć. 
Adw. Kowalski: — A więc może w 

związku z tern świadek opowie sądowi 
jakie to są organizacje Mizrachi i sjoni-

Łódź, Piotrkowska 11, Piotrkowska 72 
Z a m ó w i e n i a zamie jscowe za ła tw ia się odwro tną pocztą 

U osób w średnim 1 podeszłym wieku 
codzienne stosowanie pół szklanki na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Jó-
zefa powoduje łatwe wypróżnienie, po­
budza apetyt, sprowadza spokojny sen 
i wzmaga niesłychanie szybko działal­
ność komórek mózgowych. — 

stów-rewizjonistów i co mają spólnego z 
tą akcją komunistyczną. 

Przew.: — To niema nic do rzeczy. 
Sąd wie jakie to są organizacje i nie 
widzę przyczyn owego związku. 

Adw. Kowalski widocznie niezadowo­
lony siada. 

Adw. prof. Petrusewlcz: — Czy os­
karżeni w tym procesie żydzi byl i po-
w drodze gdy szedł z ul. Warszaw-
dejrzani o działalność komunistyczną. 
Pan, jako przodownik policji politycz­
nej, chyba o tem wie. 

Św.: — Nie, ja ich nie znam. 
Następny świadek Jan Rumieńczyk. 

Jest to chłop spod Przytyka, kolega o* 
skarżonych. 

' W czasie zajść był pod kościołem. — 
Opowiada, że tam strzelano. 

Przew.: — Kto strzelał? 
Św.: — Borenstein strzelał z rewol­

weru. To ten — wskazuje na jednego z 
oskarżonych. 

Przew.: — Z jakiej odległości strze­
lał? 

Św.: — Z oległościi 15 kroków. Po­
tem ja się bałem i uciekłem. ' 

Przew.: — Dlaczego świadek odrazu 
o tem nie zameldował a dopiero po 5 
dniach? 

Św.: — Bo ja się bałem, zby mnie nie 
zabili. 

Adw. Ettlnger: — A laki to wasz 
kwit ma Borenstein? 

Św.: — A bo ja mu jestem winien pio 
niądze i zboże. 

(Dalszy ciąg na str. 1-ej) 
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Czwarty 
(Ciąg dalszy). 

Przew.: — To macie złość do Boren-
s teina? 

Św.: — Nie, nie mam żadnej złości. 
Prok.: — Dlaczego świadek sądzi, że 

gdyby zeznał, to mu żydzi zrobiliby co 
złego? Czy wygrażali sie? 

Św.: — Nie, ja tak myślałem. 
Sędzia Maliszewski: — Czy w mo­

mencie, kiedy Borenstein strzelał, Ku­
biak -by! w tłumie? 

Św.: — Nie, przyszedł później, już 
po 10 minutach i wtedy był już ranny. 

Adw. Berenson:—W śledztwie świa­
dek mówił inaczej. Mówił, że właśnie 
w tym tłumie był Kubiak i dlatego zo­
stał ranny. 

Przewodniczący stwierdza, że isto­
tnie taka sprzeczność zachodzi. Świa­
dek miesza się. Nic już więcej nie odpo­
wiada. 

Sąd zarządza przerwę. 

Sprzeczne zeznania 
policjanta 

Po przerwie zeznaje post. Wł . Ada­
miec. Opisuje on jeszcze raz znane zaj­
ścia w Przytyku, opowiada jednak, że j 
skiej na Rynek widział jakiegoś czło­
wieka, który powiedział, że jest po­
strzelony. Nie słyszał jednak strzału, 
którym został on postrzelony. W ryn­
ku stał wielki tłum ludzi. Chłopi uzbro­
jeni byli w orczyki i pałki; Policja 
wstrzymywała ich ale oni się przery­
wali. Na czele, tłumu szedł jeden osob­
nik, którego zapamiętałem — mówi 
świadek. Nazywa się Pytlcwski i jesz­
cze jeden, który mówił, że jest bratem 
postrzelonego. Gdy wróciłem do mia­
sta, spotkałem 5 żydów, z których je­
den zdawało mu się, że miał w ręku re­
wolwer, czy straszak. Poszedł za nim 
i wszedł do mieszkania, gdzie go wyle-j 
gitymował. .Był to Cukier. Przcprowa-J 
dżił rewizję,"ale"" żadnegoKrfewoiwćru* 
przy nim nie znalazł. 

Przew.: — Czy świadek pamięta Je 
go Cukiefa? 

Św.: — Tak, pamiętam. 
Przew.: — Proszę go pokazać na 

ławie oskarżonych. 
Świadek pokazuje Borcnsteina. 

Przewodniczący każe wstać Cukicro 
wi i mówi: — A tego pan zna? 

Św.: — Nie, tego człowieka nie 
znam. 

Prok.: — A gdzie pan był gdy rozle 
gły się strzały 

Św.: — Nie pamiętam. 
Adw. Krueger: — Kto się zgłosił do 

świadka z meldunkiem, że jest pobity? 
Św.: — Jeden z chłopów. Mówił, że 

pobili go żydzi. 
Adw.: — Proszę p. przewodniczące 

go o stwierdzenie sprzeczności. Świa­
dek w śledztwie zeznawał, że odwrot­
nie — przyszedł do niego żyd, meldu­
jąc, że go pobili chłopi. 

Przewodniczący stwierdza, że tak 
jest istotnie. 

Napadają na aptekarzowi 
Następnie zeznaje Żabiński, kierow­

nik szkoły w Przytyku. 
Człowiek ten sprawia bardzo dziw­

ne wrażenie. Jest to' chrześcijanin, nau­
czyciel, przyczem mówi źle po polsku i 
wybitnie żydowskim akcentem' czem 
wzbudza powszechne zdumienie. 

— Byłem w szkole — opowiada 
świadek. — Zszedłem na dół, gdy w i ­
działem, że zaczyna się robić niespo­
kojnie. Koło straganu widziałem, jak ja­
kiś żydziak kopnął laskę, na której opie­
rał się jakiś jegomość, który się potknął. 
Widziałem również, jak chciano areszto 
wać Strzałkowskiego. Policjant, który 
chciał go aresztować, miał pistolet w 
ręku. Policja rozpychała tłum kolbami. 
Zacząłem uspakajać ludzi. .Słyszałem 
kilka strzałów, dochodzących z domu 
Fcldbcrga i widziałem posterunkowego 
Brodaczewskiego, który prowadził Le-
skę na posterunek. W bramie .Leska wy 
jął rewolwer i oddał go Cukrowi, nie 
temu oskarżonemu. Zapytałem wów­
czas, czy ten żydziak ma zezwolenie. 
Wziąłem następnie taksówkę i pojecha­
łem an most. Tam starałem się p&wstfzy, 

procesu o zajścia w Przytyku 
mać chłopów, którzy zebrali się i szli na 
miasto. W zaułkach miasta stali żydzi 
z siekierami w rękach. Jeden z nich, 
który został potem wywieziony do Be-
rezy za komunizm, wołał głośno, że 
gdyby to były rozruchy komunistyczne 
już dawno byłoby wojsko a ponieważ 
biją żydów, niema jeszcze policji. 

Prok.: — A jakie były nastroje w 
Przytyku? 

Św.: — Żydzi zbroili i odgrażali się. 
Sam bałem się wieczorem wychodzić 
z domu, żeby mnie żydzi nie pobili. 

Prok.: — Czy Leska oddał rewol­
wer przed strzałami czy po strzałach? 

Św. — Nie pamiętam. 
Przew.: — A teraz jakie są nastroje 

v/ Przytyku? 
Św.: — Żydzi są nadal agresywni. 

Nawet zaczepiają panie, jak naprzykład 
panią aptekarzową. 

Przew.: — Dlaczego? 
Św.: — Nie wiem. 
Na tem sąd znów zarządził przerwę. 

Po przerwie w dalszym ciągu zezna­
je Żabicki. 

Sędzia Plewako: — Czy pan słyszał 
że żydzi kupowali broń? 

Św.: — Tak, słyszałem że kupili 200 
straszaków. 

Adw. Gajewicz: — Czy po zajściach 
v/ Przytyku ostatnio żydzi wyjechali do 
Palestyny? 

Św.: — Owszem, dwoje dzieci. 
Adw. Berenson: — Czy pan nie za­

stanawiał się dlaczego zmienił się sto­
sunek żydów do społeczeństwa chrześci­
jańskiego w Przytyku? 

Św.: — Tłumaczyłem to podniece­
niem. 

Adw. Berenson: — A może to jest 
przysłowiowa żydowska niewdzięcz­
ność? 

Świadek nie odpowiada. 
Adw. Margolls: — Czy po zajściach 

w Przytyku opiekował się pan ranny 
m i 0 

Św.: — Nic 

Nauczyciel Włosek, jako „mediator" 
Następnie zeznaje nauczyciel z Przy­

tyka, Włosek. 
Przerwałem lekcje — mówi — gdyż 

zauważyłem przez okno zajścia. Domyś­
liłem się że musiało zajść coś nieprzewi­
dzianego. Ponieważ pochodzę z ludu i 
znain psychologie wieśniaków, uważa­
łem za swój obowiązek wejść w tłum 
by i n te rwen iować i nie dopuścić do gor­
szących zajść. Usłyszałem krzyki. Kil­
kudziesięciu wieśniaków uciekało. Sły­
szałem, że wołali, że żydzi strzelają. 
Strzałów nie słyszałem. 

Około mnie przebiegł w tej chwili ja­
kiś młody uzbrojony żyd. Spotkałem 
również po drodze kilku żydów uzbrojo­
nych i zacząłem na nich wołać, by so­
bie poszli do domów. Odpowiedzieli mi: 
„Nam jest wszystko jedno jak my zgi­
niemy. Możemy i tu zginąć". Znalazłem 
się obok przodownika' Altańa&r. • J H C M - I 
lem wotać na żydów by sobie poszli do ' 
FLIUNÓW^ atdo_ka.to_IAFÓW by ste uspokoili. 
Nie byłem tam gdzie padły, strzały. 

Nie przypominam sobie, aby żydzi 
cośkolwiek mówili tylko jeden z nich, 
ten trzeci z prawej (wskazuje na Bandę) 
wyklinał na rząd i policję. Powiedzia­
łem że. złożę zameldowanie ponieważ 
policja należycie spelniała Jswój obowią­
zek. 

. Prok.: — Czy pan widział jak chło­
pi demolowali domy żydowskie? 

Św.: — Ja byłem wtedy gdziein­

dziej. Wróciłem po 50 minutach. Domy 
były już zdemolowane, ale jak się odby­
wało nie widziałem. 

Prok.: — Czy słyszał pan jakie wer­
sje krążyły po wypadkach? 

Św.: v- Mówiono na-mieście, że ży­
dzi to wszystko sprowokowali. 

Prok.: — A przeciwnych wersji że 
chłopi przygotowali te awantury pan 
nie słyszał? 

Św.: — Nie słyszałem. 
Sędzia Plewako: — Jak ludność ży­

dowska odnosiła się do chrześcijan po 
wypadkach? 

Św.: — Odniosłem wrażenie że ży­
dzi w każdym polaku widzieli wroga. 

Adw. Niedźwledzki: — Czy chłopi 
się skarżyli w Przytyku? 

Św.: — Tak, mówili, że żydzi ich ma! 

' ^ • A d w . Fcń!gsteln: '- iW'czem'polega-' 
ło to maltretowanie? 

Św.: — Ponieważ żydzfc.-skarżylferslę 
slale ha bojkot i na to ,ż'e u nich nikt nie 
kupuje. • 

Adw. Fenlgstein:*— Więc pan to u-
waża za maltretowanie? 

• Świadek nie odpowiada. 
Adw. Berenson: — Czy pan uważa za 

grzech że żydzi skarżyli się, że policja 
ich nie broni? 

Przew.: — Sąd nie uważa tego za 
grzech. 

Trzymał rękę w kieszeni, więc miał... broń 
Adw. Berenson: — Ja też nie twier­

dzę że sąd, ale świadek tak mówił w 
śledztwie. 

Adw. Gajewicz prosi o odczytanie 
tego ustępu zeznań świadka, w którym 
mówi on, że żydzi sprowokowali zajścia 
by napuścić policję na chłopów. 

Przewodniczący odmawia jednak te­
mu, uważając, że to jest zbyteczne. 

Adw. Ettinger: — Czy pan widział, 
że podczas zajść mieli żydzi przygotowa 
ną broń? 

Św.: — Nie, ale jeden z nich trzymał 
rękę w kieszeni więc pewno miał broń. 

Adw. Ettinger: — Więc gdy żyd trzy 
ma rękę w kieszeni to pan uważa że on 
ma broń. 
. Świadek nie odpowiada. 

Następnie zeznaje starszy wywiadów 
cc Piotrkowski. Opowiada on. że prze­
prowadził wizję lokalną na miejscu. W i ­
dział powybijane okna, zdemolowane 
mieszkania, połamane ramy okienne, za­
krwawione kamienie, w jednem miesz­
kaniu zakrwawioną kłonicę. 

Przew.: — Czy pan oglądał to miej­
sce pod gruszą, stojącą naprzeciw do­
mu Minkowsklego? Czy stamtąd można 
było poznać ludzi, którzy wchodzili do 
mieszkania Minkowskiego? 

Św.: — Można było. 
Prok.: — Czy pan prowadził docho­

dzenia w sprawie zabójstwa? 
Św.. — Tak. prowadziłem dochodze­

nia w sprawie Wieśniaka. Podobno miał 
strzelać do niego Leska, Banda i jesz­
cze jakiś syn rzeźnika. 

Adw. Kowalski: — O której godzinie 
pan obserwował te zdemolowane miesz­
kania. . 

Św.: — Po kilku dniach. 
Adw. Kowalski: — Ach, po kilku 

dniach dopiero widział pan mieszkania w 
takim stanie? 

Św.: — Tak, ale to nie było specjal­
nie zrobione, ponieważ ja tego samego 
dnia wieczorem oglądałem prowizorycz­
nie mieszkania i to samo wszędzie w i ­
działem. 

Adw. Berenson: — Czy zdemolowa 
ne były mieszkania żydowskie, czy też 
również chrześcijańskie? 

Św.: — Wyłącznie żydowskie. 
Przew.: — Nie rozumiem tego pyta 

nia? Przecież nikt nie jest oskarżony o 
demolowanie mieszkań chrześcijańskich 

Adw. Berenson: — Oczywiście, ale 
panowie z ciała pedagogicznego tyle 
mówili o agresywności żydów, że są­
dziłem, że może żydzi zdemolowali tak 
że mieszkania chrześcijańskie. 

Skolei zeznaje Heniek Wielocha, jest 
to młody, 16-lctnS chłopiec. Opowiada 
on, że widział jak Banda groził chłopom 
trzymając rewolwer w reku. 

Przew.: — A czy strzelał? 
Św.: — Tego nie widziałem. 

Pierwszy raz widział 
rewolwer 

Prok.: — Czy świadek daleko był 
od Bandy? 

Św.: — Biegiem koło niego. Stał 
przed piekarnia Świeczki. 

Adw. Ettinger: — Czy trzymał w rc 
ku rewolwer duży czy mały? 

Św.: — Nie wiem. pierwszy raz w i -
1 działem rewolwer. 

Adw. Ettinger: — Wiele tego rewol 
weru wystawało z ręki? 

Św.: — Nie wiem. 
Następuje komiczna scena, ponieważ 

adw. Ettinger wyjmuje rewolwer z K'e 

szenl 1 demonstruje. Wielocha wyciąg 3 

rękę, żeby pokazać. 
Adw. Ettinger: — Ja nie chcę n"1 

dać, bo jest nabity. 
Przew.: — Ale my tu mamy dużo 

rewolwerów. 
Przynoszą z kancelarii rewolwer i 

chłopiec pokazuje, jak go trzymał Ban­
da, wołając przytem: „Patrzta chamy"-

Adw. Ettinger: — A to może by' 
straszak? 

Św.: — Nie wiem, to był rewolwe*-
Adw. Margolls; — Czy świadek njtó 

ma jakiegoś żalu do Bandy? Czy Ban' 
da nie obraził nigdy świadka. Czy nlC 
mówił w ten sposób: „Heniek, wstawał 
bo już". 

Św.: — Tak mówił. 
Adw. Margolls: — Świadka gniewa* 

ło to? 
Św.: — Tak. 

Uzbrojony w prawidło 
Następny świadek Stanisław Kwiet-

niewski, rolnik, pojechał tego dnia n a 

targ z końmi. Opowiada, że widzia'' 
gdy szedł ulicą, że z jednego domu wV 
padło kliku żydów uzbrojonych w na* 
rzędzia. Napadali oni na przechodniów 
ale nie bili ich tylko machali. Jeden * 
nich miał kilof. Mówil i , że to Haber-
berg, ale świadek go nie zna. 

Prok.: — Czy świadek nie widzia 
jak chłop] wdzierali się do mieszkań ż? 
dowskich? 

Św.: — Nie, tego nie widziałem. 
Następny świadek, Jan Kacprzak, °" 

powiada, że przyszedł wraz z Kwie 1 ' 
niewskim. Koło domu Haberberga wy­
padło trzech żydów. Jeden trzymał ^ 
ręku prawidło^ drugi kamień, a Abrafl1 

Haberberg' trzymał* klfóŁ" 1 

Przew.: — Czy wy nie macie jak'^ 
goś żalu do Haberberga. Czy nie jeste* 
cle mu winni pieniędzy? 

Św. — Ja nie. 
Adw. Petruszewlcz: — Ale wasz pij 

ciec jest mu winien 70 zł. i nie chce od­
dać. 

Św.: — Ja nie wiem. 
Przew.: — A co świadek jeszcze 

widział? 
Św.: — O godz. 11 widziałem ia* 

jakiś polak odganiał kupujących od st' 3 

ganów żydowskich. Wtedy ten żyd wV 
jął rewolwer z kieszeni 1 powiedział, * c 

jak nie przestanie to go zastrzeli. 
Adw. Fenlgstein: — O której-to by­

ło godzinie? 
Św.: — To było bardzo wcześni6 , 

o 11-ej. 
Adw. Fenlgstein: — Dlaczego w 

kim razie świadek nie meldował o td 1 ' 
policji, przecież jeszcze było dość czas11, 

Św.: — Ja nie miałem czasu. 
Skolei zeznaje Abram Pomrok. Je5' 

to pierwszy świadek żyd. Opowiada °" 
że w czasie zajść chłopi rabowali % i 

straganów Mandelmana. Leski i jeg°:. 
Jemu zrabowali ubranie, spodnie i ka' 
tan. 

Przew.: — Czy pan pozna tego, k {" 
ry rabował? 

Czy zna pan Korczaka? 
Św.: — Tak, to był Florczak. (Po f 

żuje oskarżonego). Zacząłem wołać d " 
niego żebj{ oddał. On wtenczas szybk" 
wsunął zrabowane rzeczy swemu k 0 ' 
ledze pod pachę sam złapał drag i 
czął nim wywijać. Pobiegłem za n'11' 
kilka kroków, ale obawiałem sie o res*' 
tę towarów wróciłem wiec i towar 
brałem do domu. 

Adw. Kowalski:— Czy świadek 
Korczaka? 

Św.: — Tak. 
Adw. Kowalski: — Czy świadek^ 

dział jak Korczak bił batem ludzi? 
Św.: — Nic. 
Przew.: — Proszę strony o nie 0Ą 

tanie o osoby, które nie występują * 
tym procesie. i 

Adw. Kowalski: — Właśnie mam 1 \ 
miar stwiciczić, że świadek mówiąc ' 

• (Dalszy ciąg na str. 5-ej). 
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Szu/arly dzień procesu o zafśefa w Przytyku 
(DOKONCZEN"=> 

rabunku, kłamie. Najlepszym dowodem,! 
*e w śledztwie powiedział, że Korczak' 
"i> batem, a teraz zaprzecza. To kłam" 
s-^vo o rabunku wymyślil i żydzi, chc.ic 
'zucic oszczerstwo na powoda cywil­
nego. 

Adw. Berenson: —,Ja nie rozumiem, 
^ y acv Kowalski występuje jako p.>-
\VQd cywilny, czy jako obrońca Flor­
czaka? 

Z kim walczy adw. Kowalski 
w tym procesie? 

Adw. Ettinger: — Tu jest pomiesza­
nie pojęć. Ja mam wrażenie, że adw. Ko­
walski w tym procesie nie walczy z ży­
dami, a żydzi nie walczą tu z adw. Ko­
walskim. 

Adw. Gajewicz: — W takim razie my 
si<? przyłączymy do adw. Kowalskiego. 

Przewodniczący: — Jeśli tak, to spra 
Wa upada, więc jak to było z Korcza­
kiem? 

Św.: — Nie wymieniłem tego nazwi­
ska. Stał jakiś człowiek i bił ludzi ba­
tem. Nie mówiłem przedtem wcale, że 
jo był Korczak. Nie wiem skąd się wzię­
te to nazwisko. 

Adw. Ettinger: — A tam w Przyty­
ku boją się wszyscy Korczaka? 

Św.: — No tak, bardzo się boją. 
Jako ostatni zeznaje Franciszek Ro-

Kulski, właściciel domu w którym miesz­
kali zamordowani Minkowscy. 

Jak mordowano Minkowskićh 
— Ody przyszedłem do'domu z mia­

sta — opowiada — zauważyłem, jak 
Uum niosąc zabitego Wieśniaka zatrzy­
mał się przed domem. W tym momencie 
schowała się do mego mieszkania rodzi­
na Starków. Schowałem ich, ponieważ 
domyślałem się, że grozi im niebezpie­
czeństwo. Słyszałem głosy: „Naszego 
zabili". Widziałem, że lokator mój, Bo-
reustein wygląda przez drzwi. Kazałem 

\ n i u się zamknąć, bo może bvć nieszczę­
ście. Słyszałem brzęk szyb, w .mieszka­

niu Borensteina. Wybil i mu* szyby ka­
mieniami. Ponieważ chciałem ich obro­
nić, zacząłem wołać: „Nie bijcie, bo tu 
niema żydów". Usłyszałem wtedy 
OKROPNY KRZYK W MIESZKANIU 

MINKOWSKIĆH 
2 drugiej strony. Pewnie w tym czasie, 
8dy ja byłem z frontu, oni weszli z ty-
'u i wpadli do mieszkania Minkowskićh. 
Po paru minutach poszedłem tam. Uj­
rzałem, że leżał na ziemi cały pokrwa­
wiony a stało nad nim kilku ludzi i bito 
Ko. Krzyknąłem oni uciekli. 

Przew.: — Czy świadek zauważył 
^ 'arze? 

Św.: — Nie. 
Prok.: — Dlaczego rodzina Minkow­

skićh mówi, że pan wie, ale nie chce po­
wiedzieć. 

Św.: — Nie wiem. 
Prok.: — Czy pan widział jak chłopi 

^zbijal i domy? 
Św.: — Widziałem. 
Prok.: — Gdzie pan widział Minkow-

ską. 
Św.: — Miukowska Jeżała pobita I 

Pokrwawiona na podwórzu. Dzieci rów­nież pokrwawione, były schowane za 
tóżkiem. 

Gdy świadek to mówi następuje dra­
matyczny moment. Zrywa się z miejsca 
°skarżony Feldberg i woła: 

Nie mogę wytrzymać! 
Krzyk rozpaczy Feldberga 

, n — NIE MOGĘ WYTRZYMAĆ. ON 
'CII SAM ZABIŁ. 
L ZACZYNA BIEC W KIERUNKU 
TRYBUNAŁU, ALE PO KILKU KRO­
KACH PADA ZEMDLONY NA ZIEMIĘ. 
J^TYftlMO^H5NCH^OSKARŻONY 

Kielce, 5 czerwca. 
. (PAT) W Machorach, pow. opoczyń­

skiego, wybuchł pożar w fabryce kafli 
1 tektury Ludwika Daniela, który znisz-
czył całe urządzenie fabryczne wraz z 
"agromadzonemi materiałami, ogólnej 
Wartości zgórą 300.000 zł. 

Pożar powstał prawdopodobnie wsku 
tek zbyt silnego nagrzania się rury, słu-
24cej do suszenia tektury. Podczas akcji 
Punkowej 2 oso,by doznały ciężkich 
p°Darzeń. 

HONIK ZACZYNA SPAZMATYCZNIE 
PŁAKAĆ. ROGULSKI ZACZYNA SIE 
TRZĄŚĆ JAK OSIKA. 

Przewodniczący zarządza przerwę. 
Feldberga wynoszą z sali. Dopiero po 
kilku minutach zostaje wznowiona roz­
prawa. Rogiński hst niesłychanie zde­
nerwowany i w dalszym ciągu si° trzęsie 

Adw. Fenigsteln: — Jak długo przed 
zajściem widział pan Minkowskiego? 

Św.: — Na jakie trzy godziny. 
Adw. Fenicrstfi!n: — .Inktatfo wzrostu 

byli ci ludzie, którzy go bili? 
Św.: — Średniego wzrostu. 
Adw. Fenigsteln: — Czy wszyscy 

mieli coś w rękach? 
Św.: — Tak, każdy miał coś w ręku 

i wszyscy bili. 
Adw. Fe.ilgstcin: — l oar. w żaden 

sposób nie mo- sobie przypomnieć twa­
rzy tych ludzi. 

Świadek jakgdyby wahająco: — Nie. 
Na tem rozprawę przerwano do so- ' 

bety, godz. 8 rano. I 

nu 
od 

Prezydent Nikaragui poddał się 
i schronił w poselstwie meksykańskiem 

Mauagua, 5 czerwca. 
(PAT) Prezydent Nikaragui Sacara 

ustąpił. Ogłosił on następujące oświad­
czenie: „Można mię oskarżać o słabość 
ducha, ale jednak wolę ustąpić, nie chcę 

bowiem rozlewu krwi ' . ' 
Opuścił on pałac i przeniósł się do 

gmachu poselstwa meksykańskiego, prze 
kazując władzę ministrowi wojny — 
Irias'owi. 
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Nowe układy handlowe z zagranicą 
na warsztacie sejmowej komisji spraw zagranicznych.—Wczoraj 

obradowała komisja budżetowa 
Warszawa, 5 czerwca, i Ponadto komisja spraw zagranicz-[inne oleje oraz tłuszcze wszelkich zwie-

(B) Po dzisiejszem posiedzeniu ko- nych rozpatrzy kilka ustaw o ratyfiko- rząt morskich. Układ handlowy ze Zwiąż 
misji budżetowej sejmu, na którem przy- jwaniu zawartych ostatnio pomiędzy Pol- kiem Sowieckim przewiduje zniżki cel-
jęto dwa projekty ustawy o dodatko- ską a Holandią, Szwajcarią, Związkiem Ine dla przywożonych z ZSRR grzybów, wych kredytach w budżecie na rok bie­
żący, a mianowicie kredytu w wysoko­
ści ponad 400.000 zł. na cele-wzmocnie­
nia kontroli dewizowej na granicy pań­
stwa, oraz 100.000 zł. wydatkowane na 
urządzenie uroczystości żałobnych w dn. 
12 maja r. b. w Wilnie, — prace parla­
mentarne ulegają przerwie do przyszłe­
go wtorku. 

W ciągu wtorku i środy zbierze się 

Sowieckim, Norwegią, Estonją i Belgją 
układów handlowych. Układy te, zgło­
szone obecnie do sejmu, są dość cieka­
we. 

Na mocy umowy ze Szwajcarią przy­
znano eksporterom szwajcarskim szereg 
zniżek celnych na najróżniejsze produk­
ty chemiczne, niezbędne dla różnych 
gałęzi przemysłu polskiego. Estonja u-
zyskuje zniżki celne na przywóz szczu-

jabłek, winogron, orzechów, konserw 
rybnych, kawioru, win, szeregu alkali-
dów,, jak atropina i in., dalej na futra bo­
brów, tchórzy, rysiów, popielic, wydr. 
lisów, kasztanków, karakułów, renife­
rów itp. Dla Holandji przyznano zniżki 
celne na najróżniejsze jarzyny świeże, 
cebulki kwiatowe, niektóre gatunki skór. 
wojłoków, szyb lustrzanych i in. 

We środę również zbierze się ko­
misja do sprawy pełnomocnictw dla 
Prezydenta Rzplitej, na której zapowie­
dziane jest przemówienie wicepremiera 
i ministra skarbu inż.- Kwiatkowskiego. 

kilka komisyj sejmowych na których,' paków, sandaczy, leszczy i okoni. Wza 
rozpatrzone będą projekty nowelizacji mian za to przyznaje Estonja Polsce zniż 
prawa budowlanego i doniosłe dla wsi ki celne na przywóz materiałów wybu-
projekty ustawy o . zalesieniu nieuży|t-, chpwych, Jonjów. zapalników itp. Nor-
ków rolnych. wegja uzyskuje zniżki celne' na tran i 

Jj © f i l . - - - 2 - -

aby odzyskać koroną za cenę całkowitego oddania sic pod protektorat Włoch 
LONDYN, 5 czerwca. (PAT). I 

Minister Eden złożył dziś cesarzowi! 
abisyńskiemu oficjalną wizytę. Trwała' 
ona tylko 20 minut, a biorąc pod uwagę' 
przepisany w tych wypadkach cere-j 
monjał oraz fakt porozumienia się z 
cesarzem przez tłumacza, trudno się 
oprzeć wrażeniu, że wizyta ta miała] 
tylko charakter kurtuazyjny. 

Poseł abisyński Martin odwiedził 
popołudniu po wizycie ministra Edcna 
u Haile Selassie szefa sekcji abisyriskiej 
Forelgn Office Petersona, który poin­
formował go o stanie spraw, związa­
nych z omówieniem sytuacji włosko -
abisyńskiej przez Ligę Narodów. Z 
rozmowy tej poseł Martin wynieść miał 
wrażenie negatywne, jeśli chodzi o za­
biegi negusa w Londynie. 

Prasa angielska, mimo gorącego! 
przyjęcia, zgotowanego przy jego przyj 
jeździe przez tłumy, odpowiednio zor­

ganizowane przez czynniki pacyfistycz 
ne, także nie okazuje negusowi tego za­
interesowania, • na jakie liczył pod 
pierwszem wrażeniem. 

Zaproszenie do poselstwa abisyńs-
kiego szefów placówek dyplomatycz­
nych w Londynie na jutrzejsze przyjęcie 
na cześć cesarza przyjęli jedynie dyplo 
maci azjatyccy, a więc ambasadorowie 
Chin i Turcji, charge d'affa)re japoński 
posłowie Persji 1 Afganistanu. Wszyscy 
Inni dyplomaci odmówili pod pretek­
stem, że są już uprzednio na ten dzień 
zaangażowani. 

W związku z powyższym stanem 
rzeczy obiega po Londynie pogłoska, 
że Haile Selassie, rozczarowany wy­
nikiem swej misji w Londynie, rozważa 
ewentualność pertraktowania z Musso-
linlm w celu uzyskania zwrotu swe] ko­
rony za cenę całkowitego oddania się 
pod protektorat Włoch. 

lisia „nra sporni n e m 
Dziennikarze nie przybyli na konferencję 

Warszawa, 5 czerwca. 
Od czwartku bawi w Warszawie 

„Fiihrer" sportu niemieckiego p. von 
Tschamer und Osten. który wciągu 
dnia wczorajszego złożył szereg wizyt 
oficjalnych. 

Na godziny przedpołudniowe zwo­
łana została do gmachu .ambasady nie­
mieckiej konferencja prasowa na której 
p. Tschamer wygłosił dłuższy referat 

na temat organizacji sportu w Niem­
czech i przygotowań Niemiec do Ig­
rzysk Olimpijskich. 

Na konferencji tej poza przedstawi­
cielami dwuch agencji i jednego z dzień 
ników stołecznych nie było więcej żad­
nych dziennikarzy. Ta absencja przed­
stawicieli prasy stołecznej wywołała 
w sferach sportowych stolicy olbrzy­
mią sensację. 

Sala Filharmonii ł«i 5 1 1 w Dziś w sobotę, 6-go i jutro w 
ot niewiele 7 bm. o godz. 8.45 wiecz. 

Tylko dwa koncerty mistrzowskie WŁOSKICH ASÓW OPERY „LA SCALA" w Mediolanie 
z genialną śpiewaczką japońską 

( s o p r a n ) T o s h l k o H o s c a a w a 
W programie arje operowe, arje operetkowe, oraz pieśni ludowe. Oryginalne kostjumy japoń­

skie. Każdego wieczoru nowy program. Bilety w cenie od 1.— zl. do 6.— zl. sprzedaje 

na czele, 

Korespondent dyplomatyczny „Daily 
Telegraph" ogłasza . wywiad z. cesa­
rzem Abisynji. Ujawnia on interesujące 
szczegóły a mianowicie, że na dzień 
przed ucieczką Haile Selassie z Addis-
Abeby, Mussolini wydał polecenie 
przedstawienia cesarzowi ultimatum. 
Ultimatum to, o terminie 5-ciodniowym 
przewidywało, że cesarz mógłby u-
trzymać się na tronie i zachować su­
werenność nad centralneml prowincja­
mi amharysklemi. Włochy proponowa­
ły zawarcie traktatu, wzorowanego na 
układzie w Ucciali w r." 1859. Na mocy 
tego układu, Włochy uzyskałyby pro­
tektorat nad Abisynią i całkowitą kon­
trolę co do stosunków Abisynji z pań­
stwami i rządami zagranicznemi. 

Na informacje te, cesarz odpowie­
dział, że gdyby Mussolini istotnie prag­
nął skomunikować się z nim. to cesarz 
przecież nie byt bardzo daleko. Haile 
Selassie dodał, że przez opuszczenie 
Abisynji 1 przyjazd do Europy ułatwił 
tylko ewentualne prowadzenie tego 
rodzaju rokowań. 

Burmistrz Budapesztu 
przybył do Warszawy 

Warszawa, 5 czerwca. 
(PATTBurmistrz stolicy Węgier, Bu­

dapesztu p. Karol Szendy przybył wczo­
raj wieczorem do Warszawy. W dniu 
dzisiejszym wpisał się do księgi audjen-
cjonalnej na Zamku. Złożył bilet p r e m ­
ierowi Składkowskiemu, wpisał się do 
księgi w Belwederze i u Generalnego 
Inspektora Sił Zbrojnych gen. dyw. 1 
Rydza-Śmigłego. Był przyjęty p r z e / 
podsekretarza stanu M. S. Z. p. Szembc-
ka i spraw wewnętrznych p. Korsaka. 

O godz. 1 burmistrz Szendy złożył 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza 
zwiedził Zamek i Belweder oraz złożył 
wizyty względnie bilety wielu osobisto-



„REPUBLIKA" nr. 154, Sobota, 6 czerwca 1936 r. 

X dziejom JEod&i 
Dnia 6 czerwca 1828 r. Rajmund 

Rembiełiński, budowniczy Łodzi, zakła­
da w naszem mieście nowa osadę, dla 
tkaczy, tym razem dla tkaczy specjal­
nie lnianych. Osada ta powstaje w oko­
licach dzisiejszej ulicy Przędzalniami i 
Napiórkowskiego. Nowa osada otrzy­
mała od sprowadzonych później przez 
przemysłowca łódzkiego Kopischa płó-
cienników śląskich nazwę „Śłazaki" — 
„Schlesing" (Szlezyng). Nowe przezna­
czone na kolonizacją tereny podzielono 
na działki trzymorgowe i oddano je tka­
czom. W pierwszym roku sprowadzeni 
tkacze wyrobili około 40 tys. łokci płót­
na, w następnym już jednak około 134 
tys. łokci. 

I Groźba strajku lekarzy ubezpieczalni 
Pięć minut na zbadanie chorego. — Zatarg lekarzy 

z ubezpieczalnią zaostrza się 
niczenia. a niejednokrotnie wręcz lekcc. \ czynności zajmuje conajmnlej dwie mi' Od dłuższego czasu pomiędzy* Ubez-

pieczainią a Izba Lekarską panuje zatarg, 
który jest przedmiotem ciągłych kon-
ferencyj Izby z dyrekcją Ubezpieczalni 
na terenie Warszawy. Zatarg wyniki na 
tle traktowania lekarzy przez władze 
Ubezpieczalni zarówno pod względem 
zawodowym jak socjalnym. Lekarze za-

jtrudnieni w Ubezpieczalni bowiem nie są 
'pewni dnia i godziny swej pracy wsku­
tek stosowania systemu'przedłużanych 
wypowiedzeń. Pozatem. specjalne cgra-

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

3,19 
J9.S0 
-'1.30 
4.25 

16.31 
8.41 

ważenie postulatów lekarzy doprowadzi 
lv ostatnio do znacznego zaostrzenia 
wzajemnych stosunków, Aliędzy Inneml 
przedmiotem interwencji Izby jest wy­
znaczenie teoretycznego czasu pracy dla 
lekarza zatrudnionego w Ubezpieczalni. 
W myśl instrukcji, lekarz musi zbadać 
pacjenta w ciągu 5 minut, napisać orze­
czenie, wypełnić formalności i zbadać u-
prawnienie chorego do korzystania ze 
świadczeń. Wypełnianie biurokratycznej 

Wywóz pieniędzy przez. emigrantów 
nie został jeszcze unormowany 

wielu krajów wymagają „kwoty poka­
zowej ', w wielu wypadkach przekra­
czającej sumę 500 zł. 

Drobne wiadomości 

W myśl przepisów „dewizowych", 
dozwolony jest bez specjalnego zezwo­
lenia wywóz zagranicę jedynie kwoty 

J500 zł. 
Przepis ten odnosi się również do 

emigrantów, którzy wywieźć mogą bez 
specjalnego zezwolenia jedynie równo­
wartość 500 zł. (w dowolne] walucie). 
Wywóz złota w jakiejkolwiek walucie 
jest bezwzględnie zakazany. 

Tymczasem przepisy emigracyjne 

nuty czasu, zaś zbadanie chorego w etą 
gu trzech minut jest niemal niemożliwoś­
cią. Lekarze zatem pracują w Ubezpie* 
czalniach dłużej z krzywda własna i P a ' 
cjentów, gdyż zmuszeni są do nadmier­
nego pośpiechu podczas bauań. 

Ten sposób pracy nie odpowiada god 
ności zawodu i etyce lekarskiej. Interni­
ści np. domagają się ustalenia jako maksi­
mum przyjmowanie 8 pacjentów w ciągu 
godziny przyjęć. 

Jak się dowiadujemy z miarodajnego 
źródła, zatarg pomiędzy Izbą a Ubezpic 
czalnią dojrzał już na tyle, że Izba zamie 
rza zrzec się prowadzenia jakichkolwiek 
pertraktacy] z Ubezpieczalnią, pozosta­
wiając Inicjatywę związkom zawodo­
wym lekarzy na poszczególnych tere­
nach. 

Związki zawodowe w Łodzi staną 
wówczas na stanowisku uregulowania 
sprawy płacy i pracy prscz zawarcie 

ANKIETA WŚRÓD LEKARZY zostanie prze 
prowadzona przez naczelną Izbę lekarską. Cho­
dzi o zbadanie stanu materialnego lekarry, któ­
rzy znafdują SLĄ ostatnio w ciężkiej sytuacji. 
Ankietę przeprowadzi powołane niedawno do 
życia centralne biuro pracy przy naczelnej izbic. 
Zadaniem powyższego biura będzie również 
czuwanie nad dzinłolnoścla biur pracy okręgo­
wych izb lekarskich. 

«,„ I nie zgłoszono protestów przeciwko wy 
borom do rady miejskiej. Jeżeli do dnia 
10 czerwca r. b. t. j . do nadchodzącej 

Syndykat Emigracyjny czyni w 
związku z. tern starania u min. skarbu, u m ^ 'zbiorowych* przedczem Ubezpie-
jak również i w komisji dewizowej o c z a l n i a b r o n i s- u p a r c i p . J a k n a s i n f 0 r -
spocjaine unormowanie spraw dewizo­
wych w stosunku do emigrantów. Spra­
wa kwot pokazowych dla emigrantów 
do Palestyny załatwiona będzie osobno.1 

LICYTACJĘ SKONFISKOWANEJ BRONI 
myśliwskiej { krótkie) broni polnej, która miała 
się odbyć' przedwczoraj, odroczono ze względu 
na uroczystość Jubileuszu Urzędowania Prezy­
denta Rzeczypospolita). Termin ponownej licy­
tacji bronj ustalono na dzień 3 lipca br. na go­
dzinę 10-tę rano W sali Urzędu Wojewódzkiego 
pokój nr. 31. 
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Wybory prezydenta w Zgierz 
OatyefiBsss nie zgłoszono protestów wyborczych 

Jak się dowiadujemy, w głównej kol Jeżeli nie zgłoszone zostaną prote-
misji wyborczej w Zgierzu, dotychczas J sty, które wstrzymają Ukonstytuowa­

nie się nowowybranej rady miejskiej— 
jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca zo 
staną wybrani prezydent i wlceprezy-

się uparcie, 
mują w chwili przejęcia inicjatywy przez 
związki zawodowe lekarzy w Łodzi spra 
wa zatargu zaostrzyłaby się, gdyż zwlą* 
zek nie cofnąłby się przed zastosowa­
niem metod wszystkich pracowniczych 
związków zawodowych, czyli nie uląkł 
by sie nawet proklamowania... strajku. 

środy protesty nie wpłyną — wybory 
uprawomocnią sk? i przełożony gminy 
p. Jankowski zwoła pierwsze posiedze­
nie nowowybranej rady miejskiej. 

Na posiedzeniu tern radni -ustalą, wy 
sokość poborów dla członków zarządu 
miejskiego, poczem , zwołane zostanie 

d z i e ń P R Z E C I W D U R O W Y zorganizowany"*pfżeź"p. wojewodę łódzkiego drugie po 
będzla w dniu 12 bm. Ubezpieczalnią społeczna 
przekazała na ręce komitetu dnia przeclwduro-
wego 1900 zł. na zakup mydlą dla dzieci szkół 
powszechnych w Łodzi. 

* m 

RZEMIEŚLNICZA WYSTAWA-TARGI, któ­
rej zamknięcie przewidziane było na dzień 7-go 
bm., zostanie przedłużona o tydzień i zostanie 
zamknięta w dniu 14 bm. 

siedzenie, na którem nastąpi wybór pre w danym okręgu, 
zydenta i«wiceprezydenta m. Zgierza. 

dent m. Zgierza. 
Protesty przeciwko wyborom, Jak 

wiadomo, może wnosić conajmniej taka 
sama liczba wyborców z danego okrę­
gu, jaka została uprawniona do zgłoszę 
nia listy kandydatów. Jeżeli p. wojewo- { 
da protesty uwzględnił, wówczas zarżą-1 
dzone zostaną uzupełniające wybory 

Ort 

B. urztdnl'k s k a s a n y n a półtora roku więzienia 
Przed sądem okręgowym odpowia­

dał wczoraj Maksymilian Suwalski ł.y-
FOBc-R r o c z n i k a 1915: D*«w .oboto { ^ e r i r w y d s l a l u personabugo izby 

stawić się winni przed komisję poborową Nr. l i . . , , . ... v , , . i„: ^ , i , n . , ł . , . , . , « ~~ 
(ul. Plcrackicgo 18) poborowi, zamieszkali na 
terenie 8 komisariatu o nazwiskach na Hteryj — 
W i Z, oraz poborowi zamieszkali w 9 komisa­
riacie o nazwiskach na litery od A do F włącz­
nie. | 

Przed komisją poborową Nr. 2 (Piotrkowska 
157) stawić się winnj poborowi zamieszkali nn 
terenia H komisariatu o nazwiskach na litery: . 
od L do P włócznie. 

Wreszcie przed komisją na powiat łódzki • 
(ul. Sienkiewicza 37) stawią się poborowi rocz-
nlka 1915 oraz roczników 1913 | 1914 kat. B, j 
zamiasskali w ftainte Chojny o nazwiskach na 
litery od P do Z włącznie. 

Zgłaszaszać się należy z dokumentami Iden­
tyczności oraz świadectwami szkolneml 1 znwo-
dowemi. 

B. n r n . Jaszczołt 
przybywa do Łodzi 

cekm obj-cia stanowiska pisarza 
hipotecznego 

Wczorajsza „Republika" podała wia­
domość o powierzeniu b. ministrowi 
pracy i opieki społecznej i dawnemu wo­
jewodzie łódzkiemu p. Władysławowi 
Jaszczołtowl stanowiska pisarza hipo­
tecznego w Łodzi. 

Jak się dowiadujemy z Ministerstwa 
Sprawiedliwości p. Jaszczołt Istotnie 
mianowany został pisarzem hipotecznym 
przy Sadzie Okręgowym w Łodzi, na do­
tychczas wolne stanowisko drugiego 
pisarza hipotecznego tego wydziału. 

P. Jaszczołt w dniu wczorajszym 
zwrócił się do P. Prezesa Sądu Okręgo­
wego w Łodzi z prośbą o zezwolenie na 
objęcie powyższego stanowiska za k i l ­
ka dni, po zlikwidowaniu swoich osobi­
stych spraw w Warszawie. 

:;!-::rbowej w Łodzi, oskarżony o po-
. bieranio wynagrodzeń od k a n d y d a t ó w 

na s tanowiska urzędi i iKów s ! r a r b o w y c h 
Przeciwko Suwalskiemu wpłynęło 

w drugiej polowie r. ub. zażalenie do 
ministerstwa skarbu, poupisane p rzez 
Ignacego Wiśniewskiego, zam. w Ło­
dzi przy ul. Zapolskiej 50. Wiśniewski 
donosił w swej skardze, że ubiegając 

winien swe zabiegi poprzeć odpowied­
nią sumą pieniężną. Wiśniewski złożył 
do rąk Suwalskiego 400 złotych weks­
lami, a gdy weksle poszły do protestu 
— Suwalski natarczywie domagał sie 
pokrycia od Wiśniewskiego. 

Prócz Wiśniewskiego również Ber­
nard Denys — sekwestrator w urzę­
dzie skarbowym, wpłacił oskarżonemu 
500 zł. za wyrobienie posady. 

Po dochodzeniu służbowem został 
Suwalski zwolniony ze swego stanowi­
ska i sprawę skierowano do prokura­
tury. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Wiśniewski, oskarżał prok. Skąpski.— 
Obronę wnosił adw. Deczyński. 

Suwalski został skazany na półtora 

się o posadę w skarbowości w Łodzi, 
po złożeniu odpowiedniego podania 
często komunikował się z Suwalskim, 
który miał ewentualnie przyśpieszyć 
nominacje. W trakcie rozmów z Suwal­
skim dał ten ostatni do zrozumienia 
Wiśniewskiemu, że jeśli zależy mu na i roku więzienia, 
przyśpieszeniu załatwienia sprawy —I 

iligowe bilety do Teatru Miejskiego 
na sztukę Fodora „Matura" 

W sobotę dnia 6 czerwca r. b. o Na mocy poniżej umieszczonego kupo-
godz. 8.30 wiecz. Teatr Miejski daje nu każdy nasz Czytelnik ma prawo na-
komedię podoro „Matura" w wykona- być 2 bilety ulgowe (od 30 gr. do 1 zł. 
niu czołowych aktorów zespołu. 85 g r j . 

Na fundusz obrony 
narodowej 

W lokalu cechu piekarzy przy ulicy 
Podleśnej 1 odbyła się onegdaj akadem" 
ja ku czci P. Prez. Rzplite', prof. Ignace­
go Mościckiego w związku z 10-lecieffl 
sprawowania przez Niego urzędu. 

Na wniosek prezesa cechu i jedneg0 

z członków zebrani postanowili opodat­
kować się na rzecz Funduszu Obrony 
Narodowej i już na posiedzeniu kilkuna­
stu piekarzy złożyło po 300 złotych na 
ten cel. 

W ciągu bieżących dni pozostali pie­
karze wniosą dalsze składki, poczem cała 
suma przekazana zostanie komitetowi 
Funduszu Obrony Narodowej w Warsza­
wie. Piekarze łódzcy chcą zebrać około 
7.000 złotych. 

BAL PERKALIKOWY. 
Przypominamy, że dziś w sobotę./ 

dnia 6.6. b. r. odbędzie się na korzyść 
Polskiego Białego Krzyża w salonach 
Ogniska Oficerskiego „Bal Perkaliko-
w y " pod protektoratem J. W. Pani Ge­
nerałowej Zofji Langnerowej. 

Bal ten z którego dochód przezna­
czony jest na potrzeby oświaty w woj­
sku, będzie jednocześnie balem propa­
gandowym dla tanich wyrobów krajo­
wych. 

Panie biorące w nim udział, będa 
miały sposobność wykazać jak się ubrać 
gustownie umieją w tanie krajowe ma­
teriały. Najpiękniejsze suknie zostaną 
nagrodzone podarunkami z f irm: Scheib-
lera i Grohmana, Plihala, Gentelmena » 
Widzewskiej Manufaktury. 

Ze względu na charakter Balu i po­
rę roku Panów „strój balowy" nie obo­
wiązuje. 

• 
J j 

Kupon „Republiki" do Teatru Miejskiego 
Okaziciel niniejszego kuponu ma prawo nabyć 2 bilety 

ulgowe (od 3 0 gr. do 1. 8 5 ) w sobotą dn. 6 czerwca 
b. r. o godz. 8. 3 0 wiecz. 

n a sztukę Fodora „Matura" 

KOMUNIKAT! 
Ninieiszem podajemy do ogólnej wiado­
mości, że otwarcie zapieczętowanych 
notarialnie skrzynek, -w których składano 
odpowiedzi na 

KONKURS 
z nagrodą w postaci 

srebrnego lisa 
ogłoszony w związku z wyświetlaniem 
filmu „Panowie w cylindrach" i oblicze­
nie kuponów nastąpi w poniedziałek, dn. 
8 bm. o godz. 13-ej w kancelarii rejenta 
Szymona Tułeckiego, Pomorska Nr. 21. 
Wynik konkursu ogłoszony bodzie w pra­
sie w dn. 9 bm. Z poważaniem 

Dyrekcja Wytwórni 
R. K. O. - RADIO FILMS 

oraz 
Dyrekcja kina „CASINO". 
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„REPUBLIKA" nr. 154, Sobota, 6 czerwca 1936 r. 

lak sfę o.dbyło 
W Ś R Ó D H U K U B O K B 
twarde targów w Tel-Aw;v8e.—Szybki rozwój prze­
mysłu włókienniczego w Palestynie 

fani 
«ich 

Nie 
Tel - Avlv. w czerwcu. Iwdziwe palące! Niech ta liczba będzie 1932 szkoły t. zw. „matczyne" opieko-

wieni, czy jakiekolwiek Targi or- najlepszą miarą rozwoju T i rgów. |wa(y się 1470 dziećmi, podczas gdy w 
2°wane były 'i odbywały się w ta- Zacznijmy jednak nasz spacer po te- r. 1936 — 2334. Inne szkoły miały w r. Vunv...-1 l. t. _t. T _ i ł ..: • i . J :l i... ..i ' in i l / inno „ .̂̂ „i o \\r 1 Q 1 f i 1 1 A 4 0 TpI Warunkach, jak obecne w Tel Avi 

v- Bez przesady nazwać je można 
^Rami na wulkanie, i to bynajmniej 

W» X v Y g a s , y m . lecz plującym ogniem i la-
Najprzód strajk robotników porto-

dlił w ^ a f n e uniemożliwił przez "czas 
uzszy wyładunek ekson. zaganicznych 

i polskich! 

r f n i e t a - r K°wym od pawilonów paiestyń-' 1931—4992 uczni, a w 1936 11649. Tel 
skich. Wyróżniają się spośród nich zwła ' Aviv liczył w r. 1931 — 45.000 mieszkań-
szcza cztery: pawilon „Torsereth hata- ców, w roku zaś 1936— 150.000. Budżet 
rets" (produkcji przemysłowej paiestyń- wydatków wzrósł od r. 1932 do 1935 ze 
skiej), pawilon miasta Tel Aviv, pawilon 120.276 funtów do 461.993 funtów. Prze 
rządowy i wreszcie — pawilon koloni-,praszam Czytelników za tych kilka iiczb, 
zacji żydowskiej. jlecz ilustrują one znacznie lepiej, niż co-

Pierwszy z tych pawilonów stanowi kolwiekbądź, fenomenalny rozwój mia-
świadectwo, do jakiego stopnia prze-'sta. Widzimy również w tym samym 
mysł palestyński uniezależnił się już od pawilonie 
Europy. Jest tu niemal wszystko, od 

Dopiero po niejakim 
'adn'6, n a c * ' u dzk im wysiłkiem woli, wy-
c ^ W a n o część ich w samej Jaffie, 
Aviv- Z a ^ ~~ w n o w y n • Porcie w Tel ( . 

(u, ^ « Przyczem w obu wypadkach trze j mydeł i olejów aż do wózków dziecin 

""^ie nieustannej 

M o wykonywać tę czynność pod o- 'nych, aparatów radjowych i świetnych . 

|J5,Policji i wojska i przy akompanja- 'papierosów. Bardzo ciekawe są produk-'śli to wszystko będzie zrealizowane (a 

OLŚNIEWAJĄCE PLANY NOWYCH 
DZIELNIC MIASTA 

i makiety projektowanych gmachów. Je-

Jfystkiem 
Stako. 

STRZELANINY BOMB. 
anie eksponatów nie było jednak 

ty młodego stosunkowo 
PRZEMYŚLU WŁÓKIENNICZEGO 

oraz t. zw. „Młodych pionierów" z Haif-O l okow, 
:iei 

Ma zaczęły się systematycznie po- Jnaogół bardzo wysoki. 
L r z a ne akty agresji arabskiej na pawi-

V tereny targowe. Bomba jest tu naj 

w tern dziwnem mieście zapowiedzi re­
alizują się zwykle w 200 procentach), 
Tel Aviv stanie się w ciągu niewielu lat 

Ody Targi zorganizowano Jfy j Teł Avivu. Gatunek wyrobów — miastem naprawdę wspaniałem. 
Powszechne za- j Pawilon rządowy daje dokładny prze 

interesowanie budzą też stoiska najroz-gląd prac rządowych, jakie wykonane 
maitszych warsztatów społecznych i zostały os"tatnio w Palestynie. Mamy 

*alkl ł » y m ' . k J a s y c z n v m instrumentem spółdzielczych. (więc sprawozdanie z wykonania impcnu 
* e -'nc.Tr y wybuchło juz tyle, | W pawilonie Tel Avivu najciekawsze jącego programu drogowego, z robót te-

wvf i 0 T . p , r , z T s t a t y , o n e w ] a ś ? ' " są. oczywiście, diagramy. Mamy więc! legraficznych i telefonicznych, kolejo-
ZaZ * T t y . w * ć J a k i e k o I w , e k wrażenie, tablice, które pokazuj,! nam, jak powie- 'wych i melioracyjnych, z akcji 
-Powiedziano wreszcie przyjazd wy kszvh su: w mieście liczba dzii 

Dp«ile?° komisarza, gen. Artura Waucho mifsto robi dla nich. A wiec np. w r.'muzeum archeologicznego, ofiarowanego 
cci i co nej itd. 

zdrowot 
Widzimy także model nowego 

DfJ' 1 wtedy dopiero nieliczni optymiści 
^nali się naocznie, w jakich warun-
''alestyna żyje obecnie. Jeszcze, 
oznaczeniem dokładnego dnia w i -

Palestynie przez Rockefellera i którego 
otwarcie ma niebawem nastąpić. 

Pawilonowi kolonizacji żydowskiej 
trzebaby poświęcić oddzielny feljeton, 
tyle w nim jest ciekawego materjału. Tu 

[zebrano najsilniejsze argumenty, stwier­
dzające rację bytu Żydów w Palestynie, 
tu pokazuje się czarne na białem, że 
Żyd palestyński umie 1 chce pracować na 
roli. 

Pawilon podzielony jest na wielkie 
sekcje: wodną , leśną, pracy młodzieży, 
pomocy dia Żydów niemieckich, Erneku 
itd. Zobrazowano tu pracę olbrzymią, 
wykonaną często w najcięższych warun 
kach, pracę, która skalistą pustynię za­
mieniła w kwitnący kraj. 

Z pośród pawilonów zagranicznych 
jednym z największych i najbogatszych 
jest polski. Urządzony staraniem Izby 
Handlowej Polsko - Palestyńskiej, przy 
wydatnem poparciu konsulatu polskiego 
w Tel Avivie oraz konsulatu generalnego 
w Jerozolimie, daje chlubne świadectwo 
możliwości naszego przenwwu i rohi ' ;-
twa. Trzeba przytem podkreślić duża 
dbałość o estetykę, widoczną na każdym 
kroku. Niektóre stoiska są prawdziwe-
mi klejnocikami architektonicznemu 

* ROMAN FAJANS. 

władze były już uorzedzone, że na 
*5okieg0 komisarza szykują Arabowie 

cu r e K zamachów. To też orszak 
k i j . 0 w sir Wauchope'a i 

amo-
jego świty, 

ro? T- 0 z n a c z o n e g o dnia wyjechał z Je-
^ -oiiiny do Tel Avivu, przypominał pra-
k Wą ekspedycję zbrojną. Mniejsza 
S|eJ Z e cała droga obstawiona była gę-

^^^tl^^iT nlkóŵŁcJI żydowskiej 

Arabowie wysadzili most 
i uszkodzili tor kolejowy. — Wykrycie dynamitu 

zionego z arsenału rządowego 
Jerozolima, 5 czerwca. 

Dzisiaj, w piątek w godzinach ran­
nych, arabowie oddali strzały do straż-

jna orszaku zastosowano nadzwy- .^7^^ Sd,?̂ *!i„?Aw

p0"iSi 

cg"1* środki ostrożności.. . K a i n i e - • i*, i jc l rAwiwu. Na odgłos strzałów nad-
s, 'V dwa samochody pancerne, za niemi 
i w

a ,nochody z wojskiem, dalej — auta 
dty y zszyml oficerami, za niemi — znowu 
v ^samochody pancerne, skolei dopiero 
'vie z y n a wysokiego komisarza, a w 
%' 2 a nią, znowu samochody z woj-
c[,0(|w 1 auta pancerne. Niektóre z samo- 1 1 

biegła policja, która jednak przyjęła 
strażników za arabów. Od strzałów po­
licji zostali ranni dwaj strażnicy: Izrael 
Hirszberg 1 Izrael Ben-Jehuda. Obu prze 
wieziono do szpitala Hadasy w Tel-Awl-

9' i-
Jako w pierwsza bolesna rocznice śmierci ukochanego i nieodżałowanego 

b. p. 

t ^ ^ w zaopatrzone były w specjalne u-
otaînia do oczyszczania drogi, które 
"to k s ' e bardzo celowe, gdyż, pomi-
^ °becności takiej ilości wojska, wiel-
KWo^ść drogi była poprostu usiana 
sżc zdziami. Wysoki komisarz dojechał sko\!l 'wie. (wobec takiego aparatu woj-
^ T 6 8 0 Arabowie woleli nie ryzyko-

zwiedził targi, wygłosił mowę, w 
Vąj,?1. n ' e kry ł swego podziwu dla od-
liw 1 ^żyzny organizatorów, jak i wo-
ĉ e dla zimnej krwi żydowskiej, po-
Hivp? °djechał z zastosowaniem tych sa-

tJ1 środków ostrożności. 
Zup . 0 c|ziw wysokiego komisarza był naj 

szczery i usprav/iedliwionv. 
HyJ Wziąć pod uwagę, w jak tragicz-
°'wa V / a r u n ' i a c h organizowane były 1 

U>\ t e8°roczne Targi, rezultat Ich 
OcjJAĆ TRZEBA ZA IMPONUJĄCY. 
Njt ś c i e ' ^ e s t w i e ' e braJtów i sytuacja 
staJ^z-na odbiła się na całokształcie wy 
d*iejy bardzo ujemnie, a jeszcze 

Landsberga 
odbgdzie sie w niedziele, dnia 7 czerwca o godz. 1-ej pp. na cmentarzu żydowskim 
poświecenie pomnika, 
jomych. 

o czem zawiadamia i zaprasza krewnych, przyjaciół ł zna-

RODZINA. 

bar-*'etii7~-na , r e k w e n c i i ' zwłaszcza cudzo-
tl^7 i " zważmy jednak, że biorąc 
^aln 0 g i c z n i e i wedle przesłanek nor-
h h ^ 0 " ' ~ tegorocznych Targów, gdy-
Ors?^": wspaniała odwaga i poświęcenie 
^ z a t o r ó w nie powinno być wo-

Jutro w niedziele dnia 7 czerwca rb. .odbędzie się o godz. 12-e] w południe Nabo­
żeństwo Żałobne oraz Odsłonięcie Pomników B. P. 

na które zaprasza krewnych, przyjaciół 

m a ł ż o n k ó w 

znajomych 
CUKIERMAN 

RODZINA. I 
• 

Na froncie robotniczym 
Strajk sezonowców w Zgierzu i Pabjanieach 

Dziś w sądzie starościńskim rozegra [.by dni w tygodniu do 6-ciu i podwyżki 
się epilog okupacji lokalu Funduszu Pra- Ipłac. 
cy w Łodzi przez przewodniczących 

wie. Stan Hirszberga jest beznadziejny, 
a Ben-Jehudy — ciężki. 

Arabowie, którzy spowodowali slrze 
Ianinę, zdołali zbiec. 

Dzisiaj rano pociąg z Tel-Awlwu do 
Jaffy cudem tylko uniknął wykolejenia. 
Maszynista zauważył na szczęście usz­
kodzenie toru w pobliżu Hedery. Pociąg 
zatrzymano i linję naprawiono. 

Naogół dzień piątkowy minął spokoj­
nie. Nigdzie, z wyjątkiem Jaffy, nie by­
ło demonstracy] arabskich. 

W Jaffie urządzili arabowie demon­
strację, gdyż rozeszła się wiadomość, że 
redaktor pisma arabskiego A-Dlfae Szan-
ti, został zesłany do obozu koncentracyj­
nego na południu Palestyny. Policja roz­
proszyła demontsrantów. 

Arabowie wysadzili dziś w powie­
trze most kolejowy na linii Halfa — Lid-
da. 

Dzisiejsza prasa donosi, że policja wy 
kryła dwie skrzynie dynamitu pocho­
dzące z dokonanego wczoraj włamania 
do arsenału amunicji pod Jerozolimą. 
Dotychczas niewiadomo jednak, gdzie 
się znajdują dalsze 5 skrzyń dynamitu 
I 7 worków prochu. 

W Hederze -ożar zniszczył 50 ton 
pszenicy. 

^ a r l g d y z n i e k a z 0 < y zgodzi sie ua urzą 
rów - e . D a wiIonów pod grozą rcwolwe-1 
M «J. b °mb. 

związków sezonowców. 
Do starostwa wezwani zostali: Or-

tel ze związku „Praca", Ziółkowski z, 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodo­
wego, Nowakowski z ZZZ, Stawiński z 
klasowego związku oraz przewodniczą­
cy pozostałych związków sezonowców. 

Wszyscy oni odpowiadać będą za 
niewłaściwe zachowanie siś w urzędzie, 
za co grożą im grzywny. 

-H c , - A tymczasem — Targi te 
HyC] C l " ś imponującem, nawet bez żad-

•j, okoliczności łagodzących. 
lvi ;,j ' Z M z i e ś c i cztery państwa wysta- Onegdaj wybuchł strajk sezonowców 
tyicj w r. bież. na wspaniałych terenach w Zgierzu. Pracę porzuciło około 100 
rzetn #wniną Sza ronu a blękituem mo osób, które przebywają na terenie robót 
^Dr e ' 7

Z D °śród nich zaś czternaście jest publicznych, prowadzonych przez Fun-
*e D0 • cwanych oficjalnie, co znaczy, dusz Pracy. 
ly^.gadają własne pawilony i specjał- Robotnicy sezonowi domagają się pod 
F?ccli| eKatów. Są to: Beigja, Bułgarja, wyżki płac ze zł. 3.50 do zł. 4, pełnego 
r 1 B r . °wacia. Finlandia, Francja, Wiel tygodnia pracy oraz 6-g.idzinnego dnia 
°Isk " ' ^ Holandja, L4twa, Norwcgja, pracy. 

Iug0 ?* Rumunia, Szwajcaria. Turcja i Również w Pabjanicds:h wybuchł 
r0c]OvJawja. Czternaście pawilonów na- strajk okupacyjny sezonowców, którzy 

wVch, a niektóre z nich — jak pja-itak samo domagają ste zwiG&SZG&^iafK 

Na terenie gazowni miejskiej odbędzie 
się dziś ogólny wiec pracowników, na 
którym rozstrzygnie się sprawa ewentu­
alnego strajku w gazowni. 

Jak wiadomo, postulaty pracownicze 
w sprawie wprowadzenia 4-tygodnio-
wych urlopów dla wszystkich robotni­
ków nie zostały uwzględnione przez ra­
dę nadzorczą gazowni, wobec czego na 

onegdajszej międzyzwiązkowej konfe­
rencji zapadła uchwała o ogłoszeniu w 
gazowni strajku. 

o* 
* 

Do inspekcji pracy wpłynęło wczoraj 
kilkadziesiąt skarg dozorców domowych 
którzy oświadczają, że właściciele do­
mów nie chcą zaprowadzić książeczek 
obrachunkowych, mimo, iż zobowiązani 
zostali do tego orzeczeniem nadzwyczaj 
nej komisji rozjemczej. 

Dozorcy domagają się pociągnięcia 
właścicieli domów do odpęwiedzialnoś-
cLkajEno a a4*ninistja«fciflei 

Fałszerze weksli 
skazani na kary więzienia 

Otto Zommer, zamieszkały przy ul. 
Łąkowej prowadzi do spółki z synem 
małą wytwórnię pończoch w Konstanty­
nowie. Na zabezpieczenie swego • dłusu 
u Stanisława Kiihlera — Zommer zde­
ponował u wierzyciela maszyny poń­
czosznicze, a w marcu 1935 r. maszyny 
odebrał, wręczając Kiihlerowi weksle na 
sumę 1500 zł. 

W terminie płatności okazało się, że 
podpisy na wekslach były sfałszowane 
ręką Zommera a żyranci położyli swoje 
podpisy z grzeczności. 

Wczoraj żyrąjici: Eljasz Neumark, 
Mordka Podłucki i Pinkus Ber, oraz. Otto 
Zommer i jego ojciec Jerzy stawali przed 
sr dem. 

Dwaj pierwsi skazani zostali po pól 
roku więzienia, Ber — jako nieletni — 
został oddany pod dozór rodziców, Je­
rzy Zommer skazany został na 9 mies. 
więzienia, a Otto Zommer został uńie j 

winniony. 

« 
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Kalendarzyk sportowy 
Kalendarzyk sportowy na dziś I Jutro przed 

stawia się następująco: 
SOBOTA: 

Lekkoatletyka. Na stadionie Wimy przy ul. 
Rokicliiskle] o godz. 16-ej pierwszy dzień mi­
strzostw lekkoatletycznych okr. dla kobiet kia 
sy A 1 B. 

— Piłka nożna. Na boiskach w Łodzi od 
godz. 15.30 mistrzostwa piłkarskie luniorów. 
W Lodzi 1 na prowincji dalsze mecze o mistrz, 
klasy C 

— Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi dal­
sze mecze o mistrzostwo klasy A w szczyplor 
niaka I hazene. 

— Szermierka. W lokalu PKS przy ul. Że-
roiusklcKO 88, o sodz. 18-e] zawody drużynowe 
o puhar. 

NIEDZIELA. 
Piłka nożna Boisko ŁKS-u o godz. 17.30 

mecz ligowy ŁKS — Dąb, poprzedzony przed-
meczoni szczyplorniaka: ŁKS — Makabl. O g. 
11-e] przed pol. mecz o mistrz, klasy A: ŁKS 
Ib — WKS. Boisko WKS o godz. 11-e] mecz 
o mistrz, kl. A: SKS — Burza; o godz. 17.30 
mecz o mistrz, kl. B: Huragan — TUR. Boisko 
UT o godz. 1 I-ci mecz o mistrz, kl. A: Unlon-
Tourlng — PTC; o godz. 17.30 mecz o mistrz, 
kl. B: Bar-Kochba — Sokół (Zgierz). Boisko 
Widzewa o godz. 11-e] mecz o mistrz, kl. A: 
Makabl — ŁTSG. Boisko Wlmy o godz. 11-e] 
mecz o mistrzostwo kl. A: Wima — Widzew. 
W Konstantynowie o godz. 17.30 mecz o mistrz, 
kl. B: KKS — Zjednoczone. Pozatem odbędą się 
'dalsze mecze o mistrzostwo kl. C I mistrzostwo 
Juniorów. 

— Lekkoatletyka. Na stadionie Wlmy. o g. 
15-eJ dokończenie kobiecych mistrzostw okrę­
gu (kl. A i B). 

— Gry sportowe. Na boiskach w Lodzi od 
godz. 10-ej przed pol. dalsze mecze o mistrzo­
stwo kl. A w szczyplorniaka i hazene. 

— Kolarstwo. O godz. 9-e] rano z przed 
Parku Wolności w Pabianicach wyście o szo­
sowe mistrzostwo województwa łódzkiego na 
100 kim. 

— Sporty motorowe. Zjazd motocyklowy or 
ganizowany przez ŻKM. 

Komunikat Nr. 29 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

1. Przydziela się drużynę juniorów KP 
Zjednoczone do grupy rozgrywkowej junio­
rów B. 

2. Przenosi się zawody o mistrzostwo kla­
sy C pomiędzy drużynami SKS (Głowno) — 

• Zgierskie stowarzyszenie Gimnastyczne na 
dzień 14. V. 1936 godz. 17.30. boisko w Głownie. 

3. Załatwia się przychylnie nismo ZSSO 
(Zd. Wola) z dn. 2. VI. 36 L. dz. 31/36. 

4. Odwołuje się zawody SKS II — Burza 
II w dniu 7. VI. 36 wobec rezygnacji drużyny 
Burza II z powyższych zawodów. Zawody we 
ry fiku je się 3:0 walkover i 2-pkt. na korzyść 
SKS I I . 

5. Przenosi się zawody Huragan — Kon­
stantynowski KS' w dniu 14, VI. 36 z boiska 
WKS na boisko UT godz. a 1.00. 

6. Załatwia się odmownie prośbę RKS Hu­
ragan w sprawie darowania kary zawodnikowi 
Krakowskiemu Henrykowi ze względów zasad­
niczych. 

.7. Daruje się 'resztę kary zawodnikowi Kal-
skiemu Josefowi (Tajfun). 

8. Prostuje się komunikat WG i D Nr. 18 
pkt. 7d w ten sposób, iż kara zawodnikowi Rau 
chertowi Brunonowi (Burza) liczy się od dnia 
18.nir.!u do 17 sx-rpnia 1936 i. 

!>. Karze się zawodników: 
• a) Łuczaka Józefa (SKS—Łódź) surową na­

gana za przewinienie na zawodach SKS—PTC 
w dniu 31. V. 36 (§ 124a): 

b Owczarka Józefa (SKS—Łódź) 1-tygodnio 
wą dyskwalifikacja od dn. 8. VI. 36 do dnia 14. 
VI . 1936 za przewinienie na zawodach SKS — 
PTC w dniu 31. V. 36. Równocześnie pozbawia 
się Owczarka Józefa godności kapitana druży­
ny na okres 6 miesięcy (§ 124b); 

c) Gicdrowicza Zygmunta (Huragan) suro­
wą naganą za przewinienie tia zawodach Hura­
gan II - Hakoali 11 w dniu 31. V. 36 (§ 124a); 

d) Modzelewskiego Marjana (TUR — Łódź) 
6-miesicczną dyskwalifikacja od dnia 4 maja 
1936 dc dn. 3 Us-topada 1936 za przewinienie 
na zawojach 7 l 'R — Hakoah w dniu 3 maja 
1936 (§ 324I)i 

e) Sobockiego -Pawła (Bar Kochba) 1-ty-
godniowu. dyskwalifikacja z zawieszeniem ka­
ry na 6 miesięcy za przewinienie na zawodach 
Hakoali (Tomaszów) — Bar Kochba w dniu 23 
maja 1936 (§ 124h). 

10. Wzywa się do WG i D na sobotę dnia 
6 czerwca na godz. 16-tą kapitana drużyny Bar 
Kochba M. Libermana oraz kierownika druży­
ny z zawodów KKS — Bar Kochba z dnia 31. 
V. 36. 

11. Wzywa się do WG i D na sobotę dn. 
6 czerwca 1936 godz. 18 świadków podanycli 
pi zez KS Widzewska Manufaktura w proteście 
w związku z zawodami Wima — UT z dnia 31. 
V. 36. Za stawiennictwo świadków odpowie­
dzialny jest KS Wima. (Świadkowie pp. Stei-
gert, Putzman i Bielobradek). 

12". Protest WKS Prosną — Kalisz odnośnie 
zawouow Prosną—Kaliski KS z dnia 10 maja 
1936 załatwia się odmownie z braku podstaw. 

13. Pismo TG Sokół (Zgierz) w* sprawie 
zwolnienia boiska w dniach 13 i 14 b. m. za­
łatwia się, rrzyiiiyinie. 

14. Karze się SKS (Głowno) grzywną zł. 5 
za .nieprzygotowanie boiska w dniu 31. V. 

Jednocześnie podaje się do wiadomości SKS 
(Głowno), iż delegat,WQ i D ŁOZPN przybę­
dzie do Głowna we wtorek dnia 9 b. m. o godz. 
16.30 w celu dokonania przyjęcia boiska. 

Admiro-t. H. S. 6:1 (3:0) 
Koncertowa gra piłkarzy wiedeńskich 

Przeszło 6 tysięcy widzów zebrało 
się wczoraj na boisku ŁKS., by ujrzeć 
grę mistrza Austrjl Admlry. Widzowie 
nie rozczarowali się 1 opuszczali stadjon 
klubu łódzkiego z dużem zadowoleniem, 
Wiedeńczycy zademonstrowali bowiem 
najwyższy kunszt footbalu, wykazali 
wspaniałe'opanowanie techniczne, ide­
alne zgranie całego zespołu 1 szereg in­
nych zalet, których niestety nie można 
się doszukać w żadnym naszym zespole 
piłkarskim. Austrjacy, mimo, Iż nie wy­
silali się zbytnio, uzyskali wysokie zwy­
cięstwo, wykazując bezsprzeczną wyż­
szość nad zespołem łódzkim. 

Najlepszymi graczami w drużynie 
wiedeńskiej był Vogl II., Bican, Hane-
man, Hartl 1 Pawllczek. Znany interna-
cjonał Platzer w bramce nie miał nie­
stety sposobności do wykazania swej! 

wielkiej klasy. 
Drużyna łódzka, mimo pełnej poświę­

cenia gry całego zespołu wiele zdziałać 
nie mogła. Najlepiej wypadło trio obron­
ne z Andrzejewskim w bramce, który 
miał wspaniały dzień. Najsłabszą czę­
ścią drużyny była linja ataku, która 
dochodziła coprawda dość często pod 
bramkę wiedeńczyków, nie umiała jed­
nak wykorzystać nawet najdogodniej­
szej sytuacji podbramkowej. 

Jedyny punkt zdobyty został przez 
ŁKS z rzutu karnego egzekwowanego 
przez Lewandowskiego. 

Bramki dla wiedeńczyków zdobyli: 
Schall (2), Stolber, Vogl I I , Haneman I 
Bican po jednej. Sędziował b. dobrze p. 
Lange. 

Szczegółowe sprawozdanie przynie­
sie dzisiejszy' „Express". 

MUZYKA /ZJUKA* 

Właściciel firmy „Wawel" aresztowany 
pod zarzutem zmuszania do uległości młodocianych robotnic 

Przed kilku tygodniami została zam-. 
knięta pralnia i wykończalnia bielizny! 
p. f. „Wawel" , mieszcząca się przy ul. 
Kopernika 38, a właściciel przedsiębior­
stwa — 40-letni Paweł Liick, rodem 
spod Krakowa został osadzony w aresz­
cie pod zarzutem wyzyskiwania swego 
stanowiska wobec młodocianych robot­
nic. 

W przedsiębiorstwie, prowadzonem 
przez Lucka, zatrudnione były przeważ­
nie kobiety: młode dziewczyny, w wie­
ku około 18—20 lat stanowiły więk­
szość pracownic, których łącznie było 
około 30. Liick przyjmował niemal wszy­
stkie na pewien okres bezpłatne] prakty­
ki, który częstokroć przedłużał. Ponad­
to f i rma zalegała z wypłatami robotni­
com i na tem dochodziło nawet do in­
terwencji inspektora pracy. 

W tej atmosferze stałych zatargów o 
płace Lilek, traktujący swe pracownice 
b. ostro — nie cofał się mimo wszystko 
przed próbami zdobycia, sobie niektó­
rych i nawiązania z niemi bliższych sto­
sunków. 

W tych warunkach doszło wreszcie 
do tego, że młode robotnice poczęły się 
nietylko uskarżać na niepunktualne wy­
płaty, ale i na niedwuznaczne propozycje, 
jakie im czynił szef. Gdy wreszcie jed­
na z wykorzystywanych kobiet złożyła 
zameldowanie do władz poszły za nią 
inne i Liick został postawiony w stan 
oskarżenia i osadzony w areszcie. 

Firma „Wawel" została zlikwidowa­
na, a na jej miejscu powstała inna firma, 
która objęła maszyny i urządzenia „Wa­
welu" oraz częściowo.również zaanga­
żowała dawnv personel. 
• 

i S a d f o p r o g r a i E i 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
SOBOTA, 6 czerwca 1936 r. 

6.00 —6.03 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.03—6.23 Muzyka (Płyty). 6.23—6.28 Parę in-
formacyj. 6.28—6.33 Zapowiedź programu. 6.33 
—6.34 Pobudka do gimnastyki. 6.34—6.50 Gim­
nastyka. 6.50—7.20 Muzyka (Płyty). 7.20—7.30 
Dziennik poranny. 7.30—11.00 Przerwa. 11.00— 
11.57 Muzyka (płyty). 11.57—12.00 Sygnał cza­
su z Warsz. Obserwatorium Astronomicznego. 
12.00—12.03 Hejnał z Wieży Marj. w Krakowie. 
12.03—12.50 Zespól salonowy Pawła Rynasa. — 
12.50—12.55 Chwilka gospodarstwa domowego, 
12.55—13.05 „Stosunki mieszkaniowe" wygłosi 
Marjan Kozłowski. 13.05—13 lb Dziennik po­
łudniowy. 13.15—14.30 Przerw*. 14 30—15.27 
Orkiestra Edu-irdo Bianko i \dain Aston tpiew 

(płyty). 
15.27—15,30 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.30—15.35. Nasz handel morski. 
15.35—15.45 Przegląd giełdowy warszawski. 
15.45—16.00. „Muzyka do nas przyszła" Wikto­

ra Budzyńskiego, audycja dla dzieci młod­
szych. 

16.00—16.40. Koncert z kościoła św. Piotra i Pa­
wła w- Krakowie, poświęcony Piotrowi 
Skardze. 

16.40—16.55. „Nasz dostęp do morza dawniej i 
dzisiaj'' odczyt wygi. Józef Borowik (z To­
runia). 

16.55—17.00. Przerwa. 
17.00—19.00. „Rozśpiewany Wiedeń" — koncert! 

w wykonaniu pięciu tysięcy artystów na 
wiedeńskim stadjonie. Transmisja z Wied­
nia. Udział biorą: Erna Sack i Jan Kiepu-'. 
ra, oraz połączone Orkiestry wojsk garni­
zonu wiedeńskiego, stara kapela „Deutsch-. 
meisterów'' orkiestra filharmonji wiedeń­
skiej, orkiestra wiedeńskich symfoników. | 
Chóry: Mannergesangverein, Scnubertbund i 
i Sin£verein. Dyrygują: Feliks v. Woingart-' 
ner, Frantz Lehar i Oswald Kabasta. | 

19.00 19.10. Troska samorządu o oświatę w Ło­
dzi — wygi. J. Waltratus 

19.10—19.15. „Walka z klęską polarów" — wy-1 
powie M. Kula. 

19.15—19.35. Muzyka — płyty. 
19.35—19.50. Koncert reklamowy. 
19.50—20.00. Pogadanka aktualna. 
20.00—20.15. Międzynarodowe zawody konne w 

Warszawie — konkurs Armji Zagranicznej. 
Transmisja ze stadjonu Łazienkowskiego. 

20.15—20.45. Audycja dla Polaków z zagranicy— 
„Wołyń". 

20.45—20.55; Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00. Pogadanka aktualna. 
21.00—21.45. Koncert muzyki szwedzkiej z oka­

zji Święta Narodowego Szwecji. Wykonaw­
cy; Orkiestra Symfoniczna P .R. pod dyr. 
Grzegorza Pilelberga. 

21.45—22.15. Kukułka wileńska. 
22.15—22.20. Wiadomości sportowe łódzkie. 
22.20—22.30 Wiadomości sportowe ogólne. 
22.30—23.30. Muzyka taneczna z Ciechocinka. 
23.30—0.30. Koncert życzeń. 

DZIŚ SŁUCHAMY. 
17.15 STRASBURG. Recital fortepianowy. 
17.15 ANGLJA (Nat. Progr.). Muzyka taneczna. 
20.00 KOPENHAGA. Utwory Kreneka i K, 

Wcilla. 
20.00 BRUKSELA ilam. „Weronika" — opera 

Messagera. 
20.00 BUDAPESZT. Wesoły wieczór, 
20.15 M. OSTRAWA. Wesoła audycja muz. 
20.15 BUKARESZT. Muzyka taneczna. 
20.10 KOENIGSWUST. „Wieczór muzyki ope­

retkowej''. 
20.30 ANGLJA (Reg. Progr.) Koncert kwartetu. 
20.45 MEDJOLAN. „Poławiacze pereł" — opera 

Bizeta z udz. M. Capsir. 
21.15 BUDAPESZT. Parodje muzyczne. 
21.30 ANGLJA (Reg. Progr.). Koncert ork. 
22.10 WIEDEŃ. Koncert Chopinowski w wyko­

naniu Józeia Turczyńsklego (fort.). 
22.30 ANGLJA (Reg. Progr.). Muzyka taneczna. 
22.30 STOCKHOLM. Muzyka taneczna. 
22.30 STRASSBURG. Muzyka taneczna. 
22.30 KOENIGSWUST. „Nocna muzyczka''. 
23.15 BUDAPESZT. Muzyka cygańska. 
24.00 SZTUTGART. Muz. operetkowa. 
24.00 KOENIGSWUST. Muzyka lekka f tan. 

TEATR MIEJSKI. r 4 p f ) cE 
i TRZY OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA P ^ J 
'NACH NAJNIŻSZYCH W TEATRZE 

SKIM. u I 
W niedzielę nastąpi zamknięcie sezon g 

mowego Teatru Miejskiego, który przen 0 "^ 
do parku Staszica. W związku z tem da»eu, 
w Tetrze Miejskim jeszcze tylko trzy Pf ĵec: 
wienia, a to: dziś w sobotę o godz. 8.30 J ^, 
i w niedzielę o godz. 12 w poł. „Matura 
niedzielę o godz. 4-ej popoł. sensacja A y n p j 
da „Kto zabił" z Janem Boneckim. L , e n y 

wszystkie te widowiska najniższe. 

CYRULIK WARSZAWSKI W TEATR# 
MIEJSKIM. 

Już w niedzielę o godz. 8.30 wiecz. w 
w Teatrze Miejskim słynny kabaret pf 
„Cyrulik" pod kierownictwem i dyrekcja J£ 

i deryka Jarossego. Najlepszy gatunek Pr.Vjefr 
i wego humoru, najbadziej cięta sratyra, » j f 

I aktorzy z Zimińska, Żelichowską, Terne*' 
rossym, Olszą i Rentgenem nu czele spf* ( )i 
że publiczność bawi się świetnie i wraca P 
drugi i trzeci na ten sam program. ,. (|i 

„Cyrulik Warszawski1' zaprezentuje sW°l ;j| 
lepszy szlagier satyrę polityczną „Z prz e 0 

kiem". 

TEATR LETNI (dawn. Bagatela) 
(Piotrkowska 94, tel. 248-32).. . (i 

Dziś w sobotę, niedzielę, i poniedziałek'.,j 
dziennie o godz. 8.30 wiecz. zdobywając3, p 

, wzrastające powodzenie, czarująca kom"dja.(| 
zyczna „Całus i nic więcej", która dzięki ',,,( 

j nej grze naszych gości w' osobach pp. Tob pp 
I kiewiczówny, Janiny Sokołowskiej, JanmYj^ 
i złowskiej, „Łopka" Krukowskiego, Ludw. ^ 
polińskiego, Wojciecha Ruszkowskiego >, \js 
munta Regro, stała się prawdziwą atrakcja 
dzi. _ 

1 Nic więc dziwnego, że publiczność 1 0 ,(f 
tłumnie śpieszy do teatru dla spędzenia ° 
miłych godzin na świeżem powietrzu. nn' 

Sprzedaż biletów w kasie teatru cod:'"^ 
od godz. 11-ej rano do 2-ej popoł. i o i 

wieczorem. 
TEATR ROZMAITOŚCI. . 

Jak było do przewidzenia, wczorajsza r 
mjera teatru „Ararat1' p. n. „Mojsze Mm 
wypadła imponująco, to też każdy numer ' i 
nagrodzony hucznemi oklaskami przez 
nioną widownię po brzegi publicznością, '. Jf 
gram ten jako najlepszy z widzianych W 
ma zapewnone powodzenie. Początek 0 * 
4-ej i 9-ej wiecz. 

DZISIEJSZY WYSTĘP ASÓW OPERY.-fói 
SCALA" W MEDJOLANIE W FILHARMWV 

W dniu dzisiejszym o godz. 8.45 wiec ?> 
będzie się w sali Filharmonii koncert mi s , r; ) ti! 
ski znakomitych artystów mediolańskiej 
„La Scala". Maestro Angelo Ferrari. Tina Mjr 
Lorenzo Conati, Ildebrando Grignani, a *M 
dewszystklem znakomita japońska pies11' m 
Toshiko Hasegawa — oto nazwiska tych. 0 

rych dziś Łódź mówi. 

POPIS JUBILEUSZOWY W SZKOLE 
KRUKOWSKIEJ. 

Tegoroczny- popis uczenie szkoły , |r; 
będzie się w teatrze „Rozmaitości". Ceg'"^ 
na 27, w dniu 7-ym czerwca r. b. Ł 1. * 
dzielę o godz. 11.30 rano. . m 

Kierowniczka szkoły p. Halina Kruk 0* f 
Eljasbergowa od roku 1926 prowadzi te l . y 
w naszem mieście placówkę artystyczna. Li 
szczycić się może pięknym dorobkiem Pe° 
gicznym i artystycznym. ..liii' 

Przez okres swego dotychczasowego V 
nia szkoła w poszczególnych latach liczy'3 

ciętnic od 75—90 uczenie dzieci I dorosły^/ 
Przedsprzedaż biletów w cukierni -Z' 6 y. 

ska", Piotrkowska T6 od 12—2 i od 5—7; ^ 
popisu w kasie teatru od godz. 10-ei r a " ^ 

Rialto I Marta Eggerth Jef lna z ,ysiica" Ceny od zł. 1. 

DZIŚ CIĄGNIENIE HARCERSKIEJ L O T ^ 
FANTO.WEJ. M 

Dziś 6 b. m. na boisku H. K. S. o godz. ' | 
odbędzie się ciągnienie loterji fantowej, z°„)i" 
zowanej przez Koło Przyjaciół przy I I ° r | 
nie harcerek im. N. Zmichowskiej. Główn' | 
grana komplet mebli do sypialni wartos6'„j 
1000 Losów pozostało niewiele, można >f'ti 
być po cenie 50 gr. w ciągu dnia dzisiei 5^ 
przed ciągnieniem w Spółdzielni harce'jji 
„Czuj—Czyn" przy ul. Piotrkowskie! Nr-
oraz na boisku H.K.S. od godz. 16-ej. 

DOLORES DEL RIO ZNÓW TRIUMFU^f 
Nie licząc się z olbrzymiemi koszta"1 1'^ 

licznych staraniach, udało się dyrekcji jjiifj 
„Casino" . zakontraktować gigantyczny „ f 
światowej sławy pt. „Królewska faworyt*; U 
ponujący ogromem realizacji Williama D{* yji 

Dolores del Rio — jedna z najznakonii'5.* 
indywidualności ekranu — stworzyła 
wspaniałą kreację, daleko odbiegającą 0 p[ 
dotychczasowych ról. Rola najgłośniejszej ,|> 
tyzany świata w filmie „Królewska ' a % M 
— to największa kreacja egzotyczne"], * 
skowej, podniecającej Dolores. 

Premiera „Królewskiej faworyty" o° D 

się dziś w kinie „Casino". 

Teatr „Rozmaitości" 
t e l e f o n 1 1 2 - 2 5 

Występy 
teatru 
lit. art. I <* Dziś w sobotę oraz jutro w niedzielę 

o godz. 4-ej popoł. i 9 wiecz. 
wspaniale widowisko p. n. „Mojsze Kapojer 

RIALTO 
Ostatnie 2 dni I Dzis pocz. o 12 i| Marta Eggerth „Jedna z tysiąca" Następny p « < , 
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.REPUBLIKA" nr. 154, Sobota, 6 czerwca 1936 r. 9 

wysyłanych do Niemiec 
Iteura pod maską urzędnika policji niemieckiej. — Niezwykły incydent na sali rozpraw 
podczas odczytywania rewelacyjnego dokumentu, kompromitującego oskarżonego spiskowca 

Pic 
Katowice, 6 czerwca, 

'erwsze dni rozprawy przeciwko 
^dentystom śląskim nie przyniosły 
'P°4ziewanych sensacyj. Oskarżeni wy­
żerają się zaciekle winy mimo oczywi-
.jYch dowodów i własnych zeznań, zło-
' °ych w śledztwie. O ile pada jakieś 
.Mniejsze zeznanie, to tylko dzięki nie-
ywałej cierpliwości trybunału i spokoj-
e i n u oraz taktownemu prowadzeniu roz 

Wawy p r z c z przewodniczącego Arcta. 

SySwefki oskarżonych 
hitlerowców 

i Oskarżeni rekrutują się przeważnie z 
y ^olksbundowców i Volksblockowców. 
^?aczna ich większość nosi jednak naz-
^ l ska polskie. Ich poziom intelektualny 
postawia wiele do życzenia. Wśród 

przyznaje się do winy, Pilorz odpowiada stawić policji polskiej. Pilorz twierdzi, kiem NSDAB, sądził że organizacja bę-
przecząco. Nie był członkiem NSDAB, że w tym jedynie celu dawał te raporty 

Ptokowi, ażeby mu pomóc w uzyskaniu 
pracy. Nie były one absolutnie przezna­
czone dla czynników niemieckich. 

Przew.: — Przecież zwracał się do 
pana wywiadowca policji Chwila i pro 

Jponował, by pan bezpośrednio wspłpra-
cował z policją. 

C l nie grzeszą zbytniem 

gdyż był członkiem Volksblocku 
Dalej Pilorz zeznaje, że dowiedział 

się we wrześniu r. ub. od niejakiego Wie 
czorka, że powstaje na terenie G. Śląska 
nowa partja. Udał się przeto na zebra­
nie, na którem miał być obecny nieja­
k i dr. Adamus — grafolog. Ponieważ u-
ważał go za konfidenta policji, odniósł j Osk.: — Nie chciałem jako Niemiec 
się do niego z pewną nieufnością. Pewne j mieć bezpośredniego kontaktu z policją 
go dnia opowiedział mu Wieczorek, że w'Uważałem to za rzecz wręcz niemożliwą. 
Zawodziu odbędzie się zebranie nowo-] W tem miejscu należy zaznaczyć, że 
powstałej organizacji. Udał się tam. By-;! Pilorz wysłał około 30-tu takich rapor-
io to w mieszkaniu niejakiego Skrzypczy; tów do Niemiec, przyczem odbitki tych 
ka. Tam zetknął się poraź pierwszy ( z wszystkich raportów znajdują się w ak-
Manjurą, którego nie znal ani z nazwis-jtach sprawy. Sąd okazuje je oskarżo-
ka, ani z widzenia nawet. Zapytał go, kim 
jest i co robi. Manjura ze swej strony za' 

nemu. 
W jednym z tych „Berichtów" pisze pytał, na jakiej podstawie o to pyla, czy,PHorz, że należy dobierać ludzi pewnych 

jest urzędnikiem poiieji. Wówczas Pilorz ' d 0 organizacji, bo jest dużo takich, któ-
jest wprawdzie paru sprytnych, ale! odpowiedział, że nie, natomiast jest Nie- r Z y przez noc stają się „gauz geiueine 

Ciek 
i , ć\WG n u | i i ) i v m u | c « v w , i i i y * w i [ — II » — i 

'al?c nie umie wyjaśnić sądowi, co ozna-; przedstawił mu się wówczas jako urzę-| 
lai'ą wyrazy „Suverene Macht" lub: dnik policji niemieckiej nazwiskiem' 

''••emegericht", aczkolwiek pierwszy Stein. Na dowód przedstawił mu kartę 
:vVraz znajduje się w rocie przysięgi, któ- ] cyrkulacyjną zieloną, jaką posiadają, 
j* sam odbierał niejednokrotnie, a o o-1 Niemcy, mający prawo do przekracza-
t a l ' i im mówiono na każdem zebraniu, j nia granicy na zasadzie Konwencji Ge-

C Z emu zresztą wcale nie zaprzeczał. j newskiej. 
Oskarżnoy Bednarski, który konie- 1—. . • • c • i 

władzami niemieckiemi. oświad- ZD!6f fił UllOf IBaCJe W KOilSU-

' * i M l O s k a r i o n y Bcr"' łacie niemieckim 

wykształcę 

naprzykład, że Gaulciter 

1 mcem i chce wiedzieć, co się dzieje' Schweirispolen 
wśród Niemców górnośląskich 

Pilorz opowiada dalej, że Manjura 

e,cker usiłował się tłumaczyć, że za­
grza ł organizację legalizować i poto 

a^szfe jeździł do... Bytomia do komisa-
r*a Kozuba. 

Na uwagę przewodniczącego, dlacze-
n ie zwrócił się po informacje do pol-

Gdy Manjura alias Stein oświadczył, 
że na terenie polskiego G. Śląska istnie­
je partja, zbliżona do partji narodowo-
socjalistycznej Niemiec, począł Pilorz 
stawiać mu dalsze pytania, a następnego komisarza o h W w ó w c z a s : . p r a . fl . d o k o n s u l a t u n i c m i c c . 

- b y ł a b y m z z a ł a t w i o n a , Bei jecke. | , Katowicach z prośbą o udziele-
SKBWJI!? jtFZł^tl'1

 nief InfPrtnacyf^-IJSrMBi^ taka o,* -dto^cznie dziwne, ze mi to nie wpa-, ilafa£ i s l n Y e j e . n a ś l ą s U u niemieckim, 
n a m y s ł . . , ; 1 i i , wzgl. także na* PolskinU czy władze nie-

" r z e w o d n i c z ą c y A r c t u d z i e l i ł i n u ' 
P r a \ v d z i w e j o j c o w s k i e j , reprymendy: — 
( e r t -V P a n nie zdawał sobie sprawy z 
s , " ° i że to, co pan robił, jest zbrodnią 
" ar>u i grozi 15-letniem więzieniem? 
(I "~~ Tak — odpowiada Bernecker — 
. °szedłem do rozumu dopiero w śledz­
i e , 

Typowym hitlerowcem jest Józef Za-

mieckie mają o niej wiadomości. Urzęd­
nik konsulatu oświadczył mu, że konsu­
lat musi najpierw zasięgnąć informacyj 
u czynników miarodajnych w Niem­
czech, wobec czego kazał Pilorzowi 
przyjść po kilku dniach. Gdy następnie 
się zgłosił, powiedziano mu, źe 
w Niemczech o istnieniu takiej organiza-

a zwłaszcza w Polsce, nic ?c- Oświadczył on jasno, że jako Niemiec CP g r a n i c ą , a zwłaszcza w roisce, nic 
^ y l do przyłączenia Górnego Śląska do niewiadomo i dlatego należy zachować 
efr fec. Pomimo ułomności (kuleje tro- 0 s ł r 0 z n 0 s c ' 
A ) usiłuje zachować postawę wojsko- 1 W międzyczasie w łonie władz Volks 

J e g o zeznania padają również w to- bundu i Volksblocku dowiedziano się 
? l e dość ostrym. Był o n zdania, że n i e o powstaniu jakiejś nowej partji niemiec-
^ e ba być wielkim erudytą, by w p i s a ć i kiej, której zadaniem jest zniszczenie 

J ? W y s o k o . Organizacja NSDAB stała j tych dwuch organizacyj. Wydano prze­
cz calą jego ewangelje. Jego ojciec du-.to okólnik, nakazujący stwierdzenie, ja-

a°wv. M a „ : „ , a w A\« nipdo rhvi no- cy członkowie Volksbundu względnie 
^oi 

Wy, Manjura, był dla niego zbyt po-jcy 
,j l nY. Zaczął żądać czynów, domagał I VoIksbIocku należą do tej nowej organ!-
iii r w o < * ó w « z e władze niemieckie u- zacji. Tych członków miano wykluczyć. 
n,6 ty aprobaty na tę organizację. Pisał | Pilorz stwierdził u siebie w Murc- i organizacja była tajna? 
fc.toorialy do kanclerza Hitlera oraz dobach, gdzie prowadził Volksblock, że nie 
p

 , encji Opolskiej, domagając się jasnej,ma takich członków, którzyby należeli 
Powiedzi, c z c g 0 s i c z resztą wcale nie do NSDAB. Wówczas począł szukać kon 
™iera. — Ł T « - . r j i i „ , . , 

'»d ̂ > 0 n i ' r n c > wykrętnych i lakonicznych 
Ij^^wiedzi, można śmiało stwierdzić, że 
d^takt ^niektórych oskarżonych z wła-
jj nń niemieckiemi został ponad wszel-
£ Wątpliwość stwierdzony. Urzędnik 

Rumieńce na twarzy 
i konsternacja oskarżonego 
Gdy przewodniczący odczytuje to 

zdanie, Pilorz zalewa się rumieńcem. 
Przew.: — Widzi pan — pan się za­

czerwienił i ja się rumienię. 
W zdenerwowaniu przewodniczący 

uderza w stół i zarządza krótką przerwę. 
Po przerwie w dalszym ciągu zeznaje 

Pilorz. Wyjaśnia on na wstępie, że zda­
nie to nie odnosiło się do prawdziwych 
Polaków, TYLKA do Niemców, którzy sta 
ją się Polakami. 

Przewodniczący poleca to zaproto-
kułować. 

Skolei zadają Pilorzowi pytania sę­
dziowie -asesorzy oraz prokurator. 

Wyjaśnienia Pilorza są niebywale 
wykrętne i nie budzą wiary w ich praw-
Wwśś*c. P T T Ó T Z Y fttóremir"•gróz? 'skrawa 
o szpiegostwo, tak manipuluje/zeznańia-
Ł T T , U B # ^ J Ł J F L I . « j ^ r Ó n Y ' w y t f e ć 1 . 8 3 za­
rzutu należenia do NSDAB, twierdzi za­
tem, że nie składał przysięgi, a z drugiej 
stara się, by..nie wkopać się przy oczeku­
jącej go rozprawie o szpiegostwo. 

Jak przemawiał Maniura 
Jako następny zeznaje Oswald 

Pusch. Jest on chory na płuca i odpo­
wiada z wolnej stopy. Do organizacji 
wciągnął go osk. Olesch. Przysięgę zło­
żył w mieszkaniu Manjury w obecności 
3-ch osób. Wobec tego, że oskarżony nie 
pamięta treści przemówienia Manjury, 
przewodniczący odczytuje jego zezna­
nie, złożone w śledztwie. Wynika z nich, 
że Manjura mówił, że w r. 1937-ym od­
będzie się plebiscyt, należy się wówczas 
siarać, aby Śląsk powrócił do Niemiec. 

Prok.: — Czy wiedział oskarżony, źe 

dzie legalna. Został wciągnięty przez Za­
jąca, który mu powiedział, że Manjura 
chce zjednoczyć wszystkich Niemców 
w jedną organizację, albowiem Hitler, 
który odebrał Francji Zagłębie Saary, 
odbierze teraz Polsce Śląsk. Przysięgę 
złożył w maju 1935 r. w mieszkaniu 
Zająca. Obecni byli przytem Manjura i 
Kobiela. Przysięgę odebrał Manjura, 

! który miał na ręku opaskę ze swastyką. 
Roty przysięgi nie powtarzał, a tylko 
podniósł palce do góry. Po miesiącu był 
raz na zebraniu. 

W komisariacie policji 
bytomskiej 

Manjura miał wykład na temat histo­
rii Niemiec. W końcu ostrzegał zebra­
nych, że za zdradę grozi kula w łeb. 
W organizacji Styletz pełnił funkcje kur­
iera. Woził legitymacje 1 fotografie do 
matki Manjury z Szombierkach, było ich 
600—700 sztuk. Pewnego dnia Manjura 
posłał go do Bytomia zamówić drugi le­
gitymacyjne. Gdy następnie zgłosił się 
do właściciela drukarni Kremera po od­
biór legitymacyj, oczekiwał go urzędnik 
policji niemieckiej, którym okazał się 
później Baron, i zabrał go do komisaria­
tu. W biurze policyjnem spisano urzędo­
wy protokuł, który Styletz podpisał. Na­
stępnie zwolniono go i kazano przyjść 
za kilka dni. Po jakimś miesiącu Baron 
zatelefonował do fabyki, w której oskar­
żony pracował i wezwał go do biura, 
gdzie go ponownie przesłuchał. 

W czasie tego przesłuchiwania Baron 
wyraził zdziwienie, że władze polskie 
nie wpadły jeszcze na trop tak rozgałę­
zione] organizacji. 

Na pytanie przewodniczącego odpo­
wiada, że pracował w organizacji pod 
pseudonimem „Smolka". Urzędnika pol. 
politycznej Kozuba poznał wraz z Manju­
ra. Byl i u niego w celu poinformowania 
się, co się stało z legitymacjami.-

W końcu Styletz wyjaśnił, że do 
NSDAB wstąpił, by uzyskać pracę/gdyż 
przez 5 lat był bezrobotnym. Po tych 
zeznaniach zadaje pytania prokurator. 
Pytał czy Baron przesłuchiwał go w biu­
rze policyjnem i czy spisał urzędowy 
protokuł. Oskarżony odpowiada twier­
dząco. 

Dalej sąd przesłuchał osk. Jana Wo­
jaczka, Józefa Badurę 1 Fryderyka Hoff­
mana. Wszyscy przyznają, że należeli do 
NSDAB I złożyli przysięgę. Tłumaczą 
się, że byli bezrobotni, a Manjura przy­
rzekł im pracę w razie wstąpienia do 
organizacji. 

taktu na terenie Katowic. Tem Pilorz 
usiłuje tłumaczyć swe pójście na zebra­
nie w Zawodziu i nawiązanie kontak­
tu z Manjura. 

Na pytanie przewodniczącego, dla­
czego wysyłał „Berichty" do Niemiec, 

Osk.: — Nie 
Prok.: — Dlaczego pan przysięgał na 

wierność Hitlerowi i że będzie pan mil­
czał, aż mu Fiihrer rozwiąże język? 

Oskarżony milczy. 
Po krótkiej przerwie policja wprowa­

dza na salę wszystkich oskarżonych, któ­
rzy przedtem byli nieobecni. Rozmieszczo 
no Ich na numerowanych lawach w edług 

^ e c W ^ B L S D S S l e g ^ I C [ e | c o zarzuca" mu akt oskarżenia, Pilorz, kolejności ich numerów w akcie oskarżę-
^Wine i nrzekazuie ie do Berlina z oświadczył, że nie miał zamiaru wysyłać nia. 

N C O iSSrakde NfemJie! z zeznań tych raportów do Niemiec. W swoim cza Zeznaje Herman Styletz. Składa swe 
'sie poznał niejakiego Ptoka, który był zeznania po polsku. Odpowiada, ze przez 
bezrobotnym i którego uważał za kon- dłuższy czas był bezrobotny, a Przed ro-
fidenta. Ptok prosił go o dostarczenie mu kiem znalazł pracę na Śląsku Opolskim, 
raportów z życia NSDAB, by je przed- Do winyjsię^ nie pztyznaje. Był człon-

RADKÓW wynika, ŻE Kozub oraz OFICER 
^ I ICKI , SZWAGIER Manjury, czynili sta-

, v j n ,a w KIERUNKU uznania NSDAB przez 
l '?DZE NIEMIECKIE. JAKIE KONKRETNE RE-
<k] t a ty osiągnęły te starania, — wykaże 
^ ^ 2 y _ przewód sądowy Przywódcy 

, AB' jeździł do Bytomia i odbywali 
\ pan ia w świetlicach hitlerowskich, u 

drzwi stała straż szturmowców. Czyi Karola Pilorza 
0(j zisiejsza rozprawa rozpoczęła się 
U r ? ^ e z . n a ' i oskarżonego Karola Pilorza, 
Î ile a Prywatnego, zam. w Murskach. t 

Yojj* znany jest z głośnego procesu' 
"nłod • l . m d " J u ^ e n d ' t a ' n c ' organizacji 
któr -t Ż V ° . charakterze wojskowym,' 

j®J był jednym z współzałożycieli. 
* P Y t a n i c Przewodniczącego, 1 H m « W t M M » , M A W * 

z l o i y l dar na do­
zbrojenie A r m i i 
do dvspoiYcfi Gen* 
Rydza Smlałeao 

fascyn. 
filmie 

Ceny na 
poranki od 

Nast. seanse 
ceny od CZAR 

MŁODOŚCI 80 gr. 

Zjazd murmaficzyków 
W dn. 7 i 8 b. m. odbywa sle ziazd Zw. 

Murniańczyków w Warszawie. 
W lylS roku na daleką północ — na Mur-

mań dążyli Polacy różneml drogami po przez 
pożogę rewolucji bolszewickiej, aby się skupić 
i dalej służyć polskiej sprawie. Dążyli więc Po 
lacy z rozbitych i rozwiązanych formacyj pol­
skich, przekradali się Kaniowczycy, uciekali z 
niewoli rosyjskiej z Syberii i Turkiestanu byli 
żolnierze-Polacy, armii niemieckie! 1 austriac­
kiej. Zaledwie nieliczna garstka oficerów i żoł­
nierzy dopięta swego celu. Tworzą sle oddziały 
polskie w Kole 3. VIII., bateria Murmańska 24. 
VII., oddział Oneżskl 31. VII., wreszcie oddział 
Dzwiński po zajęciu Archanglelska przez koa­
licje w dniu 1. VII I . 18 r. .Wszystkie te oddzia­
ły zostają ściągnięte do Archanglelska i zostaje 
utworzona samodzielna jednostka wojskowa 
wpierw pod dowództwem angielskiem, później 
francuskiem. Od tej chwili oddział Murmański 
walczy razem z koalicją, budząc swą brawuro­
wą odwagą ogólny podziw. Wykorzystywali te 
okoliczność nieraz Anglicy 1 pchali Polaków w 
najbardziej zagrożone odcinki i zawsze Mur-
mańczycy z honorem wychodzili z opresji. Pu-
czuga, Kurgomin, Borki Wielkie, Front Oneżski, 
Fiochtelma, Pietrema, Wielkie Jeziorki, Obo-
źierska i t. d., oto są etapy pracy Murmańczy-
ków dla Polski. Pod koniec lata koalicja po­
częła wycofywać swe siły i wreszcie 20. IX. 
1919 r. oddział został załadowany ze swą towa 
rżyszką białą niedźwiedzicą Baśka na okręt 
„Toloa". 30. IX. okręt zawinął do Edynburga, 
gdzie oddział został zatrzymany. 28. X I . PolacS 
ruszyli w dalszą drogę do Polski na okręcił 
„St. Helenę" i przez Szczecin w dniu 6. X I I 
1919 r. pod Wronkami stanęli Murmańczycy na 
polskiej ziemi. 20. I I . 1920 r. oddział został 
wcielony jako I I I baon do 64. p. p. w Grndzią' 

file:///pania


urjer Handlowo - Przemysłowy 
„REPUBLIKA" z tlnla 6 czerwca 1936 **. I Dział gospodarczy — tul. 211-66. 

Problemy walutowe w złotym bloku 
Losy f ranka fr. — Szwajcarja za bezwzględnem zachowaniem 

stałości waluty. — Prądy dewaluacyjne w Holandji 
Amsterdam, w czerwcu. I polityki finansowej rządu. Jak widzimy 

Trudności, w jakich od dłuższego | S A to argumenty, których potwierdze­
nie lub zaprzeczenie przynieść może tyl 
ko praktyka. 

Jak się odnosi do tych prądów i dys 
kusji, która w innych krajach, prowa­
dzona w tak wyraźnej formie, spowo­
dowałaby niewątpliwie silne zdenerwo 
wanie — zwykły , „szary" obywatel ho 
lenderski? Z zupełnym spokojem, nie­
mal obojętnością. Aczkolwiek niemal 
każdy z nich ma po kidka złotych dzie -

sięcioflorenówek schowanych w safe-
sach, żadnych tendencyj tezauryzacyi-
nych na .większą skalę nie znać zupeł­
nie. Obywatel holenderski nadal kupuje 
i sprzedaje papiery wartościowe, zwła­
szcza państwowe, których kurs przy 
nomiualncm oprocentowaniu 4 od sta u-
trzymuje się na wysokim poziomie 98.5 
do 99.5 — i nie wierzy, by zmiana po­
l i tyki finansowej nastąpić mogła z dnia 
na dzień. Jest zresztą przekonany, że 
problem walutowy nie nadaje się do 
rozwiązywania w drodze teoretycznej 
dyskusji, lecz ściśle związany z wyma 

już czasu znajduje się frank francuski, 
oraz koncepcje dewaluacyjne, wysuwa 
ne przez najwybitniejsze nawet osobi­
stości, jak ostatnio nprz. przez b. min. 
skarbu Germain-Martin ła, który propo­
nuje ustalić nowy parytet franka na po-
riomie 100 fr. = 1 funtowi angielskiemu 
(obecny kurs — 75,5 fr.1 — zaktualizo­
wało pytanie, iakle stanowisko wobec 
problemu dewaluacyjnego zajmują dwa 
inne kraje bloku złotego — Szwajcarja 
i Holandja. 

Stanowisko Szwajcarii jest zupełnie 
wyraźne. Zarówno sfery rządzące, jak 
i opinia publiczna opowiadają się za 
bezwzględnem utrzymaniem obecnego 
parytetu fr. szwajcarskiego, nawet w 
wypadku dewaluacji fr. francuskiego, i 
za powstrzymaniem ewentualnej uciecz 
ki kapitałów przy pomocy zarządzeń 
dewizowych. 

Natomiast w Holandji sprawa ta jest 
bardziej skomplikowana, zarówno ze 
względu na ogólną niechęć do wszelkiej 
reglamentacji obrotu dewizowego, jak 
i ze względu na znaczną rozbieżność po 
glądów na samo zagadnienie dewalua* 
cii. 

Rząd oraz prezydent Banku Nider­
landzkiego a jednocześnie prezydent 
Banku Wypłat Międzynarodowych, p. 
Trip, gotowi są bronić stałości florena 
holenderskiego i odpierać wszelkie za­
machy na niego w postaci odpływu ka­
pitałów przy pomocy stopy dyskonto­
we]. Obecnie wynosi ona 2.5 proc, jed­
nakże w niebezpiecznym dla florena p" 
kresie 1935 r. sięgała 6 proc Rząd za­
powiada, że wrazie potrzeby gotów 
jest przekroczyć nawet tę, tak wyjąt­
kowo wysoką, jak na dzisiejsze sto­
sunki, stopę i do dewaluacji nie dopuś­
cić. W stanowisku tem podtrzymują go 
energicznie holenderskie sfery banko­
we, jednak w bodaj większym jeszcze 
stopniu wielkie zapasy złota w Banku 
Niederlandzklm, wynoszące 698 milj. 
florenów przy'764 milionach obiegu pie 
niężnego. 

Ten tak wysoki stosunek pokrycia 
pozwala sferom rządzącym zwycięsko 
odpierać wszelkie sugestje dewaluacyj­
ne, zarówno pochodzenia wewnętrzne­
go, jak i zagranicznego, jak np. angiel­
skiej prasy gospodarczej i „Financial 
News" na czele, który oddawna zapo­
wiada zejście florena z obecnego pary­
tetu i przyłączenie się Holandii do blo­
ku szterlingowego. 

Aczkolwiek pozycja zwolenników w 
trzymania stałości waluty jest mocna 1 
zrajduie silne poparcie w sferach finan­
sowych, nie można — z drugiej strony 
—Ignorować akcji obozu dewaluacjonl 
stów, zgrupowanych w dwóch całkiem 
wyraźnie na rzecz dewaluacji działają­
cych organizacjach. Jedna z nich jest 
„Comite voor Devaluatie". drugą — 
zrzeszenie zwolenników stabilizacji pie 
niądza. ale stabilizacji na niższym pary­
tecie. Do obu tych ugrupowań, a zwłn-
szc . i do drugiego należy szereg naj­
wybitniejszych osobistości holender­
skiego świata intelektualnego i gospo­
darczego, jak profesorowie uniwersyte­
tów, przedstawiciele przemysłu z Phi­
lipsem na cele i t. p. Akcja ich za dewa 
hiacją, której przeprowadzenia domaga 
je się w sposób zupełnie zdecydowany, 
nie jest bez znaczenia, choć operuje nie 
jednokrotnie założeniami raczę] teore-
tycznetni. Tak więc, argumentując swe 
poglądy korzyściami, pfynącemi z de­
waluacji, wskazują przedewszystkiem. 
iż przyniosłaby ona poprawę sytuacji 
gospodarczej w Indiach Holenderskich, 
spowodowałaby wzrost zatrudnienia I 
wreszcie powrót kapitałów, które wy­
emigrowały w obawie przed zmianami 

nie denerwuje się atakami iei przeciw­
ników. 

Zarządzenia dewizowe we Francji 
W londyńskich kołach giełdowych twier­

dza, żc dowodem wzrastającego zamieszania, 
panującego na rynku walutowym francuskim, 
Jest nletylko stale rosnący rozmiar sprzedawa­
nych Ilości franków, lecz również zwiększa­
jąca się liczba drobnych ofert, co wskazuje na 
to, ze nastroje nerwowości ogarniają najszer­
sze masy ciułaczy francuskich, którzy wyzby­
wają się waluty krajowe], nabywając wzamlan 
funty sterllngl. Wzrastająca fala ucieczki od 
franka budzi zaciekawienie londyńskich kół 
giełdowych kwestią, czy „blok złoty" nic znal-
dujo się u swego kresu. 

Koła giełdowe twierdzą, że nacisk na de­
cyzję Bluma zostaje potęgowany przez pogar­
szające się położenie na francuskim rynku 
pracy, spowodowane przez nurtujące prądy, 
których źródło polityczne staje się coraz bar­
dziej widoczne z każdą godziną. Wypowiadane 
są oplnje, że nowy rząd francuski nie ma chęci 
podejmowania dewaluacji w obecne] kłopotli­
wej sytuacji, aby przez to nie przyczynić się 

ganiam! Życia, tylko W zależności Od j ieszcze do zwiększenia zamętu. W tym stanie 
tych wymagań może być zmieniony. 11 rzeczy uważane Jest za znacznie wygodniejsze 
dlatego spokojnie i cierpliwie oczekuje, 
co będzie dalej. Bodaj, że takie samo 
Jest stanowisko rządu, który, stojąc w 
zasadzie na gruncie stałości waluty, 

wprowadzenie pewnych ograniczeń natury 
walutowe] we Francji, aby w ten sposób prze­
ciwdziałać postępującemu pogarszaniu się po­
łożenia. 
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Zwrot w sytuacji surowcowo-dewizowej 
Celem rządu — utrzymarcie produkcj i beż przerw i zahamowań 

Przyjazd do Łodzi dyr. Kandla 1 ieso gających prób 1 przygotowań, rząd nie 
przemówienie na konferertcjr'ż',zarz"4u1e?n,!' zamierza dążyć w sposób mechaniczny 
Zrzeszenia Producentów Przędzy Ba-[przez proste ścinanie dotychczasowego 
wełnianej — wywołało w kołach łódz­
kiego przemysłu włókienniczego jaknaj-
Iepsze wrażenie. Wyjaśnienia dyr. Kan-

przywozu bawełny. Opracowany w tym 
względzie plan rządowy przewiduje przy 
wóz tego surowca w drugiem półroczu 

dla w sprawie stanowiska rządu do pro- ' br. w ilości 30 tys. ton, a więc w ilości, 
blemu zaopatrzenia przemysłu łódzkie­
go w surowiec rozwiało przedewszyst­
kiem wiele obaw, jakie słusznie prze­
mysł mógł żywić po ostatnich doświad­
czeniach. Wskazywało ono na rzecz naj­
ważniejsza, iż trudności, na Jakie na­
potykały ostatnio zabiegi o uzyskanie 
dewiz na pokrycie zobowiązań importo­
wych, miały charakter przedewszyst­
kiem techniczny, nie były natomiast wy 
wołane dążeniem do schematycznego 
redukowania przywozu surowców włó­
kienniczych. P. dyr. Kandel imieniem 
rządu dał zapewnienie, iż wszelkie nie­
zbędne w tym względzie potrzeby prze­
mysłu łódzkiego będą zaspakajane i że 
rząd nie dopuści do przerw 1 zahamowań 
w pracy wskutek braku surowców. 

Wprawdzie w imporcie bawełny 
muszą nastąpić pewne przesunięcia na 
rzecz krajów, z któremi możliwe Jest 
przeprowadzenie tranzakcy] kompensa­
cyjnych, wprawdzie wielka uwaga 1 
wysiłek muszą być skierowane na jak 
najszersze zastosowanie w produkcji 
włókienniczej surowców kraiowych — 
do osiągnięcia jednak tych celów, wyma-

stosunkowo niewiele odbiegającej od 
Importu w okresach poprzednich (I pół­
rocze 1935 r. — 31.400 ton, I I półrocze — 
37.300 ton, I kwartał br. 19.450 ton). 

Plan Importowy wskazuje tedy. Iż 
rząd świadomy Jest potrzeb włókienni­
ctwa polskiego 1 zdecydowany Jest pójść 
mu na rękę. W tych warunkach, w te] 
atmosferze miejmy nadzieję, że I tech­
niczna strona przydziału dewiz zostanie 
Jak najszybciej uregulowana. W sprawie 
powyższej od dwuch dni przeprowadza 
rozmowy na terenie Warszawy przed­
stawiciel Zw. Przemysłu Włókiennicze­
go, zaś w początkach przyszłego ty­
godnia odbędzie się specjalne posiedze­
nie zarządu Zrzeszenia Producentów 
Przędzy, który opracuje na podstawie 
referatu dyr. Kandla projekt rozwiązania 
problemu surowcowo - dewizowego. 
Można mleć nadzieję, że wobec przychyl 
nego stanowiska rządu, sprecyzowanego 
przez dyr. Kandla, tym razem zabiegi 
obu organizacyj przemysłu łódzkiego 
trafią na grunt podatny i przyniosą po­
zytywne rezultaty. 

Mocniejsza tendencja dla poż. inwestycyjnej 
Zwiększone obroty na p r ywa tnym r y n k u papierów 

Tendencja dla akcyj była wczoraj Inownle zniżkowała o 100 punktów do 
naogół utrzymana, w poszczególnych 
wypadkach zwyżkowa. Zwyżkowo 
kształtował się kurs akcyj Banku Pol­
skiego, które podniosły się o 100 punk­
tów do 103.00. Dość dużo stosunkowo, 
bo 65 punktów zyskały Lilpopy, notowa­
ne po 14.00. Wreszcie nieznacznie do 
35.90 podniosły się Starachowice. 

Na rynku papierów o stałem opro­
centowaniu mocniejszą tendencję miała 
poż. inwestycyjna, która w I em. pod­
niosła się o 50 punktów do 68.50, a w 

58.00. Pozostałe papiery wraz z listami 
zastawnemi miały tendencję utrzymaną. 

W obrotach rynku łódzkiego zmianie 
uległy jedynie notowania poż. stabiliza­
cyjne] I poż. Inwestycyjnej. Pierwsza 
obniżyła się do 58.25 w żądaniu i 58.00 

lw płaceniu, druga natomiast zwyżkowa­
na do 70.00 w sprzedaży i 68.00 w kup­
nie, miała zatem nawet cokolwiek wyż­
szy kurs niż na giełdzie warszawskiej. 
Bez zmiany notowano dolarówkę — 
51.00-50.00 — 1 5 proc. L. Z. m. Łodzi 

11 em. o 75 punktów do 69,50. Również serja XK. — 47.75 — 47.25. Obroty nie-
dolarówka zwyżkowała o 50 punktów do leo większe. 
50.50. Natomiast poż. stabilizacyjna po- i 

Nowy zarząd 
Stow. Polskich Kupców i Prze"1, 

Chrześcijan 
Wybrany na ostatnlem walnem zebraniu l i 

rząd Stow. Polskich Kupców 1 Przemysło* c ó* 
Chrześcijan ukonstytuował się w sposób 6 1 

stępujący: prezes — p. Zygmunt Fiedler, I *''c e 

prezes — p. Kazimierz Roszak, I I wiceprezes 
p. Teodor Oulclanirt, sekretarz — p. Ryszaf 

Frankus, zastępca sekretarza — p. Wad 8 ' 
Holcgrober, skarbnik — p. Henryk Richter, z" 
stępca skarbnika — p. Marian Kołodziejski-1'" 
chalter — p. Gustaw Knoch, gospodarz — ^ 
Witold Bartoszewicz, zastępca gospodarza 
p. Gustaw Ignatowicz, członkowie zastępcy I"""' 
Paweł Belkę, Kazimierz Bogusławski, Ed»""jJ 
Ende, Bronisław Łoziński, Władysław Ry"" 
wicz. 

Oprócz p. P. Belkego, wszyscy pozostali P 
stują swoje mandaty ponownie. 

Walne zebranie Izby 
Rzemieślniczej 

W poniedziałek, dnia 8 czerwca r. b. o I* 
dżinie 9-eJ rano w lokalu Izby Rzemieślnik 
przy ul. Moniuszki fi, odbędzie się walne % i 

branie rady Izby. 

Giełda pieniężna. 
Warszawa. 5 czerwca. J 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy waluto*^ 
dewizowej w Warszawie tendencia dla de* 
była słabsza, zwłaszcza dla funta i walut s*'| 
dynawsklch. Zapotrzebowanie pokrywał w 
szym ciągu Bank Polski. Obroty dewizami A 
ly normalne. W tranzakcjach pomiędzy » \ r 

kiem Polskim a bankami dewizowemi z a n ^ 
wano kursy następujących dewiz: AmsterC3,,, 
359.25 (—5). Berlin 213.45, Bruksela 89.95, VI 
dyn 26.74 (—5), Nowy Jork 5.31.88. Nowy M 
kabel 5.32, Paryż 35.01. Oslo 134.30, ? % 
21.98, Sztokholm 137.80 ( -35 ) . Zurych HM 
Bank Polski płacił za: dolary amerykan**,. 
5.29, dolary kanadyjskie 5.26, floreny holen";' 
skie 358.25, franki francuskie 34.92. franki SLM 
carskie 171.30, belgi belgijskie 89.70. guWl 
gdańskie 99.80, korony czeskie 19.2S. duńs?'. 
118.75, norweskie 133.65, szwedzkie 137.15, ';. 
włoskie 33, marki fińskie 11.60. marki niem|Cv 
kie 135, w srebrze 154, pesety hiszpańskie 1 

szylingi austriackie 98. .1 
AKCJE. Na giełdzie papierów dywidena

k,, 
wych tendencia była mocniejsza, przy ^v1?.,. 
szych obrotach Banku Polskiego i metalurg, 
nemi. Notowano: Bank Polski 104—103 ( + 
Cukier 29.50, Węgiel 15, Lilpopy 14—13.75^., 
( + 65), Modrzejów 6.15—6.20 (—5). Ostro*^. 
kie 32.50 (—50), Starachowice 35.75—36—35 
( + 1 5 ) , Haberbusch 43.50 (—25). U 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla capiej, 
procentowych tendencja była niejednolita, V1 

większych obrotach 3 proc. poż. inwestycVL 
i 7 proc. stabilizacyjną. Notowano: 4 proc 
larowa 50—5C.50 ( + 50), 3 proc. inwestyc^ 
I emisja 68.50 ( + 50), II emisja 69.50 ( + ',,, 
serje I i II emisji 77 (+100) , 5 proc. konn, 
syjna 52.75, 7 proc. stabilizacyjna 58 (—jffl 
8 proc. Przemysłu Polskiego funtowe 93.50 
94.50, 7 proc. Przemysłu Polskiego funtf j 
81 (—100), 4 1 pół proc. ziemskie 45.25—45.), 
i pół proc. listy poznańskie 41—40.75 (—5 
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GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Nn wczorajszem zebraniu gieldowem w pin wczarajszem zeuramu gieiaowem w -y 

dzl notowano: poż. inwestycyjna I emisja 
68.00, poż. inwestycyjna II emisla 69.00—68--(, 
dolarówka 50.50—50.00, poż. konwersyjna gaj 

"poż.stablHzacyimT 59.25—58.75,' 1 3 3 

Polski 105.00—104,00. Tendencia utrzymana 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczoralszem zebraniu łódzkiej 

zbożowo-towarowej notowano: żyto 15.75 , 
16.00, pszenica 24.00—24.25, pszenica zbie f^, 
23.75—24.00, jęczmień 15.75—16.00. owies i f f 
lity 16.75—17.00, owies zbierany 16.25— 1°-} 
mąka żytnia (1) 21.75—22.75, mąka żytnia * 
23.25—24.25, mąka pszenna 36.75—38.75, ot[S 
żytnie 10.75—11.75, otręby pszenne 10.75—1,1 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK. Loco 11.77, czerwiec l 1 ' -

lipiec 11.62, sierpień 11.47, wrzesień 11.31. R*/-
dziernik 10.86—88, listopad 10.82, grudzień 
—79, styczeń 10.80, luty 10.79, marzec W 
kwiecień 10.79, maj 10.80. , •.• 

NOWY ORLEAN. Loco 11,88. lipiec l';.. 
październik 10.80—81, grudzień 10.75. styc* 
10.75, marzec 10.75, maj 10.76. 

LIVERPOOL. Loco 6.68, czerwiec 6.25. 
piec 6.15, sierpień 6.01, wrzesień 5.90. paźd^ 
nik 5.80, listopad 5.73, grudzień 5.71. stycj. 
5.71 luty 5.70, marzec 5.70. kwiecień 5.70, 
5.70, czerwiec 5.68, lipiec 5.67. 

EOIPSKA. Loco 8.69, lipiec 8.54, paidz-<y 
nik 8.46, listopad 8.46, styczeń 8.38. marzec »' 
mai 8.30. ... 

UPPER. Loco 7.73, lipiec 7.40, paździer'j, 
6.89, listopad 6.75, styczeń 6.75. marzec b 

mai 6.78. .a 
BREMA. Loco—, lipiec 12.31, paździef'1'. 

11.92, grudzień 11.88, styczeń 11.88. ir> a r Z 

1L95, miii 11.92. 
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Pouczają jak 
wydatci 

rezultaty 
tkich 

n\v; 

- obyw 
Poparcie Sti 

Związkói 
akcja roz. 
'adzona, 
stkich, k 
otrzymaj 

r wonego Krzj 
^ t a n ą wręc: 

" ia pierw 
e wstąpii 

. który bc 
Po wyszk 

dążeni 
możliwi. 

Wyda 
•owiedniej • 
nabycia -w 
się w br; 

'abrykach 
,,dzi się wi 
i!'wia wszys 

akcja 
moż 

lików 
rzyć i 

'nicze. 

»l«ć 

B ł ) i Spółki 
.„ »JAN CZYN 
ru^oarcze 40.6 

6-02. Sarno. 
,'] £-799.39. H. 
CK2S ie 6.771.18 
v l o k a t y 860 
| » w e 22.579.< 
W -'-51. Sumy 
i'n'3-0,'

 zalegle i 

^ 2 9 . 2 3 . 
, y . b T A N BIERr-
fi' a> saldo z i 
fto w roku i 
i^,a'ugotermino\ 
: - - 3 o . - . P r z e 

!l ( 1., r a 2 em 135.7C 
£f«}vcy 813.692 
i Podatki 
ffi&af d) Fun 
'"-0.129'.23. 

WINIEN: Ot 
|O z t y fabrykac: 
ijWKi państwo 
l t *ymania budj 
' 333.05. Ogó 

;,.,MA: Zwrot 
"•'•ani wier: 

< ; * U 6 . Storn 
fc2J7.2H.34. 
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Q TYDZIEŃ CZERWONEGO KRZYŻA. 
ia dj- l a ' łódzki Polskiego Czerwonego Krzy-
"%a\ ^ konsekwentnie do zrealizowania planu 
i*IAN

 n i a Pierwszej pomocy 
l j : . |a°! n i ć wszystkich obywateli 
^red" p i e r w s z c i pomocy sobie i 

postanowi! 
o sposobie 

nictwem broszur, które w popularnej for 
'Wa* u c z a t o zastosować pierwsza pomoc. 
'obr» wydatek na broszury o tyle tvlko da 
i s ,"' rpzultaty o ile broszury 
^"tKtcn obywateli. Czerwony 
*0Sci P ° P a r c i e 

te dotrą do 
Krzyż uzy-

Stowarzyszeń Wlaśc. Nierucho-
Związków Dozorców dla tej sprawy, 

akcja rozdawnictwa winna bvć. dobrze 
ii) P r

r o w a c 'zona, niemniej jednak zwraca się 
^ wszystkich, którzy broszur nie otrzymali 
«or z ż y m a j ą a ^y zgłaszali sie do biura 
lii o n e S o Krzyża, gdzie broszury te bezpłat 
: t, z°staną wręczone. Każdy z obywateli, któ-
^ akcja pierwszej pomocy więcej zaintere-
'om m ° z e wstąpić n a k u r s udzielania pierwszej 
( t j C c y. który beznlatnie organizuje Czerwony 

Po wyszkoleniu odpowiedniej ilości ra-
»5at dążeniem Oddziału będzie aby za-
Wn Z y c możliwie wiele domów w apteczki ra 
h nA' Wydane tablice pierwszej nomocy 

odpowiedniej tekturze i okryte celofanem są 
ifljlJjo nabycia w cenie zł. 1.50. Tablice winny, 
'ich s i c w b r a m a c h domów, szkołach, urzę-
t 3 fabrykach i wszystkich mieiscach, gdzie 
«... "jadzi się więcej publiczności. Niska cena 

'•'iwia wszystkm nabycie tych tablic. 

WYCIECZKA „WISŁA DO MORZA". 
Związek Pracowników Handlowych (ulica 

Piotrkowska Cl) urządza w dniu 11 czerwca 
r. b. 4-dniową wycieczkę Wisłą do morza. 

Trasa wycieczki prowadzi z Łodzi do Wło­
cławka — pociągiem, z Włocławka do Gdyni— 
statkiem salonowym Tow. „Vistula". Powrót z 
Gdyni do Torunia — statkiem, z Torunia do 
Łodzi — pociągiem. 

Wycieczka trwać będzie 4 dni. Wyjazd na­
stąpi w czwartek, dnia 11 czerwca r. b. o godz. 
7.20 rano (z Kaliskiego dworca), powrót zaś w 
niedzielę, dnia 14 czerwca r. b. około, godz. 
11—12 w nocy. 

Wycieczka zwiedzi Włocławek. Toruń i 
Gdynię. W Gdyni pobyt trwać będzie jeden 
dzień. Na statku wycieczka spędzi 3 dni. 

Koszt wycieczki wyniesie w przybliżeniu zł. 
40( obejmuje przejazdy, noclegi 1 caoldzienne 
utrzymanie na statku). 

Ilość miejsc ściśle ograniczona. Zapisy I in­
formacje — w Sekretariacie Związku Pracow­
ników Handlowych, ul. Piotrkowska 61, tel. 
190-05 w godzinach 12—2 po pol. i 5—10 wiecz., 
oraz „Orbis", ul. Piotrkowska 18. 
ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU PODOFICE 

RÓW REZERWY. 
Zarząd Okręgu Ogólnego Związku Podofi­

cerów R. P. w Łodzi zwołuje w dniu 7 czerwca 
r. b. Okręgowy Zjazd Delegatów Kół Ogólnego 
Związku Podoficerów Rezerwy w Łodzi. 

BILANS ZAMKNIĘCIA na dzień 31 grudnia 1935 roku. 
S T A « . , S P H , K L Akcyinel .Przemysłu Bawełnianego B. FREIDENBERG W Łodzi. 

*SDNHO
 N C Z Y N N Y : I. Majątek stały. Place 427.156.68, Budynki: fabryczne 1.093.787.18, 

!|S.S|fi n

r - , C Z { l ^0.671,12, mieszkalne 174.041.64. Maszyny 2,223.503,82. Urządzenia techniczne 
'-6'7Óo, S a '"ochody 55.367.83. Urządzenie biura: ruchomości zł. 29.455.10 — razem zł. 
fokair M a ' i ' ł e k Płynny. Gotówka w kasie i bankach 6.722.41. Weksle w portfelu 

'ólfih C I 6 - 7 7 1 , 1 8 - P a Picry wartościowe 20.596.—. Materjały pomocnicze i pędne 9.887.66. 
^ I i / k a t y 860.70. Gotowe towary zl. 152.18. Dłużnicy: a) odbiorcy 58.885.94. b) należności 
l 5 ,$7, 7

W e 22.579.45, c) dostawcy 1.527.54, d) weksle protestowane 764.45 — razem złotych 
10 "A'51- Sumy przechodnie: a) wydatki okresu przyszłego 7.400.—, b) zaliczki niezwrócone 

' ' o ' ^ 7 „ z a l e s , e świadczenia socjal. 848.42 — razem zł. 9.048.42. Straty: lat ubiegłych 

Dewizy a import odpadków bawełnianych 
Oferty eksporterów czechosłowackich na dostawy 

za walutę polską 

kiego 
Trudn surowcowe rynku lódz 
oraz nadmierna ostrożność zagra­

nicznych eksporterów bawełny i odpad­
ków, którzy zwalniają surowiec dopiero 
po otrzymaniu dewiz, wykorzystali cze 
choslowaccy dostawcy odpadków ba­
wełnianych, składając firmom łódzkim 
dość korzystne oferty. 

Jednym z poważnych plusów ofert 
jest uniezależnienie tranzakcjl od kwe­
stii dewizowe] i usunięcie tej kwestji na 
plan dalszy. Mianowicie eksporterzy 
czechosłowaccy wyrazili gotowość wy ­
stawienia w pewnych wypadkach fak­
tur w złotych polskich, względnie przyj­
mowania tymczasowego pokrycia w wa­
lucie polskie], aż do czasu uzyskania od­
powiedniego przydziału dewiz. 

Oferty te, ułatwiające dokonanie tran 
zakcji dzięki właściwemu postawieniu 
sprawy pokrycia dewizowego, znalazły 
życzliwe przyjęcie wśród lirm łódzkich, 
zwłaszcza, że zawierają dalsze jeszcze 
udogodnienia. Mianowicie agenci firm 

czechosłowackich zobowiązują się przy­
jąć na siebie sprawę załatwienia wszel­
kich formalności, związanych z tranzak-
cją, jak uzyskanie zezwolenia przywozo­
wego, kontyngentu itp., co zresztą jest 
o tyle ułatwione, iż Czecnostowącja, im­
portując dla siebie bawełnę za pośred­
nictwem Gdyni,.posiada wzamian za to 
pewne przywileje przy eksporcie do Pol­
ski. 

Oczywiście korzystne dla firm pol­
skich warunki oferowanych tranzakcyj 
mają swój niekorzystny odpowiednik w 
cenach odpadków czechosłowackich. Po­
mimo, iż gatunkowo stoją one nieco ni­
żej (przynajmniej w niektórych gatup* 
kach) od odpadków angielskich, ceny ich 
zostały zrównane z cenami angielskieml, 
gdy dotychczas zawsze by ły ci.kolwlek 
tańsze. Ta jednak kwestja me okazałą 
się najważniejszą dla odbiorców łÓdz> 
kich, z których wielu zawarło już unio' 
wy na dostawę odpadków czechoslowac 
kich. 

129.23 1 9 3 5 ~~ " ' 1 9 6 ~ m Z e m Z l 6 1 9 - 6 5 3 ' 9 1 - ° « o l n a s u l » a stanu czynnego 
l y : S a ) ' \ 1 ! M B , E R N Y , : Ł K a P' ł a ł y własne. Kapitał Akcyjny 1.725.000.-. I I . Kapitał amortyzacyj­na *a,d

rV r°kU u b ' e g , e E 0
 1-448.660.42. b) stomo za sprzedane maszyny 139.61801 c) do-

\ «Uwter.̂ n„wTOr^T«Zymi 2 8 6 - 5 3 3 - 3 9 , n ~ r a z f m 1-595.575.80. I I I . Zobowiązania. Pożycz-
j , 3 ugoterinmowa 214.220.16, spłacono w 1935 roku 13.865.60 - razem 200.354.06. Depozyty 
i' razem i«7no51i O W wi r 6 Ż n , C i e i k U r S ? W u & f64-51405. zlikwidowane w 1935 roku 128.804.61 

c?R S^ 4 , HY i e r / ^ C i e l e : ^L^' 35-498.10, b) kredyty hipoteczne 279.672.26, c) 
cy 813.692.60, d) odbiorcy 102.053.36 —razem zl. 1.230.916.32. Sumy przechodnie: a) 

*!\kl\ Podatki 81.247.79, b) zalegle świadczenia socjal. 23.102.69, c) zaległe za prąd, gaz etc. 
W ; i 3 " d) Fundusz karny 209.40 — razem zł. 117.443.11. Ogólna suma stanu biernego zł. 

*u-129.23. 
w , . t I RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW. 

''Os?*
 E N : Otwarcie bilansowe zł. 520.357.91. Koszty administracji ogólnej zł. 177.342.25. 

(•oj''y. fabrykacji zl. 1.949.433.29. Koszty sprzedaży zł. 90.620.43, Koszty kredytów zł. 33.468.40 
: t | "'ki państwowe i komunalne zł. 79.641.— Odpisy amortyzacyjne zł. 286.533.39. Koszty 
il imania budynków zł. 1.504.41. Straty na dłużnikach zl. 26.214.10. Straty na protestach 

'"3-05. Ogólna suma rubryki Winien zl. 3.165.711.23. 
, WA: Zwrot kosztów rewindyk. zł. 78.68. Zysk na sprzedanych maszynach 5.825.50. 211-
/,'owani wierzyciele zł. 72.792.11. Zlikwidowane akcenty zł. 14.817.60. Różnice kursowe zł. 

','';36. Stomo ••aaiórłyzacjl1' zl.:,<ld8Jt543J8t>. = .DbcłńSdT*ź-' budynków żł.'5:773.93: 'Obrót ogólny 
• ł'-J7,2I4.34. Zamknięcie bilansowe zł. 619.553.91. Ogólna suma rubryki Ma zl. 3.165.711.23 

; powyższy bilans brąz raclfurieRvśtrat Tzysków.vZoataIi-zatwierdzony,przez .Walne Zgro-
- --£me Akcjonar. w dniu 27 maja 1936 roku. 

ALE NIE KOSZTEM Z D R O W I A ! 
Niepewna g u m a s z k o d z i n e r w o m , m o ż e 
K o s z t o w a ć m a j ą t e k , n a w e t u n i e s z c z ę ś l i -
w i ć n a ca le życ ie ! 41 lat- doświadczen ia 
i s p e c j a l i z a c j i zas ługu ją na z a u f a n i e ! 

S P O R Z Ą D Ź P G . P A T . A M E R N 9 1 9 5 9 7 0 1 

W WKASNYM INTERESIE WYStR2EGAJCIE SIĘ 
MAKOWARTOŚCIOWYCH NASLADOWNICTW! 

Matki! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 

„do.. 

^SPÓLNIKA posiadającego 
J 1 — 1 5 0 0 0 złotych 

z"kuję do tworzącego się w Łodzi 
^sięb. handl. Zysk zapewniony.— 

0 * r t y do Adm. pod „Lwowianin". 

„KONKURS". 
f|)Jn- e z P' e c zalnla Społeczna w Lodzi 

l suje konkurs na wykonanie stu-
* f szpitalu przy ul. Zagajnikowej 22 

Sn^Py kosztorys i warunki przetar-
"oda z n a otrzymać w Wydziale Gos-
v i r c zym Ubezpieczalni Społecznej 
\v ^dzi, Wólczańska 225. pokój Nr. 8, 
(^dżinach urzędowych, t. j . od 8—15 

,?°ooty do godz. 13-ej). 
y n a , e ż y składać w Wydziale 

„ p°darczym Ubezpieczalni Spolecz-
zapieczętowanych kopertach, 

'on. n i e i do dnia 15 czerwca r. b., 
\ l 2 - e j . 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
^ W ŁODZI. 

CeittfraBita Bocznica i^b^w 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W LODZl 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j Nr. 164, t e l . 127-83 
Przyjmuje: od 9 r. do 8 wlecz, w niedziele I święta od 10-
Własne laboratorium zębów sztucznych. 
Ceny znacznie zniżone. 

(W SOSNOWYM LESIE) 
po gruntownym remoncie I zaprowadze­
niu najnowszych urządzeń leczniczych 

CZYNNE. 
Elektryczność. Kanalizacja, telefon 

STAŁA OPIEKA' LEKARSKA. 
Zgłoszenia: Tel. podra. Zgierz 186. 

1-ej. 
Rentgen 

Lck.-dent. ŻADZIEWICZ 

Do akt Nr. Km 1015/36. 
tf OBWIESZCZENIE 

dj^omornik Sądu Grodzkiego w Ło-
i)rj ' r ew. 13-go zamieszkały w Łodzi 
itl "1. Andrzeja Nr. 11 na zasadzie 
I j" 602 K. P. C. ogłusza, że w dniu 
Dr j^wca 1936 r. o godz. 13 w Łodzi 
'•ibli U 6 "?° SierP"' a 56 odbędzie się 

Z n a licytacja ruchomości a niia-
n'czvClu" m e ^ ' ' ' resorki, maszyn rzeź-
^ch 0 ' kontuarów i wagi, oszacowa-
C 1 1 ' łączną sumę zł. 1100.—, które 

a oglądać w dniu licytacji w miej 
c zn* 5 l l r z c daży, w czasie wyżej ozna-

Ł 6 dź , dnia 20 maja 1936 r. 
s komornik: (—) Marian Lipiński. 

niąiJ^wa Edwarda Neumarka, p-ko 
"• Lukawieckim. 

HI A fHARYfrl n a r u p t u r y ( p r z e p u k l i n ą ) , s k r z y w i e -I Ł L w M i k r ę g o s ł u p a I r ó ż n e k a l e c t w a ! 
Wykonuję specjalne bandaże ortopedyczne, które z naj­
większym skutkiem wstrzymują najzastaualsze ' najnie­
bezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, kobiet ł dzieci. — 
Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacji 
oraz spec bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszk* na 
obniżeń e żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy 1 t. p-

Dla cierpiących na skrzywienie kręgosłupa (garby), gruź­
licę kości I paraliże ortopedyczne. — Specjalne gorsety 

I aparaty ortoped. różnych systemów- Sztucz­
ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu­

towanych- Na płaskie bolesne stopy (platfus) 
specjalne wkładki ortopedyczne podług torm 

gipsowych z najszlachetniejszego metalu 
Specjalne pończochy gumowe „ldeal" dla cier­
piących na żylaki oraz łormatory gum. na grube 

nogi z 2 letnią gwarancją. 
Specjalny Zakład Ortopedyczny 

J . RAPAPORT Lwowa 
Łódź, ZAWADZKA 8 

Tel. 221-77. 
(dawn-Wólczańska 10) 
CENY PRZYSTĘPNE. 

Liczne podziękowania! 
I l l l i a n S 1 1 • l - ) l a Ubezp. w Ubezp. Spo-
U w f l y o ' łecznoj znaczne u l g i ! 

Do akt Nr. Km 997/XI/36. 
| », OBWIESZCZENIE 
d 2 j^mornik Sądu Grodzkiego w Ło-
r.fZ' v

r ew. XI-go zamieszkały w Łodzi, 
*rt cli y Lipowej Nr. 44 na zasadzie 
'2 V, K - p - c - ogłasza, że w dniu 
<ij| Z e r w c a 1936 r. o godz. 11 w Ło-
bC{j p z y ulicy Zawad/.kiej Nr. 5 od-
iiioj .e się publiczna licytacja rucho-
ż j r f , a mianowicie: różnych mebli, 

i i D a } ^ e o 4-lampowego czynnego, 
t?ynn r a d ioweso 3-lampowcso nie-
C(jJ"eKo, pianina oraz dywanów, osza 
k , . 6 r t n y c h n a hczna sum? zl. 1780.—, 
W J : , "lożna oglądać w dniu licytacji 
"ZN-. l s c u sprzeda-/v. w czasie wyżei 

"il^onym. 
°dź d n i a 2 5 maja 1936 r. 

Komornik: (—) S. Bednarek. 

PODZIĘKOWANIE. 
Dla WP- J- Rapaporta, właściciela zakładu ortoped. w Łodzi, 

Zawadzka 8, Z wielką radością stwierdzam, że wykonany i założony 
mi przez WPana specjalny ortoped- bandaż rupturowy jest pod każ­
dym względem celowy I z największym skutkiem zabezpieczył 1 
wstrzymał moją ciężką rupturę, I chętnie wszystkim cierpiącym na 
rupturę w podobnej sprawie wyjaśnień udzielić mogę. 

Kufel, Feliks, Łódź, Młynarska 41. 
D n B B B v n m a H B B m B V B s n n n 

DR. MED. 

Al. Kopciom 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7—8-el wiecz-

R O D Z I C E 
pragnący umieścić dzieci i młodzież 
szkolną na czas wakacyjny znajd.it 
fachową i sumienna opiekę 

W GŁOWNIE 
W pięknie położonej willi pod kier, 
prof. Heleny Streisenbergowei 1 Guty 
Hecht - Herszkowiczowej Kierow­
niczki Przedszkola T-wa Szkól Żyd. 
Zgłoszenia Helena Streisenbergown, 
Anstadta 5, tel. 104-58- 1 M- H. Hersi. 
kowicz, Skł. pąp- Narutowicza 38, 
tel. 162-84. 

a 

Do akt Nr. Km 1183/36. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 14 zamieszkały w Łodzi, ul 
Piotrkowska 132 na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 9 czerwca 
1936 r. o godz. 12 w Łodzi przy ulicy 
Kopernika Nr. 16 odbędzie się publicz­
na licytacja ruchomości a mianowicie 
aparatu projekcyjnego firmy „Ernę-
man", oszacowanego na łączną sumę 
zł. 1000.—, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 22 maja 1936 r. 
Komornik: 

(—) W. Trzebiatowski 
Sprawa Erny Kalinowe), p-ko Nau-

mówi Abramowiczowi. 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 

przetarg publiczny na dostawę całko­
witą lub częściowa pieczywa żytniego 

pszennego do instytucyj miejskich w 
okresie' czasu od dnia 1 lipca do dnia 
1 października 1936 roku. 

Ogólne warunki przetargu są do 
.p^ejrz.ęnia w blurw Wydziału Gospo­
darczego, ul. Zawaażka Nr. 11', front, 
III piętro, pokój 59, gdzie można za­
sięgnąć bliższych informacyJ. 

Oferty należy składać tamże do 
godziny 9 rano dnia 19 czerwca 1936 
roku, w którym to czasie odbędzie 
«:ię przetarg przy Współudziale oferen­
tów. 

Łódź, dn. 5 czerwca 193.6 r. . 
ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI. 

Prywatna Żeńska Szkota Powszechna 
i Przedszkole p. n. 

„Bals - Jaków" 
Ul. ŚRÓDMIEJSKA 32. tel. 170-28. 

Zapisy na rok szkolny 1936/37 przyj­
muje kancelarja Szkoły w godzinach 

szkolnych. 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 

przetarg publiczny na dostawę całko 
witą lub częściową mięsa, szmalcu 
wyrobów masarskich do instytucyj 
miejskich w okresie czasu od dnia 1-go 
lipca do dnia 1 października 1936 r. 

Ogólne warunki przetargu są do 
przejrzenia w biurze Wydziału Gospo 
darczego, ul. Zawadzka Nr. 11, front, 
III piętro, pokój 59, gdzie można za 
sięgnąć bliższych informacyj. 

Oferty należy składać tamże do 
godziny 10-tej dnia 19 czerwca 1936 

roku, w którym to czasie odbędzie 
się przetarg przy współudziale oferen­
tów. 

Łódź, dn. 5 czerwca 1936 r. 
ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI 

D o k t ó r D O K T Ó R 

H e n r y k o w s k i T R E P M A N 
Speclallsta chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-9S 
Przyjmuje od 8—11 I od 6 - 9 wiecz. 

n:edz- i święta od 9-12.30. 

specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych 

ZawadzKa C> 
od 8—11 

• tel. 234-12 
do 2—4 i od 6--8 wiecz. 

Do akt Nr. Km 9S0/Xl/36. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. XI-go zamieszkały w Łodzi 
przy ulicy Lipowej Nr. 44 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
9 czerwca 1936 r. o godz. 11 w Lodź 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 25, od­
będzie się publiczna licytacja rucho-, 
mości a mianowicie: różnych materja 
łów, oszacowanych na łączną sumę zl 
578 gr. 95, które można ( glądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sie wyżei oznaczonym. 

Łódź. dnia 22 maja 1935 r. 
Komornik: (—) S. Bednarek. 

Dr. Mieczysław 
Sołowiejczyk 

specjalista chorób 
uszu, gardła, nosa i krtani 
LEGJONÓW 17 (Zielona) Tel- 216-40 

przyjm. 1—2 i 5—8 w. 

ordynuje jak w latach poprzednich 

w M o r s z y n l e 
willa „FELICJA" 

DR. MED-

H. TAUBENHAUS 
AKUSZER-G IN E K O L O G 
Przyjmuje od 8 - 9 r. i 4--S w. 

2 4 6 . 0 0 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 4—8 po poł-

5*v 
TELEF. 121-23. 

file:///l2-ej
http://znajd.it


12 „REPUBl TKA" nr. 154, Sobota, 6 czerwca 1936 r. 

Najskuteczniejsze zdroje lecznicze, najróżno-
rodniejsze rozrywki najwspanialsze parki i zie­
leńce, znajdziesz 
D n r x i D r x r ] a n a r j o n r j n n a n a Q D a D a n n a D r x 

KINO 

Pocz. s. 12, 2, 4, 6, 8, 10. 
DZIŚ 
PREMJERA! 
WIELKI PODWÓJNY 

PROGRAM 
i. 

Potężny dramat, który targnie 
sercami wszystkich, realizacji 

genialnego KING VIDORA. 

Na zgliszczach 
I W roi. głównych: MARGARET 

SULLAVAN. niezapomniana bo­
haterka filmu „Zaledwie wczo­

raj". RANDOLPH SCOTT 
i DICKE MOORE. 

Samochód 
Nr. 99 

Pełen emocji, napięcia i tempa 
sensacyjny film amerykański. 

I: W- roi. gt. najsympatyczniejszy 
aktor Hollywoodu, FRED Mac 
MURRAY, Sir Ony Standlng 

1 Ann Sherldan. 
CENY MIEJSC j . — 
na wszystkie H f f l T . 
seanse od " " 3f • 

Dziś o godz. 12 i 2 — DWA 
specjalne PORANKI ULGOWE. 

Kup.no I sprzedaż ^ K u | 

MEBLE kupuje się najkorzystniej w 
składzie fabrycznym Fabryki mebli 
„Gościcino" Sp. Akc. Andrzeja1 Nr. 6, 

WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz­
nych poleci M. Jacobi, Piotrkowska 
l f f l skien.,«..podwórzu. 

DO SPRZEDANIA rasowe kury, bar­
dzo dobrze, prawie codziennie niosą. 
Zgłaszać się od 9-ej do 10.30 rano, 
Wólczańska 188, m, 2. tei. 136.10. 7 

c Lokale 

NA PRZEDSZKOLE do wynajęcia 
piękny słoneczny lokal w ogrodzie 
Gdańska 94, tel. 164-11. 11 
LOKAL handlowy duży ró;; Kościelnej 
i Żydowskiej do wynajęcia tanie ko-
morne. Wiadomość u ' dozorcy. 
WILLI - ogródku 2 ,)okoiki z; kuchnia, 
Wszystkie wygody. OJ zaraz do wy­
najęcia Nowo-Pańika 166, tel K;9-85. 

ŚWIEŻO wybil i ruowany pokój z wy 
godami, telefonem zaraz do oddania, 
Piotrkowska' 50, m. 6. 
1 Jub 2 POKOJE elegancko umeblowa 
ne ź używalnością kuchni, łazienki 
telefonu do wynajęcia. Narutowicza 56 
m. 26. ' 
POKÓJ frontowy, słoneczny z oddziel 
nem wejściem dla pana, natychmiast 
do oddania. Zachodnia 62, front II p., 
m. 26. 

( Uzdrowiska 
i Letniska ) 

ZACISZE Leśne. . Suchy sosnowy las, 
rzeka. Jeszcze kilka wolnych mieszkań 
do wynajęcia, bardzo' tanio. Tamże w 
pobliżu pensjonat. Informacje tel. 
212-90 lub 164-56. 

KARWIA N/BAŁTYKIEM. Pensjonat 
„Znicz" Łódzkiego - Związku Zawodo­
wego Pracowników Handlowych, Biu-
fowycjh i Przemysłowych, czynny od 
I czerwca 1936 r. Informacyj udziela 
Sekretariat ul. Piotrkowska 61, tel. 
190-05, w godz. 5—9 wiecz. 

w CIECHOCINKU sezon trwa do3tX 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • T J P O ^ 
iłSGOOOOOOOOOOOGOOOGOGOOOOOOOOOOGGOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOGOGGS0^ Uf lesie Łagiewniki A 

10—12 pokoi umeblowanych NA PENSJONAT DO WYNAJĘCIA ewenjMjjj 
cały rok. — Suchy, piękny, falisty teren (narciarski) wkrótce stała Ko 
nikacja autohusowa Autostrada 4.5 klin. od ul. Brzezińskiej. Dorożki P 
końcowym przystanku tramw. 1 i 6. 

Wiadomość: Grossman, Piotrkowska 56, tel. 203-93 i 208-86. ^ 

SPÓŁKA AKCYJNA 
PIOTRKOWSKIEJ MANUFAKTURY w Łodzi. 

Bilans zamknięcia 
na dzień 31 grudnie: 1935 r. 

AKTYWA. — I. Majątek stały: Grunty zl. 
91,733.33; Grunty D zł. 160.533.33: razem zl. 
252.266.66; Budynki: a) fabryczne zł. 3.280.686.10 
b) gospodarcze zł. 224,390,55, c) mieszkalne zl. 
1.016,868.26; Budynki D: a) fabryczne zł. 
477.805.51, b) gospodarcze zl. 59.908.29. c) miesz­
kalne zł. 907.265.45; razem zl. 5.966.924.16; Ma­
szyny, urządzenia i utensylia zł. 3.561.863.88, 
Maszyny i urządzenia D. zł. 1.605.999.24, razem 
zł. 5.167.863.12; Inwentarz zakładowy 1 biurowy 
zł. 135.761.15; Osada młynarska i-folwark zł. 
379.460.22; Ogółem zł. 11.902.275.31. I I . Mają­
tek płynny: Gotówka w kasie i bankach zł. 
12.360.23; Papiery wartościowe zł. 31.980.— ; 
Weksle zł. 73.199.44; Weksle protestowane zl. 
908.16; Materiały: a) surowe zł. 48.978.49, b) 
pomocnicze i pędne zl. 108.269.39. razem zl. 
157.247.88; Półfabrykaty zł. 52.237.95:' Gotowe 
wyroby zł. 244.694.65; Dłużnicy: a) odbiorcy i 
klienci zarobkowi zł. 541.627.28, b) dostawcy zl. 
884.48, c) różni zł. 362.830.50, d) wątpliwe na­
leżności zł. 21.086.62, razem zł. 926.428.88; Sumy 
przechodnie: a) wydatki, dotyczące okresu 
przyszłego zl. 11.495.34, b) różnice podatkowe 
zł. 8.860.33, c) inne zł. 12.114.99. razem zl. 
32.470.66. Ogółem zł. 1.531.527.85: Suma akty­
wów zł. 13.433.803.16. 

Sumy pozabilansowe: różni za gwarancje 
żyrowe ZL. 495.583.62, różni za kaucje zł. 
82.230.89, rachunki ewidencyjne zł. 438.640.73, 
razem zl. 1.016.455.24. 

PASYWA. — I. Kapitały własne: Kapitał 
zakładowy zł. 4.000.000.—; Kapitał zapasowy: 
a) saldo z 1934 r. zł. 1.480.077.75, h) dopisano 
w 1935 r. zl. 8.000.—. razem zł. 1.488.077.75; 
Ogółem zł. 5.488.077.75; I I . Kapitał amortyza­
cyjny: a) saldo z 1934 r. zl. 3.463.339.65, b) 
odpisano w 1935 r. zł. 3.498.91, zostało zl. 
3.459.840.74, c) dopisano w 1935 r. zł. 282.654.14, 
razem zł. 3.742.494.88; Kapitał amortyzacyjny 
D: a) saldo na 1.1. 1935 r. zł. 1.542.114.70, b) 
dopisano w 1935 r. zł. 88.545.41. razem zl. 
1.630,660.11; Ogółem zł. 5.373.154.99: III. Zobo­
wiązania: Wierzyciele: a) akcepty zł. 793.974.51, 
b) dostawcy zł. 267.788.05, c) odbiorcy i klienci 
zarobkowi zł. 37:866.87, d) różni zl. 725.072.80, 
razem zl. 1.824.702.23; Sumy przechodnie: a) 
wydatki do pokrycia w okresie przyszłym zł. 
63.4Q4.89lvb) ,lnj15J& ttftfW< JW^ĄMW^ 
Zobowiązania długoterminowe zł. 400.800.—: 
Ogółem zl. 2.305-660.39; IX. Zyski nlcpodzlelom: 
za dawniejsze lata zł. 177.188.82: V. Pozosta­
łość zysku z 1934 r. zl. 3.325.21; Zysk za 1935 
r. zł. 86.396.— ; Ogółem zl. 89.721.21: Suma pa­
sywów zł. 13.433.803.16. 

Sumy pozabilansowe: udzielone gwarancie 
żyrowe zł. 495.583.62, udzielone kaucje zł. 
82.230.89, rachunki ewidencyjne zl. 438.640.73, 
razem zł. 1.016.455.24. 

Uwaga: Ogólna kwota zobowiązań zagra­
nicznych zł. 132.054.11. 

(Pozycje bilansu, oznaczone lit. D, pochodzą 
z przejęcia Spółki Akcyjnej przędzalni wełny 
czesankowej „Dąbrówka"). 

Rachunek zysków i strart 
za 1935 r. 

PRZYCHÓD. — Pozostałość zysku z 1934 r. 
zł. 3.325.21; Fabrykacja zl. 4.854.118.75; Pro­
centy zł. 18.514.10; Czynsz z nieruchomości zl. 
38.743.49, Różne zyski zł. 9.718.80; Razem zl. 
4.924.420,35. 

ROZCHÓD. — Koszty administracji ogólnej 
zł. 198.656.02; Koszty fabrykacji zł. 3.550.697.34; 
Koszty sprzedaży zł. 234.514.45; Koszty kredy­
tów zl. 47.798.02; Podatki państwowe i komu­
nalne zł. 161.179.17; Różnice kursowe zł. 
5.082.03; Odpisy amortyzacyjne zl. 354.570.21; 
Świadczenia socjalne zl. 151.096.94: Straty na 
dłużnikach zł. 101.644.47; Utrzymanie nierucho­
mości czynszowej zł. 22.046.17; Różne straty 
zl. 7.414.32; Zysk (saldo) zl. 89.721.21: Razem 
zł. 4.924.420.35. 

SPÓŁKA AKCYJNA 
wyrobów wełnianych i bawełnianych 

M. SILBERSTEINA W ŁODZI. 
Bilans zamknięcia 

na dzień 31 grudnia 1935 r. 
AKTYWA. — I. Majątek stały: Grunty zl. 

257.738.13; Budynki: a) fabryczne zl. 2.476.280.84, 
b) gospodarcze zł. 208.031.46, c) mieszkalne zł. 
200.041.03, razem zl. 2.884.353.33; Dom miesz­
kalny zł. 216.912.86; Nowa nieruchomość zl. 
202.006.17; Maszyny, urządzenia I utensylia z!. 
7.894.572.79; Inwentarz zakładowy i biurowy zl. 
83.378.01; Ogółem zl. 11.538.961. 29: II. Majątek 
płynny! Gotówka w kasie i bankach zl. 24.833.83 
Papiery wartościowe zl. 101.445.44: Weksle w 
portfelu i inkasie zl. 136.505.32: Weksle prote­
stowane zl. 4.0,31.44; Materiały: a) surowe zl. 
191.725.17, b) pomocnicze i pędne zł. 28.133.66, 
razem zł. 219.858.83; Półfabrykaty zł. 585.856.46; 
Gotowe wyroby zl. 1.110.841.73: Dłużnicy: 
a) odbiorcy i klienci zarobkowi zl. 625.835.90: 
b) banki zł. 3.429.68; c) różni zł.' 271.040.39; 
d) wątpliwe należności zl. 21.165.83: razem zł. 
921.471.80; Sumy przechodnie: a) wydatki, do­
tyczące okresu przyszłego zl. 20.651.60: b) inne 
zł. 5.410.99, razem zl. 26.062.59. Ogółem zl. 
3.130.007.44; Strata za 1935 r. zł. 3.076.79; Suma 
aktywów zł. 14.672.945.52. 

Sumy pozabilansowe: różni za weksle gwa­
rancyjne zł. 580.863.01, różni za kaucje zł. 
64.800.—, różni za towary komisowe zl. 
426.511.75, razem zł. 1.072.174.76. 

PASYWA. — I. Kapitały własne: Kapitał 
zakładowy zł. 5.000.000.—; Kapitał zapasowy: 
a) saldo z 1934 r. zl. 371.136.16, b) odpisano w 
1935 r. zl. 25.130.67; zostało zł. 346.005.49. 
Ogółem zl. 5.346.005.49; I I . Kapitał amortyza­
cyjny: a) saldo z 1934 r. zł. 4.309.549.52, 
b) odpisano w 1935 r. zł. 40.035.47, zostało zł. 
4.269.514.05, c) dopisano w 1935 r. zł 134.530.57; 
Ogółem...zł. 4.404.044.62; III., Dług obligacyjny 
zł. 1.560.145.75; IV. Zobowiązania: Wierzyciele: 
a) akcepty zlt 378.872.85, b) banki-zl. 925.745.70, 
c) dostawcy zl. 387.758.63, d) odbiorcy zl. 
187.547.59, e) różni zł. 761.042.47. razem zl. 
2.640.967.24; Siimy przechodnie: a) wydatki do 
pokrycia w okresie przyszłym zł. 29.752.46, b) 
inne zl. 10.771.38, razem zl. 40.523.84. Ogółem 
zł. 2.681.491.08; V. Zyski niepodzielone za. daw­
niejsze lata zl. 681,258.58; Suma pasywów zt. 
14.672.945.52. 

Sumy pozabilansowe: wydane weksle gwa­
rancyjne zt. 580.863.01, wydane kaucje zt. 
64.800.—, wydane towary do składów komiso­
wych zł. 426.511.75, razem zl. 1.072.174.76. 

Uwaga: Ogólna kwota zobowiązań zagra­
nicznych zł. 1.381.876.60. 

Rachunek zysków i strat 
za 1935 r. 

PRZYCHÓD. — Fabrykacja zł. 6.536.270.95; 
Procenty zł. 22.994.61; Przelew nadwyżki z 
kapitału amortyzacyjnego zl. 13.215.21; Różne 
zyski zl. 49.017.24; Strata (saldo) zl. 3.076.79; 
Razem zt. 6.624.574.80. 

ROZCHÓD. — Koszty administracji ogólnej 
zł. 227.800.—; Koszty fabrykacji zł. 5.112.967.15; 
Koszty sprzedaży zł. 518.078.30; Koszty kredy­
tów zł. 178.526.94; Podatki państwowe i komu­
nalne zł. 208.607.88; Odpisy amortyzacyjne zł. 
134.530.57; Świadczenia socjalne zł. 143.565.74; 
Straty na dłużnikach zł. 54.120.51; Różnice kur­
sowe zl. 10,334,28; Różne straty zł. 36.043.43; 
Razem zt. 6.624.574.80. 

I; 
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WLODZIMIERZÓW. Młodzież szkolna 
najlepiej spędza ferje w renomowa­
nym pensjonacie - kol. „Kmita". — 

Dziennie 2 zł. 75 gr. Zapisują nauczy­
ciele: Al. Kościuszki 31, m. 14 — 6-go 
Sierpnia 10, m. 36. 

WLODZIAUERZÓW pod Piotrkowem. 
Renomowany Pensjonat p. Dobrzyń­
skiej. Willa „Bohdanka". Kuchnia ry­

tualna. Ceny przystępne. 7 

WLODZIMIERZÓW. Pensjonat „Zofja" 
pod zarządem Szajnowej i Kirsztejno-
wej poleca się na sezon letni. Światło 
elektryczne. 

„CZERWONY DWOREK". Pensjonat 
dla dzieci i młodzieży R. Rozenówny, 
Wiśniowa Grjra—Stróżew, zapewnia 
doskonały wypoczynek wakacyjny. — 
Zgłoszenia Zachodnia 59, tel. 160-81 
lub na miejscu. 

Posady 

POTRZEBNY ekspedient branży pa­
pierniczej, do składu papieru przy ul. 
Piotrkowskiej 19 pod f. „Świt". 7 
PRZYJMUJĘ przepisywanie na maszy 
nie do domu. Ceny b. niskie. Tele 
fon 101-11. 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
męski,zaraz, Legjonów 11. 

t Rozmaite > 
WYKWALIFIKOWANY trykociarz 
przyjmuje swetry" wszelkiego rodzaju 
na lon i renderję na maszynie. 12, 13, 
4. M. Ajzenberg, Mielczarskiego nr. 5, 
parter poprż. ofic. 

DNIA 4/6 1936 skradziono następujące 
czeki: zł. 83.20 wystawca B. Szeer, pl. 
3/6 1936 w P.K.O., zł. 257.—, wystaw­
ca I. Ajsbart, pł. 5/6 1936 w P. K. O., 
zł. 200.—, wystawca Goldberg, pł. 5/6 

1936, Ta rnów. Czeki powyższe unie­
ważniam, Rybojad. 

KINO 
Pocz. s. 12, 2, 4, 6, 8, 10. 

D Z I Ś P R E M J E R A I 

Dolores Del Rrt 
najcudowniejsza kobieta i 
ita aktorka w milionowym, i * ' 8 ' 
towej sławy filmie p. t. 

\9> 

Burzliwe dzieje życia najgl° s .1 
niejszej kurtyzany świata. [ 

Olśniewająca przepychem re»' 
zacja współtwórcy „Snu Nj 

cy Letniej", Williama Dieter!" 
długoletniego asystenta Ma* I 

Reinhardta. . I 
. D z t ^ o g . ^ 1,2 DWA PORA j i j 

.cny miejsc od 8 0 

H.SZUMACHB? 
CHOROBY SKÓRNE I WFNERYC? 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

OJ 9—1, od 5 - 9 pp., 
W niedziele i święta od !•-< 

| o G G G G G G G G G G 0 G O G G O p O G G Ó ^ l 

DROBNE ogłoszenia w ..RepuWl 
są najlepszym I najtańszym r̂odk < 
zetknięcia zainteresowanych -'"Tl 
Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub ftJ 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie I 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać dc\: 
chomjść lub rzecz. 4) kupić c o ^ 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę- I 
wyszukać pracownika — nlechal 
Ja drobne ogłoszenie do „Repu"]^ 
OOGGOOOOOOOOOOOOOOGOO©0^ 

PŁASZCZ zamieniony. Właściciel J°!( 
szcza kupionego w firmie Lederm ̂  
Główna 22. Proszony jest • o zji ii 
Sienkiewicza 3/5, m. 11. Telef. Ifflj 
od 5 pp. 

'4 
Zagubione dokumenty J 

JOHAN BLUM, Kopernika 3 zaff W-

paszport wystawiony przez Kornj^j 
jat IV P. P. w Łodzi w roku 1 V ' 
Odnieść za wynagrodzeniem. 
ZAGINAŁ kwit kaucyjny Nr. 
dn. 18.12.31 r. 

"76Ó96, 
na zł. 10.— w>' JJ' r 

przez Elektr. Łódzką — na imie 
szczykiewicz Piotr, Łódź,' Srebro 
ska Nr. 91. 
KOK AT KAROL, Młynarska 67 z | $ | 
legitymację zapomogową Nr. 9 

wyd. przez P.U.P.P. w Łodzi. 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łoriz! zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 er. miesięcznie; z nrzesylkn pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" I „Ex-
press" W Łodzi Z odnoszeniem do domu 

R.L 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 «r. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł- 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr„ najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zt. 2 za milimetr- Ogłoszeni? zagraniczne 100 proc. drożę/. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłeszeń Administracja nie odpowiada. -

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą naipóźnlej w ciąg" 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się Ćruciego z rzędu ogłoszenia t-»J sa­
mej trelci co pierwsze. — Omyłki, któr* 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze-
ii!.; nie upoważniają do żądania zwrotu 

zsplaty lub powtórzenia ogłoszenia 

£a wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. a ogr. odp. Wacław Smólskl «• Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk Republiki" w IŁodzL Piotrkowska 41' I 64 

Opłat a pocztc 
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